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(Wszystkim, którzy są z nami,
wszystkim, którzy nam sprzyjają
ślemy życzenia

Szczęśliwego
Słonego Stoku!
Aedakcia i Administracja

,,Dziennika bydgoskiego

Dobiliśmy1 do portu starego roku. ”

Płynęliśmy doń długich 365 dni w złą
pogodę, wśród gospodarczej mgły i mie­
lizny.

O trudnościach przebytej drogi świad­
czą najlepiej — urzędowe cyfry. Nikt
nie zarzuci im barw czarniejszych —

od rzeczywistości.
Ucierpiała nasza produkcja rolna i

przemysłowa, skurczył się dochód spo­
łeczny, zniknęły resztki zdrowego dobro­
bytu.

Porównując ostatnie trzechlecie rolni­
cze — widzimy, że od roku 1928 spadły
ceny zbożowe i hodowlane o 46 %.. Tak
znaczna obniżka musiała targnąć po­
nad wytrzymałość wsią polską, tą naj­
ważniejszą ścianą naszej młodej, pań­
stwowej budowli.

Spadają w tym czasie także ceny pro­
duktów przemysłowych i to o 27% — a

równolegle kurczy się sama produkcja
przemysłowa, która w dwóch tylko la­
tach spada o 33%— a spadek ten toczy
się dalej i nie znalazł jeszcze swojego
końca. To też coraz nowe tysiące tra­
ciły pracę - a z nią byt i równowagę
ducha.

Widomy znak życia gospodarczego,
kolejowy transport towarowy — osłabł

uderzająco. W listopadzie 1931 prze­
woziliśmy dziennie średnio o 1391 15-to-

nowych wagonów mniej towaru, aniżeli
w listopadzie 1930, a aż o 4485 mniej
takich samych wagonów niż w r. 1929.

Oto tylko parę cyfr — a możnaby je
ustawiać w długie kolumny, dowodzące,
w jak trudnych warunkach przyszło
zmagać się społeczeństwu ze złemi siła­
mi gospodarczemi, które w niektóre

państwa, wyżej od nas uprzemysłowione
uderzyły z jeszcze większą furją i gro

zą.

Pomniejszył się naturalnie dochód

społeczny, owa podstawa i źródło cięża­
rów skarbowych — i ostatnie nawet zni

żonę musiały w ubiegłym roku ugodzić
jeszcze dotkliwiej w rdzeń naszej go

spodarczej siły i wytrzymałości.
Nie siejący paniki, bratni nasz organ

krakowski ,.Głos Narodu14 szacuje spa­
dek dochodu społecznego w Polsce na

połowę, starając się dowieść zebranemi

cyframi, że gdy dochód ten w latach
11927-1929 wahał się w granicach 20

miljardów zł, to — obecnie nie prze­
kroczy 10 miljardów zł. Za obniżeniem
takiem idzie według wyliczenia ,,Głosu
Narodu" skok obciążenia dochodu spo­
łecznego ciężarami publicznemi z 20 na

40. procent, /(artykuł ,,Jeszcze o budże­
cie")/

Jeżeli w tych warunkach złoty polski
sterczy dumnie na swoim poziomie —

to pocieszające to zjawisko okupiliśmy
ogromem opar, co znowu świadczy, że

Tak ckce Anglia i Francja.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 31. 12. Rząd brytyjski wystą­
pił w dniu wczorajszym z demai:che

(wystąpienie) w sprawie odbycia. konfe­
rencji reparacyjnej zainteresowanych
rządów, Rząd brytyjtki, zaproponował
10 wchodzącym w rachubę rządom wy­
bór Lozanny jako miejsca konferencji
oraz rozpoczęcia jej w terminie 18 stycz­
nia 1.932.

Zmiana miejsca i/terminu umotywo­
waną jest okolicznościami zbieżności

rozmaitych innych międzynarodowych
konferencyj, których terminy się prze­
cinają, a mianowifie dnia 21 stycznia
zbiera się w Genewie komisja europej­
ska Liga Narodów, dnia 25 stycznia Ra­
da Ligi Narodów a dnia 2 lutego konfe­

rencja rozbrojeniowa. Wobec tego rząd
brytyjski, uważa, iż miejsce odbycia się
konferencji powinno leżeć w pobliżu Ge­
newy, ażeby’ delegaci mogli utrzymy-wać
ze sobą żywy kontakt tein bardziej, że

niejednokrotnie vchodzą w rachubę je­
dni i ci sam.i członkowie jako delegaci.

Wybór Lozanny jako miejsca odby­
cia konferencji reparacyjnej jest nie­
chybnie zwycięstwem francuskiego
punktu widzenia. W dalszym etapie wi­
doczne jest porózumięnis.fyąncusko"hry-
tyjskie co do samego p!aw i tematu

konferencji odszkodowawczej,
Wbrew bowiem dążeniom niemiec­

kim ostatecznego załatwienia problemu
odszkodowań, rządy brytyjski i francn-

ski chciałyby zaprowadzić rozwiązanie
prowizoryczne, proponując odroczenie

niechronionych części reparacyjnych na

przeciąg 3 lat, zaś bezwarunkowa rata
roczna winna być wpłacaną zgodnie z

procedurą planu Younga, a kwota ta
nasiennie zostanie oddana kolei Rzeszy
jako pożyczka.

Rząd angielski uzasadnia to stano­
wisko odmowną decyzją amerykańskie­
go kongresu w sprawie długów między-
aljanckich. Równocześnie prawie z tem

postawieniem sprawy kwestja pierw­
szeństwa długów prywatnych przed od­
szkodowaniami upadła, Rząd francuski
stoi na stanowisku, że niema łączności
pomiędzy oba temi zagadnieniami i, źo

gospodarstwo narodowe niemieckie win­
no wywiązać się ze zobowiązań, jakie
wobec swych wierzycieli zaciągnęło.

W Berlinie decyzje powyższe wywo­
łały nadzwyczaj ujemne wrażenie. W
kołach politycznych wskazują, że pro­
pozycje francusko-brytyjskie są nie do

przyjęcia i że przedłożenie prowizorium
stanowić będzie tylko dalsze zadłużenie
kolei Rzeszy i przemysłu niemieckiego,
co wywrzeć może ujemne skutki gospo­
darcze, ’

Kanclerz Bruning zdecydow’any jest
oświadczyć kategorycznie, że nie mcźe
imieniem obecnego rządu Rzeszy przy­
jąć jakichkolwiek zobowiązań cc do

płacenia reparacyj. Ostateczna decyzja
zapadnie w dniu 4 stycznia po odbyciu
Rady Gabinetowej. Bruning wraca z

urlopu, a jednocześnie, jak już wczoraj
doniosłem, bawi w Berlinie niemiecki
ambasador von Hoesch, który weźmie
udział we wszystkich dotyczących re­
paracyj konferencjach. AR.

gogBońsisS(K 3 eSsSń§Me.
Pekin, 30. -12 . (PAT) Czang-Sue-Liang

wydał rozkaz do wojsk chińskich w

Czin-Czou i okolicach wycofania się po­
za obręb wiflkiego muru, a to w celu o-

debrania Japończykom argumentu, ja­
koby Chińczycy przenieśli teren działań

wojennych do Chin północnych. Ewa­
kuacja wojsk już się rozpoczęła i bę­
dzie kontynuowana w tempie możliwie

przyspies?.onem.
Charłńn, 30. 12. (PAT) W Mandżurj i

panuje wielki niepokój w związku z ta-

jomniczem zniknięciem księcia Goanpu,
wodza młodych Mongołów. Książę miał

otrzymać z sowieckiego konsulatu wizę
d!a swojej żony. Ostatniem miejscem,

jak stwierdziło śledztwo był konsulat
sowiecki. Przypuszczają, że ma tu miej­
sce porwanie księcia na podłożu poli-
tycznem.

Mukden, 30. 12. (PAT) Centralny za­
rząd kolei południowo-mandżurskiej
(należący do Japończyków) postanowił
się przenieść z portu Dajren do Mukde-

nu. W ten sposób Mukden stanie się o-

środkiem politycznego i ekonomicznego
życia nowego państwa Mandżurji.

Nowy Zeppelin - cud świata.
Pierwsze łazienki, zawieszone w powietrzu.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 31. 12. Pomimo narzekań nie­

mieckich o braku kapitałów i kurczeniu

się ich gospodarstwa narodowego,
Niemcy noszą się z gigantycznemi pla.
nami budowy sterowca powietrznego
,,Hrabia Zeppelin", która ma się rozpo­
cząć w ciągu stycznia. Nowy zeppelin
oznaczono L. Z . 129 i przewyższać będzie
pod względem rozmiarów i techniki, u-

rządzeń i wyposażenia zbytkownego
wszystkie dotychczasowe okręty po­
wietrzne i stanowić będzie w swoim ro­
dzaju cud XX wieku.

Pomimo utrzymywania w tajemni­
cy szczegółów budowy, przedostały się
na jaw następujące dane: Pojemność
wynosić będzie 209 000 metrów kubicz-

nych, długość zeppelina wynosić będzie

247 metrów, a więc prawie dochodząca!
do długości wielkich okrętów pasażer­
skich. Dwa 15-meirowe pokłady space­
rowe urządzone będą wewnątrz, poza-
tem składać się będzie urządzenie we­
wnętrzne z salonu towarzyskiego, salo­
nu dla palaczy, kuchni elektrycznej itd.

Oprócz tego zeppelin wyposażony będzie
w 4 kabiny kąpielowe i popędzany mo­
torami do ciężkich olejów o sile 4 000

PS, umożliwiającej szybkość 125 km. na

godzinę. Zamiast gazu wypełniony bę­
dzie niezapalnem helium. Zeppelin bę­
dzie w stanie poza załogą przewozić 52

pasażerów i 8 ton frachtu i pcc2ty. Kosz­
ta budowy wynosić mają około 10—12

miljonćw marek. Źródeł finansowania

nie można ustalić. AR.

Marsz. Piłsudski radzi na temat

paktu o nieagresji z Rosja-

Warszawa, 30. 12. (PAT). Dziś w go­
dzinach popołudniowych p. marszałek
Piłsudski przyjął w BElwederze na dłuż­
szej rozmowie p. min. spraw zagr. Za­
leskiego wraz z wicemin. Beckiem i

posłem nadzwyczajnym i ministrem peł­
nomocnym w Moskwie Patkiem.

Pat przed zmianami.

Warszawa, 31. 12. (Teł. wł.) . W Pol­
skiej Agencji Telegraficznej nastąpią
w najbliższym czasie znaczne zmiany,
spowodowane względami oszczędnościo-
wemi. Kilka placówe’k zagranicznych
między innemi w Rzymie i w Genewie

będzie zniesionych. Do Berlina pójdzie
p. Górecki, dr. Schmidt zaś, który do­
tychczas był przedstawicielem PATla

w Berlinie, przechodzi do Paryża.

nauczyliśmy się do wrodzonego Polakom
heroizmu wojskowego — dodawać he­
roizm ,gospodarczy. Ale największe
bohaterstwo ma swój kres.

Nietylko gospodarcze ławice utrudnia­
ły okrętowi polskiemu przebywaną
drogę — jeszcze dotkliwiej dały mu się
odczuwać ostre skał-y podwodne, tkwią­
ce w głębinach naszego politycznego
życia. _Oświetla je w tej chwili reflek­

tor brzeski, przy którego blasku o-dby­
wa się narodowy rachunek sumienia.

W promieniac-h jego widzimy niebez-

pieczniejśze od gospodarczego, bo mo­
ralne spustoszenie, dokonujące się w

charakterze narodu; widzimy niszczenie

tych wielkich wartości moralnych,
dzięki którym naród nasz ocalał i żyje-

Rola burzenia wiary i szczęścia wła­
snego narodu - to zaiste nie zatłayie

rządzących, którzy bunt ogłosili zbaw­
czym czynem, biorąc tem większą odpo-r
wiedzialność za sprawowaną władzę.

Ubiegły rok nie przyspieszył niestety
dzieła wewnętrznego pokoju w Polsce,
o jaki nawet wśród na.jwiększych zaog-
nień wołaliśmy. - a proces brzeski od­
słonił właśnie, po której stronie leży
lwia czę.ść winy, rozgradzającej naród w

chwili, wymagającej skupienia wszyst-
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Is ich rzetelnych sił w kraju. Bo wszak

fcyjemy w przełomowym czasie, kiedy
wśród spiętrzonych potrzeb i kipiących
porywów rozbudzonych sił — nowe ro­
dzą się formy ży-cia, nowe wykuw’a obli­
cze św’iata. A przecież na jego globie
zajmujemy znowu w’olne miejsce, zno­
wu dzierżymy d!uto państwow’ej histo-

jfji i potęgi W’e własnem ręku.
Ojczyzna znowu wolna, za jaką jer

iszczę niedawno targał nami krwawy
płacz, szarpał wicher tęsknoty - musi
nam być balsamem i bodźcem.

Balsamem, pod którym przyschną ra­
n.y ubiegłego roku, ukoją się namiętno­
ści i zawiści, utrudniające w’spółżycie

. !między braćmi.
Bodźcem mu,si się stać ta umiłowana

Ojcżyzna do przeniesienia jej dobra po-
ńdd wszystko inne, do wykrzesania z

d’uśz naszych całego blasku cnót -- z

ciał naszych najw’yższej energji sił, po­
trzebnych do ugruntowania bytu, w’zmo­
żenia rozwoju i wypełnienia w’ielkiego
dziejowego posłannictw’a naszego znowu

żywego państwa.
Mocy i otuchy nam potrzeba. Wiary

w Polskę i Polaków, bo tylko tam wy­
rastają przodujące ogniska cywilizacji,
śpiże potęgi politycznej, kwiaty gospo­
darczego dobrobytu, gdzie mocarstw-owe

ambicje państwowe zespalają się z am­
bicjami obyw’ateli, gdzie nie lekceważy
się W’łasnego społeczeństwa, nie poniża
godności ani przytępia samopoczucia
odpowiedzialności narodu.

Idźmy w Nowy Bok - w’patrzeni w

tarczę, przyszłości Polski. Nie krzewmy
ducha’ zemsty - lecz odporu przeciw
nieprawościom życia publicznego, z ja-
kiejby nie pochodziły strony.

Wierząc w brzask ojczysty, w zw’ycię­
stw’o ducha światłości nad demonem
zła - budujmy dalej, mimo rwących się
szeregów, wspólny front narodow’y, bo

tylko w jedności i zgodzie nasze ocale­
nie i zadatek mocarstwowej przyszłości.

(ab.)

Wrogie stanowisko Stanów

Zjedn. wobec Europy.

Paryż, 30.12. (PAT) W dzienniku ,,La
Idberte" Jacąues Bainville podkreśla
silne prądy nacjonalistyczne, które dają
się obecnie odczuć w Stanach Zjedno-
ezonych. Niema tam już mowy o współ­
pracy z innymi narodami i zbawieniu

św’iata, O ,niedawnej podróży do Wa­
szyngtonu prcinjera Lawa la zapomniano
zupełnie.

Wszystko, co uczynił dotychczas pre­
zydent Hoover jest przedąW nione i ska­
zane na ogólne potępienie. Hasłem A-

inerykanów jest ,,Europa zapłaci",
,,Niech Europa załatwia sama swoje
sprawy", ,,Niech urządza się tak, aby
zapłaciła swoje długi", ,,Stany Zjedn.
nie ćhcą o niczem wiedzieć".

Nie interesuje ich nawet komitet ba-

fcylejski i konferencja haska. Żałują
gorzko, że pożyczyli różnym krajom eu­
ropejskim miłjardy, które dziś zamar­
?ły, Stary Jerzy Waszyngton miał rację,
gdy zamierzał trzymać się zdała od Eu­
ropy

Artysta Horjan ży|e.

Warszawa, 31. 12, Teł. wł.). Okazuje
Się, żą wiadomość o śmierci znanego
śpiewaka operowego Horjana była fał­
szywą. Ofiarą plotki padły prawie
wszystkie pisma warszawskie, jak rów
nież żona p, Horjana, która przeczy­
tawszy wiadomość tę w pismach war­
szawskich, dostała- nerwowego wstrzą­
su. Pan Horjan jest wprawdzie ciężko
chory i przebywa w szpitalu. Stan jego
jest poważny, lecz nie beznadziejny.

I chciałhy - 8 boi sio-

Wahania rządowe wsPrawie pełnomocnictw
Warszawa, 31. 12 . (teł, wł.) Dzisiejszy

,,Robotnik" pisze na marginesie projek­
tu pełnomocnictw gospodarczych dla

rządu, że rząd p. Prystora waha się,
gdyż zagranica w’ywiera na niego w

cisk w kierunku wręcz odwrotnym, a

mianowicie nietylko żąda współpracy
ze Sejmem, ale nawet porozumienia z

opozycją i od tego uzależnia się udzie­
lenie Polsce pożyczki.

Wprawdzie już raz Sejm udzieli! rzą
dowi pełnomocnictw a mianow’icie p

Władysławowi Grabskiemu, lecz W’óW’
czas parlament miał inny skład i inne

Uprawnienia niż obecnie, dzisiaj bo­
wiem o kontroli parlamentarnej prac
rządowych niema mowy. Żądanie pełno­
mocnictw d)a takiego rządu przy takim

sejmie i senacie równa się w’ięc zniesie’

niu parlamentu wogóle, - ale do tego
też dąży sanacja. Lewiatan przemysło­
wy i rolniczy żąda przeprow’adzenia
dyktatury gospodarczej jako uzupełnie­
nia dyktatury politycznej.

Z procesu forzeslóe:go.

(Sprawozdanie własne ,,Dennika Bydgoskiego" z 49-go dnia rozprawy.)

,,Czarny" dzień prokurato­
rów w procesie brzeskim.

Przemówienie adw. Wacława

Szumańskiego obrońcy Putka,
Warszawa, 30 grudnia 1031 r.

Adw. Szumański przemawiał dziś ca­
ły dzień. Sprawi, on prawdziwy ]
grom III. części aktu oskarżenia, ]
święconej wycinkom z artykułów p:
sy socjalistycznej, Wyzw’olenia i Piy^:

Opuszczone słowa

Zadając sobie olbrzymi trud skonfron­
towania cytat prokuratorskich z ory­
ginałami artykułów wykazał, iż pp. pro­
kuratorzy na 84 pozycje eddali teksty
nieścisłe w 82 wypadkach, pozostałe
dwie pozycje dotyczyły Zarykatur, któ­
rych .strawestować na swój sposób nie
mogli. I tak: 1. Akt/Oskarżenia cytuje
nast. ustęp w ,,Robotniku": Robotnicy
nie przestaną walężyć, aż do zwycię­
stwa. I tu staw’ią się kropkę, gdy ory­
ginał mówi: aż do zwycięstwa sprawy
robotniczej. /

2. ProArator podaje: ,,czas już trza­
snąć pięśią", a przekreśla słowo - w

stół. Jakż kapitalnie zmienia to postać
rzec.z^ i b:mi wcale a wcale nie re­
wolucyjnie

3. Prokuitor w zdaniu: ,,robotnicy,
bądźcie gotwi" i przekreśla dalsze sło­
,wa... przytyć na zebranie w obronie

swych praw.

4. Ze zdano, artykułu: ,,jest to bez­
względna kofeczność państwowa", pro­
kurator bezceemonjalnie wyrzuca sło­
wo końcow’e państwowa",

5. Po slowau ,,nie cbcemy więcej"
prokurator stwia kropkę i opuszcza
nie chcemy ięcej awanturnictwa i

chcemy nawrćcć do zwyczajów zacho­
dnie] Europy.

Takich przykłdów obrońca przyta­
cza mnóstwo i wnajwiększem oburze­
niu piętnuje bezjrzykładną dowolność

cytat pp. prokurdorów. Takimi meto­
dami się posługuj e prokuratorzy za­
wdzięczają ,,wszyskie rumieńce" rewo-

lucyjności, o które, mówi akt oskarże­
nia.

pytuje się, dlaczego po takim przewo­
dzie sądowym prokuratura popiera dalej
akt oskarżenia? I gdyby nastąpiło to,
czego chcą oskarżyciele, skazanie z art.

100 i 101, cóżby się stało? Europa do-

szłaby do przekonania, że stan rewolu­
cyjny w Polsce, ogarniający tyle stron­
nictw opozycyjnych — trwał przez 2^4

lat. Ale nawet trwa jeszcze, gdyż, jak
się wyraził prok. Grabowski, jestto na­
stawienie permanentne opozycji. W po­
równaniu z tem wszystkiem zbladłby i

hitleryzm niemiecki i heimweryzm au-

strjacki.
Osobny ustęp poświęca w swej mo­

wie adw. Szumański uwięzieniu posłów
w Brześciu. Mam wrażenie, powiada,
iż w tem upodobnieniu historji do ocea­
nu, przeprowadzonej przez prok. Gra­
bowskiego, to, co najważniejsze w tej
sprawie - Brześć kącik swój znajdzie.

Dwie historyczne kule w plot...
Jeden z apologetów (obrońców) potna,-

jowego reżimu (Ant. Anusz --- red.)’
przeprowadził porównania historyczne
i usprawiedliwiające Brześć, opisując
dzieje Maćka Borkowicza z 14-stuleeia,
którego Kazimierz Wielki za rozboje
kazał zamurować i Samuela Zborow­
skiego, o którym mówi autor dzieła

,,Dumy o hetmanie", jako o zdrajcy oj­
czyzny. Na nic się zdadzą aż takie po-
równiania -- Brześć pozostanie tym na­
szym niezachodnio-europejskim wkła,­
dem do historji oceanu.

Zstosuję się do życzenia pana prze­
wodniczącego i nie będę prnawiał tego
koszmaru życia naszego. Wspomnę tyl­
ko ogólnikowo, że trudno jest przypu­
ścić, aby dwudziestu kilku ludzi, roz­
maitego wieku, różnych poglądów, i

przekonań mówiło.nieprawdę, aby przy­
znawało się publicznie do sponiewiera­
nia ich godności ludzkiej. Jestem pe­
wien, że sumienie nasze sędziowskie da

wiarę tym ludziom.

Z opozysyinej igły-resyoIUGyne widły
,,Nikt i nic ponad praw’em" — oto 1

do opozycji. Jakże można z tego 1
sła czynić akt rewolucyjny. Jeśli tego
rodzaju dążenia nie podobały się rządo­
wi i ochrzczono je ,,przeciwpaństwowe-
nd" — to tern gorzej dla rządu. W pi­
smach, ulotkach i karykaturach prasy
opozycyjnej jest wyłączn(e nuta obron­
na, nie ofensywna, a akt oskarżenia,
dzięki nieścisłóśćióm i dowolności cy­
tat, zarzuca obwinionym znacznie o4

strzejsze stanowisko w stosunku do rzą­
du, niż to, które brio w istocie.

Prokuratoi" fiauze w swem przemó­
wieniu wykładał nam teorję robienia re­
wolucji. Od czasu do Czasu potrząsał
jakąś broszurą. Nie mówił, jaka ,to. bro­
szura, dopiero w drugiej części dowie­
dzieliśmy się, że autorem jej był Kazi­
mierz Teslar, a tytuł tej książki jest
hast,: ,,Przygotowania1 komintemu do

wybuchu rew’olucji". W ten sposób pro­
kurator zaaplikował Centrolewow’i

w’szystkie metody -rewolucji bolszewic­
kiej w Rosji. W dodatku nawet dziw­
nie ją komentował np. jedno zdanie
zbudował z trzech cytat, W’ziętych ze

stronnicy 25 — 47 — 66.

Gdy obrońca odczytuje poszczególne
Ustępy z tej książki, które wykazują
dowolność wysnutych teorji przez prok.
Rauzego, ten okazuje na tw’arzy widocz­
ne zakłopotanie.

Prokuratorskie patenty
na patrjotyzm.

Następnie obro,ńca, rozprawia się z

zarzutami prokuratorów’, iż świadkowie

Korfanty i Rybarski okazali brak patrio­
tyzmu. Korfanty spotkał się z zarzutem

(jak wiadomo p. Korfanty skarży pro­
kuratora - red.) dlatego, że powiedział
jedynie to, co minister Zaleski w Lidze
Narodów mnsial mówić publicznie. Cho­
dziło o wynagrodzenie dla mniejszości
niemieckiej za szkody, wyrządzone

przez bojówki przedeyboreze. Zarzut

braku patrjótyzMU pd adresem p. Ry-
barskiego (prezesa Klcbu Naród. - red.)
był motywowany usl:petn jego zeznań

o braku zaufania zagrinicy do rządu.

Zdumienie francuskiego pisma.

Panowie Sędziow’ie! -- powiada o-

brońca, gdyby tego rod%ju kategorja-
mi ustosunkować się do konkluzji ak­
tu Oskarżenia, gdzie właś:iwie 7 stron­
nictw opozycyjnych, legalkych, jest pod
zarzutem spisku rewolucyjnego, to za­
pytam, jakie to wrażenie zrobi zagra­
nicą? ,,Journal des Debats"już teraz za-

Przeciw posłom.
Proces niniejszy, powia(ty obrońca,

jest fragmentem walki mięózy władzą
ustawodawczą, a w!adzą wykonawczą.
Jeszcze w r. 1919 marsz. Piłsudski o-

świadczył o sobie, iż z pówolu swego
uporu litewskiego i draźliwośd, mało

się nadaje do pełnienia urzędu o cha­
rakterze politycznym. Gdy obiął wła­
dzę marsz. Piłsudski nie dążył dą zmia­
ny malej konstytucji, ani też później
konstytucji marcowej. Kiedy opuścił
służbę wojskową w 1923 r. podjął kam­
panię, ale była oha niezdecydowana i

mglista. Przyszedł zamach majowy,
po którym Zawołano dla formy ,,Niech
Bóg litościwy rękę karżącą odwróci",
powołano się w odezw’ie na ,,miłość bra­
terską" a jednocześnie zaproszono po­
słów’ na czarną kawą, by zagrozić ,,tym
szujom i łajdakom" swisłem bata. Skąd
ta generalna nienawiść do wszystkich
postów - zapytuje się obrońca i nie

znajduje na to zdecydowanej odpo­
wiedzi.

(Obrońca poruszył tu bolesne - ale

kardynalne zagadnienia Polski wskrze­
szonej. Niewątpliwie nie wolno hańbić

instytucji Sejmu i posłów, ani uogólniać
z!a, popełnionego nawet przez znacz­
niejszą liczbę jednostek, w tym wypad­
ku posłów. Trudno jednak rzucić zupeł­
nie zasłonę na owo jaskraw’e nadużyw’a­
nie mandatów poselskich, na owe rzą-
doW’O-sejmoW’fe konszachty, to parcelo­
w’anie jeszcze dobrze nie zbudowanej
Polski między stronnictwa sejmow’e.
Błędów’ tych Wyrzekają się na przyszłość
nawet sami pfzedmajow’i posłowie, odże­
gnując się od sejmowladztw’a i zapo­
wiadając, że dawne czas,y wrócić już
nie mogą. Pó maju Zanosiło się na

zmianę ale nadużyw’anie przez obóz

sanacyjny aparatu państwowego, sta­
nowisk publicznych itp. rozw’iewa co­
raz bardziej te nadzieje Redakcja).

Rewolucjoniści są -

ale pod sanacyjnym bokiem

W końcu adw. Szumański dowodzi, ,

że nie było żadnych przygotowań rewo­
lucyjnych, walka opozycyjna we Francji
a nawet i w Anglji (w’ystąpienia na­
miętne posłów’ irlandzkich) jest o w’iele

ostrzejsze, a już nie znajduje słów pa
artykuły ,,Nowej Kadrowej" pisma Li­
gi MocarSWoWćj (do zarządu Ligi na­
leży kilku ministrów — red.), która w

każdym artykule nawoływała do Ii-ej
rewolucji i to bezkarnie. Obrońca cy­
tuje takie powiedzonka, jak: 1. Posłowie
nie wyrzekną się swych praw, niech ży-
je Rzeczypospolita z pałką w ręku-1 .

2. ,,Na tw’oje skinienie, panie marszał­
ku, stanie legjón. Akt I-szy się roze­
grał, podnosi się kurtyna, w drugim
akcie rozprawimy się my (z opozycją -

red.) ołowiem i pałką. 3. Szuje (tj. po­
słów) należy chwycić za mordę, przy
pysku itd. itd.

To jest dopiero literatura rewolu­
cyjna i to bezkarna — kończy obrońca.

Po przerwie adw. Szumański poświę­
cił swe końcow’e przemówienie osobie i’
działalności posła Putka (Wyzwolenie)
prosząc o W’yrok uniewinniający .

H, S.
ń.

Jutro, w czwar
’ iać będą,

adw, Dąbrow’ski-
’

,erenson.
Przemów’ienie a t budzi

zrozumiałą sens:
’ viać on

ma tylko 1 gddz.ii
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Warszawa, 31. 1 ,,Myśl
Niepodległa" Nie została

zawieszona, z pow natury
finansowej. Wyda icza, że

piąmó nie zóstanit t-v z ty?lko
na pewien przecią warte,
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Tempo, tempo, tempo
W zawrofRiiBin Sfolowffocśe zalorEeśa.

i.
— Rok 1930 — to pierwszy krok, w któ­

rym ćaly świat zacz§! się poruszać tym
samym rytmem w dziedzinie tak gospo­
darczej jak politycznej,

Upływa właśnie 365 dni, gdy pisaliś­
my te słowa. Co mamy powiedzieć o ro­
ku następnym? O 1931-szym?

Przed ośmiu laty były modne obrazy
kinowe o niesłychanie sensacyjnej tre­
ści. Bohater w końcu każdego aktu

był o włos od śmierci, raczej dobre trzy
włosy od śmierci. Wpadał pod pociąg,
siadał na beczce z prochem, tkwił w pa­
szczy krokodyla i w następnem mru­
gnięciu srebrnego ekranu zdrów i cały
walczył dalej zaw’zięcie z nową serją
okropnych przeciwieństw. Publiczność

emocjonowała się bardzo. Potem się
jednak znudziła. Najbardziej okropne
rzeczy przestały robić wrażenie.

W 1931 r. byliśmy wszyscy aktorami

sensacyjnego filmu. Zly los reżysero­
wał sceny. Tempo było szalone. Tra­
ciliśmy wprost oddech. Kino, któremu
na imię Świat, ma za w’iele ekranów. Je­
żeli na każdym z nich będą się działy
niesamowite rzeczy, stracimy natych­
miast orjentację. Do tego dochodzi prze­
cież ilustracja dźwiękowa. Gdy w

Mandżurji zahuczą nam strzały armat­
nie, gdy w Hiszpanji wykwitnie pożoga
odwiecznych gmachów klasztornych i

kościelnych, gdy 20 miljonów bezrobot­
nych wszystkiemi językami będą wołały
chicha, zdarzyć się może, że g!odow’a
śmierć kilku miljonów pow’odzian chiń­
skich przejdzie bez echa w świec!e na­
szej rasy, zawodzącej jękliwie nad po-
pieliskiem swych niedawnych snów o

wiecznej pomyślności.
Tempo, tempo, tempo...
Każdy dzień przynosił nam coś nie­

oczekiwanego. I każdy dzień niósł nam

klęskę niemal nieodwracalną. Nasze

słownictwo wyczerpało się do dna. Zu­
żyliśmy we wszystkich przypadkach i
odmianach powiedzenia w rodzaju:
kryzys, katastrofa, upadek, straszliwe

nieszczęście, bankructwo itp, Było nam

tak straszno, że wreszcie przestaliśmy
się bać. Zupełnie jak w kinie. Odczu­
liśmy stępienie nerwów. To natura

przychodzi do głosu i ratuje od zaw’rotu

głowy, któryby doprowadził nas do zgu­
by.

Aktorzy wychodzą na sceną.

27 stycznia, w pięć dni po upadku
rządu Steega, tworzy we Francji gabi­
net nikomu . nieznany polityk p. Piotr
Laval. Będz,ie pierwszym bohaterem

na scenie Ęuropy i świata. Wiele wysił­
ków’ położą w tym celu Niemcy. 11 lu­
tego opuszcza parlament Rzeszy Hitler
wraz z Hugenbergiem. Rzucają ręka­
wicę republikańskiemu rządowi Bj-u-
ninga. Jednocześnie przykładają dźwi­
gnię pod stanowisko Brianda, Jego po­
lityka pojednania, jego romantyzm po­
lityczny ucieleśniony w idei Paneuropy
otrzymuje podziemny cios. Słońce Brian­
da przechyla się ku zachodowi, na

wschodzie jaśnieje już gwiazda Lavala.

1 marca Briand krzyżuje plany nie­
mieckie i przy pomocy baw’iących w Pa­
ryżu pp. Hendersona i Alexandra dopro­
wadza do wyrównania przeciw’ieństw
francusko-w’łoskich na temat zbrojeń
morskich. W tym samym czasie na

Wilhelmstrasse w Berlinie pakują ku­
fry dla p. Curtiusa. Są to z germańską
skrupulatnością przygotowane załączni­
ki do... unji celnej niemieckoaustriac­
kiej, która zostaje parafowana (podpi-

sana) przez Curtiusa i Schobcra 7 marca

i podana cło w’iadomości w dwa tygo­
dnie potem. Idea Paneuropy briandow-

skiej otrzymują cios śmiertelny.
Czerw’one światło na scenę Europy

rzuca z boku rew’olucja hiszpańska. 18

lutego Alfons wypuszcza z omdlałych
rąk ostatnie karty. Znosi dyktaturę,
odwołuje jej w’ykonawcę gen. Beren-

guera, pow’ołuje rząd admirała Aznara
i rozpisuje w’ybory do samorządu gmin­
nego. Już 14 kwietnia tron królew­
ski zostaje pożarty przez chciw’y ogień
rewolucji, którego płomienie w pierw­
szych dniach maja przerzucą się na

gmachy klasztorne i starodaw’ne ko­
ścioły.

Na wschodzie, niemal za kulisami

głów’nych w’ypadków rozwija się rów-’­
nież cichy bój dyplomatyczny. Atakują
Niemcy. Broni się, idąc za w’zorami
Brianda, min. Zaleski. Na 62 sesji Ligi
rozp.oczętej 19 stycznia Ćurtius przypu­
szcza szturm mniejszościowy w imie­
niu Niemców górnośląskich i Rusinów.
Pierwsi skarżą się z tytułu wyborów,
drudzy — tzw’. pacyfikacji. Polska od­
powiada przysłowiowym chleb:ni. 11

marca sejm ratyfikuje traktat handlo­
wy z Niemcami. W sześć tygodni po-

tern, 29 kwietnia, niemiecki minister

wyżyw’ienia Schiele odpowiada pod­
wyżkami celnemi, w’ymierzouemi prze­
ciw naszym towarom eksportowym.

Akcja idz e z wichrami w zawód/.

13 maja pada kandydatura Brianda
na prezydenta Francji. Z urny wycho­
dzi Dounier. Ster ministerstwa spraw
zagranicznych pozostaje nominalnie w

rękach tw’órcy Paneuropy. Do głosu do­
chodzi Laval. Z nim rozsądek, ścisłość
rozumowania i niespo-żyta, młodzieńcza

niema] enefgja. A Francja musi dzia­
łać. 19 maja hitlerowcy odnoszą pierw­
sze zwycięstwo wyborcze w 1931 r.

Podwajają sw’e mandaty do parlamentu
krajowego w Oldenburgu, 19 maja ze­
ślizguje się na w’odę pancernik A. 31-go
maja stalowe hełmy (Stahłhelm) grożą, z

Wrocławia wojennym pogromem na­
s;zym granicom. W międzyczasie na

sesji Ligi Polska nie potrafi wykorzy­
stać gwałtów gdańskich (Gravina po-

daje się do dymisji.) Sprawa górnoślą­
ska i ukraińska zostaje odroczona, aby
Niemcom pozostaw’ić możność dalszego
jątrzenia.

Przyjaciół Francji ogarnia niemal pa­
nika. 5 czerwca pp. Mac Donald i Hen­
derson z jednej strony razem z pp. Bru-

ningiem i Curtiusem z drugiej urządza­
ją sobie w Choąuers pod Londynem ta­
ką sielankę, takie miłosne gruchanie, że

już w oczach wielu koalicja anglo-
wło-sko-niemiecka przykładała topór do
korzeni traktatu wersalskiego.

Tymczasem rozwija się kontrakcja
francuska. Następuje bankructwo wie­
deńskiego Kreditanstaltu. Anglja spie­
szy z pożyczką 150 miljonów szylingów,
20 czerwca rządy Austrji przechodzą w

ręce Burescha. Rezygnacja z Anschlus-
su jest pew’na. Kryzys podziemnemi
drogami już w końcu maja przerzuca
się do Niemiec. Ucieczka w’alut przy­
biera katastrofalne rozmiary. Hinden-

burg pisze rozpaczliwy list do Hoovera.
Na błagalne SOS Ameryką odpow’iada
21 czerwca w’ezw’aniem do rocznego mo­
ratorjum (moratorjum Hoovera).

Francja domaga się utrzymania w7

mocy wszystkich przepisów prawnych
planu Younga. Do Paryża zjeżdża mi­
nister skarbu Stanów p. Mellon. Na­
pięcie dochodzi do zenitu. Francja wy­
grywa.. Niemcy muszą płacić dalej
niecłircniouą cześć reparacyj, która im

zostaje zwracana jako pożyczka,
9 lipca jedzie samolotem naokoło

Europy p. Luther prezes banku Rzeszy.
Szuka pieniędzy. 11 lipca zamyka O’­
kienka Danatbank. Niemcy ogłaszają,
niewypłacalność wobec zagranicy, za­
mykają banki i kasy oszczędności.

Pozycja Francji jest coraz mocniejsza.

Jlon)y !Rok...

Gdy zmierzch liljowy na ziemię spłynie..
Kiedy się złote dzwony rozchwieją —

Przyjdź Nowy Roku, w łaski godzinie,
Z sercem wezbfanem jasną nadzieją,

Przyjdź Roku Nowy, z. dobrą nadzieją c-

Drogi tułaczej rozświetlaj mroki!

Wichry okrutne, co w oczy wieją,
Niechaj odwiodą twoje wyroki.

Choć zrzuciliśmy skrwawione pęta,
Okropne widmo zczezło niewoli,
Nas nie raduje dzień Tw;ego święta;
Rana na piersiach rwie się i holi.

Cudneś-my przędli sny o potędze,.
Na głowę barwne kładliśmy pióra, —

A dziś, miast złota — widzimy nędzę, —

Dobrobyt daje w bezkresy nura.

Komin fabryczny bezczynnie stoi —

Atłasem dymu ziemi nie mota;
Ach, Roku Nowy, u twych podwoi
Skarży się tylko głodny sierota.

,Skarży się jękiem ubiegłe wczora,
Ślad znojnej drogi jeszcze się łzawi,
Piersi przygniata okrutna zmora,

Płaczą na siebie ludziska krw-awi.

Więc Nowy Roku, gdzie w duszach smutnie,
Między te nędzy ludzkiej barłogi, -

Rzuć rozśpiewaną radości lutnię -

W hejnał potężny, nadzieją błogi.

I śmiechem otocz serce co boli,
Niech-by o troskach, łzach zapomniało,
Niech ,,Pokój święty Twej Dobrej Woli"
Dziś się zamieni w potężne c’ało.

Stanisław Boruń.

82)

(Ciąg dalszy.)
Wiera nie wzięła nic do ust przed

deserem, Daisy udaw’ała św’ietnie, że je,
tylko Fedor Rusanow nie daw’ał się
prosić; profesor przeprow’adził się oneg-
daj na parter, wyjeżdżał już na spacery
w’ózkiem, popychanym przez Toma, a

myśl o rychłym powrocie do ulubionego
warsztatu pracy wystarczyłaby najzu­
pełniej, aby go uszczęśliwić... więc cóż

dopiero mówić o perspektywie wspólnej
podróży z Daisy i o związanych z tem

nadziejach! On był tym, który mówił za

wszystkich, bez niego ten obiad byłby
się przemienił w żałosną stypę.

Sir James zabrał głos przy czarnej
kaw’ie.

— Moi drodzy, kochani państwo, —

zaczął głosem łzawym; — nie mogę, nie

wolno mi dłużej taić przed wami, że sta­
ło się... nieszczęście!... Monsieur Lapin...
jego mam na myśli,. Mój Boże, taki mi­
ły, taki obiecujący młodzieniec!

— Cóż mu się stało? - wtrącił pro­
fesor.

- Bo, tego nikt napewno nie wńe

Prawdopodobnie... utonął!

Daisy W’ydala stłumiony okrzyk zgro­
zy, Wierze łyżeczka w’yślizgnęła się z

dłoni i z brzękiem upadła na spode-
czek.

- Praw’dopodobnie, — rozumował

Rosjanin, - zatem ciała nie znaleziono?
— Nie... Tylko spodnie, — odparł go

spodarz z grobową miną, która tak ka­
pitalnie się kłóciła z treścią jego odpo­
wiedzi, że Rusanow zagryzł sobie war­
gi do krwi, aby nie wybuchnąć śmie­
chem. — To mu się udało, — pomyślał.

— Tak, tak, tylko spodnie od mojego
smokinga, — pow’tórzył sir James.

— Od pańskiego smokinga?! —

— Właśnie. A w nogaw’ce była ka­
mizelka, która w wewnętrznej kieszeni
miała maleńką wszywkę z mojem na­
zwiskiem. To też skoro te rzeczy w’yło­
w’iono z wody, dano mi znać telefonicz­
nie i dlatego wyjeżdżałem dzisiaj popo­
łudniu do Saint Raphael. Byliśmy na

komisarjacie. Pytano mnie, potem Pa­
tricka skonfrontowano ze spodniami,
(bo co do kamizelki nie było żadnych
wątpliw’ości), i niestety okazało się, że

to mój w’łasny smoking!
— No pięknie, — rżekł zniecierpli­

wiony Rusanow; — nie rozumiem jed­
nak, jaki zw’iązek zachodzi między zna­
lezieniem pańskich spodni, a mon­
sieur...

— Monsieur- Lapin, — przerwał go­
spodarz skwapliw’ie; - nie przywiózł
z sobą smokinga, więc na ten bal po­
życzyłem mu sw’ojego...

— On sobie sam pożyczy}! — mru­
knął Patrick, krzątający się przy kre­
densie. Mruknął trochę zagłośno i wy­
leciał za drzwi.

— Bardzo państwa przepraszam za

bezczelne odezwanie się mojego służą­
cego; pogadam z nim dzisiaj w cztery
oczy! — Sir James Rabbit by! szczerze

zawstydzony, jak gdyby to on coś prze­
skrobał, w’zrokiem proszącym o przeba­
czenie lyusn§ł kolejno ,wszystkich, i ,do-1

piero teraz zauważył trupią bladość obu
kobiet... Daisy była przekonana, że

monsieur Lapin zginął z ręki Jacka

jednocześnie zaś Wiera nie miała naj­
mniejszych wątpliwości, że małego są­
siada zgładził Laksberger na spółkę z

Borysem; przypomniała sobie swoją
rozmowę z tym ostatnim, przypomnia­
ła sobie, że obaj zniknęli z balu i w’ró­
cili po dobrej godzinie, wpierw Laksber­
ger, potem Borys... Nic dziwnego, że

każda z nich obwiniała siebie, jako po­
średnią przyczynę śmierci tego czło­
wieka, nic dziwnego, że obie dozna!j’
w’strząsu i blade, bliskie omdlenia, czu­
ły się na sw’oich krzesłach, jakby na

ławie oskarżonych.
— No pięknie, — zaczął profesor

swoim zwyczajem, — no pięknie, lecz
cała ta sprawawygląda mi trochę po­
dejrzanie, Bo przyjmując już, że tego
biedaka ogarnęła w czasie balu nagła
ochota do morskiej kąpieli,’ to absolu­
tnie nie mogę w to uwierzyć, by wszedł
do w’ody w ubraniu i tam się rozbie­
rał; nie praw’da? Albo spadł w morze

z jakiegoś pomostu, czy z łodzi, w ta­
kim razie utonął w ubraniu, albo przyj-
miemy hipotezę kąpieli, a wtedy u!)ra­
nie pow’inni byli znaleźć gdzieś na brze­
gu wraz z trzewikami, bielizną itd.

Sir James westchnął tak ciężko, że,-
mów’iąc z małą przesadą, zadygotały
w’ oknach firanki.

— Pańskie trafne rozumowanie, -

rzekł, — zmusza mnie powiedzieć to

także, czego pragnąłem oszczędzić.. pa­
niom. Mianowicie, że popełniono tu

wyrafinow’aną zbrodnię! Tak, tak, nie­
stety. Tego zdania jest także policja!

— Zbrodnię.? Hm, ale chyba nie w

celach rabunkowych;, o ile mogłem się
zorjentowąć, ,i jeśli wolno mi być, nie- .

dyskretnym, to monsieur Lapin był ży-
wem przeciwieństwem... Krezusa... W
kieszeniach miał płótno najczęściej.

— Zabito go z zemsty... prawdopo­
dobnie.

— Z zemsty? Więc miał aż takich

wrogów?
— Drogi profesorze... nie mam pra­

w’a wyjaw’iać swoich osobistych podej­
rzeń, które... oby były bezpodstawne!
Oby! Daj Boże! — wzdychał i ręce mu

drżały febrycznie, gdj’ sięgał po cygaro.
Sir James obwiniał w duchu swoją roz­
wiedzioną małżonkę; wiedział o jej
przyjeździe do Cannes, o jej w’czoraj­
szym odjęździe koleją, choć przybyła
jachtem, zauważył, że jacht także się
ulotnił i niew’iadomo kiedy, w kasynie
rzekomy monsieur Lapin opowiedział
mu o niespodzianej inw’azji lady Do­
rothy do pokoju w hotelu, gdzie ocze­
kiwał nadejścia innej kobiety, a to

wszystko w’ystarczyło Anglikowi aż

nadto do tego, by za sprawczynię śmier­
ci swojego gościa uważał Dorothy...
przecież lepiej, niż ktokolwiek inny
na świecie, znał ,,możliwości" tej herod­
baby.

Profe,sor Rusanow omiótł badawczem

spojrzeniem" zmienione twarzyczki obu
kobiet i zwracając się do gospodarza,
oświadczył z naciskiem:

— Sir James. Pańskie słowa i pań­
skie widoczne wzruszenie zmuszają
mnie do proszenia pana o szczerość.
Pan zna mordercę...!

— Mordercę? Nie. profesorze. Sta­
now’czo nie!. Raczej domyślam się,
kto byi inspiratorem... podżegaczem,
kto by! pośrednią przyczyną zbrodni.

- Mianowicie?
W pokoju nastała cmentarna cisza.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Skuteczny środek

przy wszelkich przeziębieniach
organów oddechowych i kaszlą,

działający oehronnie i niedościgłej wartości

leczniczej, stanowią znane od 40 lat

piersiowe
3 jodłami ;J

Prawdziwe tylko z marką ochronną ,,3 Jodły44.
Z górą 15 000 notarialnie uwierzytelnionych świa­
dectw jest niezbitym^ dowodi m dobroci tychże.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach.

Henderson nie dojeżdża z rewizytą do
Berlina. Zostaje w Paryżu, który 18

lipca gości Bruninga i Curtiusa, jadą-
cycb wraz z Lavalem i Briandem na

konferencję londyńską (19/7). Tłum na

dworcu wola za Lavalem: Tonaż Vous-

Trzymąj się pan. Lavąl się trzyma.
Żąda gwarancyj politycznych. Brńaing
odmawia, zasłaniając się Hitlerem. Po­
życzka nie dochodzi do skutku. W ty­
dzień zaczyna uciekać złoto z Londynu.

O pomoc Francji prosi teraz Anglja,
Berlińska rewizyta Mac Donalda i Hen­
dersona 27 lipcą przechodzi bez echa,
5 sierpnia Bruning z Curtiusem jadą do

Rzymu. I to nikogo nie wzrusza. Ber­
lin, Londyn i Rzym nie mają przecież
złota, które czyni waricściowemi sojusze
polityczne.

W jesieni punkt ciężkości przenoś
sie za oceany.

19 ,sierpnia dochodzi w Bazylei do
skutku układ pod nazwą Stillhalteah-
kómmen o niew’ycofywaniu krótkoter­
minowych kredytów bankowych z’,Nie­
miec. Finanse angielskie otrzymują
zabójczy cios. Złoto ucieka z Londynu
jak oszalałe. 25 tego miesiąca Mac Do­
nald tworzy gabinet koalicyjny. Anglja
przeżywa w krótkich odstępach otwar­
cie konferencji okrągłego stołu z udzia­
łem Gandhiego (8/), bunt fioły i 28 wrze­
śnia; zawieszenie wymienialności bank-

not Iw funtowych na złoto.
9 sierpnia referendum ludowe w Pru­

sach oddala zwycięstwo od sztandar’ów
Hitlera, lecz przynosi mu podwojenie
głosów. 26 września Laval rewizytuje
Bruninga i tego samego dnia hitleryzm
zapisuje sobie piękne zwycięstwo wy­
borcze w Hamburgu.

W pierwszych dniach września na ,se­
sji jesiennej (3/9) Ligi odbywa się u-

roczysty pogrzeb Anschlussu. Jego
twórca min. Curtius czeka z dnia na

dzień na dymisję. Przychodzi óna 6

października. Nowy rząd Bruninga nie
zmienia sytuacji Niemiec.

W połow’ie października zaczyna zło­
to. uciekać z Ameryki. Wycofuje je
Francja. 16 tego miesiąca ,,ile de Frań
cfe" Zabiera ńa swój pokład Lavala, Hoo

ver zo-bowiązuje się do porozumiewania
się -z Francją w sprawach Europy. Wi­
zytę zakłóca napaść Boraha na granice
Polski. 27 października Mac Donald na

czele narodowej koalicji rozgramia swą

dawną partję laburzystćw.
Trochę emocji dostarczają nam wy­

bory w Hesji i wykrycie dokumentów

hitlerowskich, zapowiadających ścina­
nie głów na prawo i na lewo. Skandal na

kongresie pacyfistycznym w Paryża na

sali Trocadero wnosi czynnik humory­
styczny. Polska zaczyna nareszcie ko­
rzystać ze zmienionego położenia Fran­
cji. 2 grudnia odwiedza nas minister

jugosłowiański Marinkowicz, 9 tego
miesiąca min. Zaleski jedzie do Londy-
nu. W połowie grudnia zbiera się w

Bazylei komitet do badania niemieckiej
zdolności płatniczej, przewidziany pla­
nem Younga. W Berlinie obradują
bankierzy na temat swych pieniędzy,
których płatność... raczej rtieplatnośc
przypa da 29 . lutego.. Wreszcie Hindeń-

hurg wydajo czwarte rozporządzenie,
które razem z poprzedniemi tw’orzą fi­
lary d.la przyszłego rządu Hitlera.

Zrobiło się troszkę spokojniej. Wizytę
Grandiego w Berlinie i Nowym Jorku

przyjmuje świat wzruszeniem ramion

Strzały w Mandżurji szczerze smucą
zwolenników Ligi (wybuch zatargu
19/9). a przeciwników bawią. Załama­
nie jena zaokrągla tylko powszechną
lnizerję walutową,

Przed wojną mówiło się o !ecie jako o

okresie ogórkowym. Wszyscy byli na

wakacjach. Na świecie nie działo się
nic. .W .1931 i, było inaczej. .W ziemie

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Życzenia noworoczne dla Pana

Prezydenta Rzeczypospolitej.

Komisarz Rządu będzie przyjmow’ał
życzenia noworoczne dla Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej w dniu 1 stycz­
nia o godz. 12 w gmachu Komisarjatu
Rządu przy ul. Starowiejskiej w gabi­
necie urzędowym. .

Tow. Powstańców i Wojaków
w Gdyni

uchw’aliło na ostatnim swem tegorocz-
nem zebraniu odbyć walne doroczne ze­
branie dnia 10 stycznia 1932 o godz. 16,
a dnia 6 stycznia urządzić gwiazdkę i

herbatkę towarzyską w lokalu restaur.

Wojewskiego.
Uczczono też pośmiertnem wspomnie­

niem i pow’staniem z miejsc pamięć po­
wstańca wielkopolskiego i założyciela

organizacji ś. p. Karola Rzepeckiego.
Prócz tego wygłosili referaty: sekre­

tarz Nogaj na temat: ,,Obrona przeciw­
lotnicza", w’ zw’iązku z w’ystawą prze­
ciw’gazową i przeciwlotniczą, urządzoną
przez O. D . kolei państ,w, na stacji Gdy­
ni, oraz z okazji 13-Ietniej rocznicy Po­
w’stania Wielkopolskiego" w Poznaniu

rzypadającej 27 grudnia.
W końcu druh, prezes Lisewski ży­

czeniem ,,Zdrowych i Wesołych Świąt"
oraz ,,Dosiego Roku" wszystkim zebra­
nym zakończył zgromadzenie.

Wykopaliska w Wielkie! Wsi.

Na polu rolnika Bo!dy w Wielkiej
Wsi wykopano starożytny bronzowy
miecz długości 68 cm a 31/2 cm szeroko­
ści — tudzież sztylet z bronzu długości
32 cm a 2 cm szerokości. Wykopaliska
przedstawiają znaczną w’artość muze­
alną.

do dzisiejszej uroczystości.
Jako jeden z najdaw’niejszych oby.

wateli m. Gdyni zabrał głos p. dyrektor
Rummel, wyrażając głęboką radość z tej
racji, że Gdynia doczekała się na koniec

swego stałego teatru.
W imieniu Towarzystwa Muzycznego

przemówił p, Dulin, składając serdeczne

życzenia nowej placówce oraz wyrażając
swoją głęboką radość z powodu powo­
dzenia pokrewnej instytucji.

Następnie p. inż. Bolesław Janicki

podkreślił ofiarność kierownika tech­
nicznego Teatru p. Chmielewskiego,
dzięki któremu tylko możłiwem było
tak szybko, bo w przeciągu niespełna
tygodnia, przekształcić kino na teatr.

Uroczystość zakończył p. dyrektor
Butkis, dziękując zebranym za uświet­
nienie uroczystości swoją obecnością o-

raz składając gorące podziękowania fir­
mom i osobom, które, swoją pomocą fi­
nansową przyczyniły się do uruchomie­
nia teatru.

Wieczorem odbyła się uroczysta pre-
mjera, p. t. ,,Pastorałki11 w układzie
Schillera pod reżyserją artysty drama­
tycznego p. Mieczysława Pila. ,,Pasto­
rałki" dawane będą jeszcze w czwartek,
31 grudnia i piątek 1 stycznia.

Ktokolwiek więc nie brał jeszcze u-

działu w cudownem misterjum, niechże

skorzysta z tych paru dni, aby wraz z

kolendnikami złożyć hołd Panu.

Otwarcie teatru w Gdyni
Dnia 26 grudnia odbyła się w Gdyni

wielka i niezwykła uroczystość — po­
święcenie i otwarcie pierwszego stałego
teatru polskiego .,Pro Arte".

W sali teatru (skwer Kościuszki 8,
dom Peszkowskiego), udekorowanej zie­
lenią oraz przepięknemi wyrobami lu-

dowemi, zebrała się elita gdyńskiego
społeczeństwa, oraz wszyscy członkowie
teatru — artyści i sympatycy.

Po poświęceniu lokalu przez księdza,
przemówił prezes i dyrektor teatru p.
Witold Butkis. Z ogromnem wzrusze­
niem zwrócił się do zebranych, podkre­
ślając, jakiego ważnego momentu w ży­
ciu kuiturainem Gdyni, są świadkami.

otwarcia sceny polskiej, skąd będzie
promieniować żywa mowa na całą Gdy­
nię i wybrzeże. Po przemówieniu dy­
rektora Butkisa, zabrał głos przedstawi­
ciel Komisarjatu Rządu p. naczelnik 0-

wiński, życząc nowej placów’ce jak naj­
pomyślniejszego rozw’oju.

Następnie, w imieniu towarzystw za­
brał glos p. Berger. Mówca zaznaczył,
jak wielką koniecznością było dla Gdy­
ni powstanie teatru oraz wyraził nie­
złomną nadzieję, że ta gra słów’, ten

symbol, jakim jest ulokowanie się teatru

,,Pro Arte" w dawnym lokalu ,,Bajki"
będzie dobrą wróżbą dla instytucji. Go­
rące uznanie Wyraził p, Berger dla po­
przednich prezesów’ Tow. Dramatyczne­
go, którzy z takim pietyzmem wypisali
na swoim sztandarze właśnie hasło ,,Pro
Arte" — dla sztuki oraz dla obecnego
prezesa p. Butkisa, który doprow’adził

Latarnia morska w Rozewiu.
Na wybrzeżu polskiem uruchomiona

została nietyłko nad Bałtykiem, lecz
też w Europie prawie najsilniejsza la­
tarnia morska, którą tylko nieznacznie

przew’yższa siłą światła jedna z latarń
francuskich. Posiada ona podobno siłę
7 miljonów świec, a światło jej będzie
miało zasięg na 46 km., tak, że sięgać
ono będzie aż do w’si Helu.

Z latarnią w Rozewiu połączoną bę­
dzie też i stacja radjowa nadawczo-od­
biorcza. Prądu do latarni i stacji radjo-
wej dostarcza specjalnie do tych celów
zbudowana obok latarni elektrownia o

sile 60, Ii. M,, która uruchomiać też bę-

1I dzie syrenę sygnałową pod ciśnieniem 3
z j atmosfer. Syreny te słychać będzie na

odległość 21 km. Sam reflektor z so­
czewką, który przedstawia wartość kil­
kuset tysięcy złotych, obraca się 20 ra­
zy na minutę. Latarnia stoi na wzgó­
rzu wznoszącym się 54 m. nad powierz­
chnię morza, zaś sama wieża jest 27 m,

w’ysoka. Wzgórze tworzy, stromo do mo­
rza opadający przylądek, którego stopa
zabezpieczona jest, oprócz naturalnej
ochrony przez szereg głazów eratycz-
nycii, jeszcze specjalną tamą kamienną.

Z przylądkiem Rozewskim wiąże kil­
ka w’ażnych momentów historycznych.
W wojnie trzynastoletniej stoczyła tu

bitwę morską flotą gdańska z najezd-
czą flotą duńską, popierającą krzyżac­
ki zabór. Tu też wylądował król Zy­
gmunt III w r. 1598 w powrotnej dro­
dze ze Szwecji. Za króla Jana Kazimie­
rza kilkakrotnie wylądowały u przyląd­
ka Rozewskiego najezdniey szwedzcy,
pustosząc wybrzeże polskie, i oblegając
miasto Puck.

Oprócz zatrudnionego na latarni per­
sonelu, znajdzie w niej jeszcze pomie­
szczenie straż pilnująca pracy nąd ko­
paniem bursztynu.

GDAŃSK.
Wymiana srebrnych guldenów
na - liejsze monety niklowe.

Senat gdański w urzędowym komu­
nikacie zapowiada, że w lutym przyszłe­
go roku ma nastąpić wymiana, znajdu­
jących się obecnie w obiegu monet

gdańskich na nowe. Ja,ko powód do tego
zarządzenia senat w’ysuwa, że obecnie

gdańskie monety srebrne w znacznej
Ilości są fałszowane. Pozatem monety
5-guldenowe są zbyt duże. Wygląd przy­
szłych monet tej wartości ma być do­
stosow’any do podobnych monet szwaj­
carskich. 2 -guIdenow’e monety ulec ma­
ją nieznacznej zmianie, jednak ma być
obniżona w obu tych monetach zawar­
tość czystego srebra. Jednoguldenowe i

59-fenigowe monety srebrne zamienione

zostaną na monety niklow’e.

Nowy konsul W. Brytanji
w Gdańsku.

Prezydent Rzplitej Polskiej w poro­
zumieniu z senatem w. m. Gdańska u-

dzielił exequatnr (uprawnień) p, Johno­
wi Aleksandrowi Cameien. konsulówi

Wielkiej Brytanji na obszar W. M.

Gdańska z siedzibą w Gdańsku.

Budapeszt. Znany maiarz węgierski
Aleksander Remsay popełnił samobój­
stwo zatruwając się gazem. Pow’odem

samobójstwa były .kłopoty, finansowe,1.

Z dnia.

Może taka żywa reklama podniesie spożycie cukru w kraju?

Wiadomośti z Kraju
W obłędzie zemsty.

Brześć nad Bugiem, 29. 12 . (PAT) We

wsi Świniewo, powiatu brzeskiego, wymor­
dowaną została rodzina Karolaka, składa­
jąca się z 4 osób, a mianow’icie Pawła Ka­
rolaka, jego żony oraz dwoje nieletnich dzie­
ci. Dlą zatarcia śladów zbrodni mordercy
podpaliU zabudowania Karolaka, lecz zwło­
ki nie spłonęły, gdyż zdołano :je wynieść z

palącego się domu. Natychmiast przeprowa­
dzone dochodzenie wykazało, że zbrodni tej
dopuścili się bracia. Stefan i Aleksander
Kraw’czukowie ora,z Michał Dudar. Jako po­
wód podali zemstę za to, że Karolak doniósł

gajowym o popełnionej przez nich defrau­
dacji leśnej. Morder’cy staną przed sądem

doraźnym.

następow’ała lekka drzemka,, a w czasie

upałów nikt nię mógł nadążyć z obser­
wacją zdarzeń. Logiką tych ostatnich

zajmlemy się w następnych rozw’aża-
. uiach, . St. Równicki.

Huta Pokoju
uzyskała nadzór sądowy.

Katowice, 29. 12 . (PAT). W dniu dzi­
siejszym sąd okręgow’y w Katowicach

rozpatrywał w’niosek zarządu buły Po-

koju o ustanowieniu nadzoru sądowego.
Spraw-’ozdanie o stanie bilansu buty wy­
kazuje, że bilans buty opiew’a na ogólną
sumę około 129 miljonów zł, przyczem
aktywa przewyższają pasywa o 37 mil­
jonćw zł. Przemówienie, uzasadniające
konieczność nadzoru sądow’ego wygło­
sił dyrektor generalny huty Lewalski.

Po przemów’ieniu stron sędzia zgodził
się na ustanow’ienie nadzoru sądowego,
w’yznaczając na członków padzoru ad­
wokata Krychowskiego, kupca Kisłlhr

gera, zaś na doradców dla spraw ruchu

w’ hucie Absolona i inż. Nitscha.
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CAoinńa u cioci J%gi
(tfłajeczfia Ma doKOsl^fy, lysycft lufy sin)i}c^ dzieci.)

Za siedmioma górami, za siedmio-
hia rzekami jest piękne miasto Genewa.
Nad cudnem jeziorem ;w; wielkim pała­
cu mieszka pani Liga, Jest strasznie do­
bra. Kto chce, czy nie chce, każdego
prosi: Mów mi ciociu i tuli go do łona,

Mały bolszewik ma ubranko krwią
powalane. Nie przyznaje się do pokre­
wieństwa. Ale ciocia mu posyła mat­
czyne westchnienia i tłumaczy; Krew
mu szła z nosa. To go zdenerwowało.

Dlatego mnie nie słucha.
Na parę tygodni przed gwiazdką c,io­

cia się zasępiła. Grzebała długo po kie­
szeniach’i znalazła trochę zaprotesto­
wanych chińskich weksli. Siostrzeniec
z Nankińu ciągle obiecuje i od lat nie

płaci. A tu rok był ciężki. Urzędnicy
brali po pół miljona franków rocznej
pensji. Nawet woźnym trzeba było pła­
cić po 50 tysięcy franków na rok... I

nowy pałac, co miał być ósmym cudem
świata, utknął na fundamentach. Skąd
Wziąść pieniędzy na drzewko i na po­
darki?

Jeden bardzo miły starszy pan, na­
zwiskiem Briand, kocha się w cioci —

ja,k Romeo w Julji. Jeszcze wiosną
chciał się żenić pod warunkiem, że cio­
cia Liga przechrzci się na Paneuropę
Dwaj doktorzy pp. Curtius i Schober
zastosowali mu anschłussowy masaż ę-
]ąktryczny i wyleczyli go z nadmiernych
zapałó;w.

Stara miłość ,nie rdzewieje. Ciocia

przetelefonowała do Paryża całusa. Pan
Briand zakrzątał się, zasapał, Chinkę
wystroi}, za podarunki kupcom poobie-
cywał, wreszcie przebrał się za Gwiaz­
dora i zasiadł z cipcią pod portretem
Wilsona, Siostrzeńcy i śiostrzeniczki

zbiegli się z całego świata. Zrobiła się
wieża Babek Wielki gwar obudził pana
Brianda, który strasznie lubi trochę się
przedrzemać u boku cioci. Rozpoczęło
się rozdawnictwo podarunków.

Pierwszy przyszedł Anglik. Dostał

glinianą skarbonkę w formie świnki.
Na obydwóch jej bokach były wymalo­
wane złote funty szterłingów. Anglik po
patrzył, skrzywił się jak półtora nie­
szczęścia i dyskretnie wyrzucił świnkę
przez okno.

Francuzowi ciocia podała gołąbka,
który za naciśnięciem krzyczał: La paix,
la paix — pokój, pokój. Uradowany ma­
lec zaczął się nim bawić. Po chwili go­
łąbek przemówi}: Nieder mit Frank-
reich! Okazało się, że był robiony w

Bęrłinie. Francuz rozdeptał go nogą.
Ciocia się zmartwiła i wyszeptała:
Skandal nicżem w Trocadero! Biedny
pan Briand dostał ataku astmy.

Po krótkiej przerwie zjawiła się
czarnooka Hiszpanka, Dostała, czapkę
frygijską i tuzin żyletek do wycinania
Alfonsowi głowy na wszystkich portre­
tach i fotografjach. Była dość zadowo­
lona, lecz po chwili zaczęła szeptać coś
cioci na ucho. Pan Briand dosłyszał:
Ja chcę za męża bolszewika. Nowy a-

tak astmy wisiał w powietrzu. Hiszpan­
ka uratowała sytuację, mówiąc, że jej
wystarczy chwilowo własna Zamora.

Niemiec otrzymał piękną książkę p.
t,.j,,Dekrety Pana Bruninga". Gdy ją
obrócił, przeczytał na odwrotnej stro­
nie:; ,,Jak należy ścinać głowy" w opra­
cowaniu p. Hitlera, Na nieparzystych
stronach była inna treść, na parzystych
"- inna. Niemiec udał się po poradę do

p, Brianda. Ten mu odpowiedział:
-- Radzę ci, kochanie, jak dobry

ojciec. Rób jak uważasz. Tyle lat ci tłu­
maczyłem i tak nic nie pomogło...

Mały faszysta wyciągnął dumnie

prawicę, pozdrawiając zebranych. Do­
stał gramofon"’i dwie płyty. Na jednej
było nagrane przemówienie Mussolinie-

ną temat: Czy pozwoliłbym Napołeo-
onowi oczyścić sobie buty? — na dru­
giej odczyt Boraha p. t,: Jak się pasie
ówce w Idaho i jak się obala traktaty
pokojowe w Nowym Jorku? Faszysta
był bardzo zadowolony.

. Nieśmiało wsunął głowę blondasek
z ,nader długim nosem i przedstawił się:
August jestem! Wiemy, wiemy — od­
powiedziano mu chórem. Briand uśmie­
chnął się łaskawie, pogłaskał go po gło­
wie i rzeki:

, e- Niech ci wystarczy moje oświad­

czenie, że cię bardzo lubię! Podarunek

dostaniesz, jak będą lepsze czasy.
August chlipnął trochę pod nosem,

ale, że ten organ był duży, niewielu z

obecnych to zauważyło.
Delegacji dzieci, przybyłej z Amery­

ki Południowej, ciocia własnoręcznie
dała ślicznie ilustrowaną książeczkę p.
t,: ,,Jak należy robić rewolucję? w opra­
cowaniu spółki autorskiej Mussolini i
Piłsudski: Dzieci wydawały niekłamane

okrzyki zachwytu.

Zjawił się wreszcie Chińczyk, Ponie­
waż jego tato nic cioci nie płaci, p. Bri­
and dał mu drewniany pałasik. Japoń­
czykowi natomiast wręczyła Liga ślicz­
ny łuk z kołczanem ostrych strzał.

Już się mieli goście rozchodzić, gdy
Chińczyk zaczął się drzeć w niebogłosy.
Okazało się, że jego żńłtoskóry pobraty­
miec wprawiał się w używanie łuku i
szpilkował mu siec!zenie strzałami, jak
kucharka zajęczy comber słoniną,

Na podłodze pójawiła się struga żół­

tej krwi. Ciocia przybladła, P. Briand

zaczął słodko przemawiać do zwaśnio­
nych. Wszystkim zrobiło się bardzo

przykro.
Japończyk wystrzelał cały kołczan,

siadł okrakiem na Chińczyku i wyraził
ochotę do zgody. Ciocia przybrała aniel­
ski wyraz twarzy. Pan Briand uda­
wał, że się uśmiecha, Tylko na policz­
kach rozmokła mu szminka i sztuczna

biała broda zaczęła mu się odklejać...
Chińczyk jęczał cichutko, żeby uratować

nastrój. Na portrecie z oczu p. Wilsona

spłynęły dwie duże łzy. Na choince

świeczki dogasały...
Na przyszły l’ok ciocia Liga- urządz,i

weselszą choinkę.
St. Równlcki,

Genjalny wynalazca, czy genjalny oszust?
Czy inż. Dunikowski zna tajemnicę wytwarzania zioła?

Już od trzech tygodni nietylko Paryż
ale świat cały zajmuje się osobą inż. Zbi­
gniewa Dunikowskiego i wszyscy zadają
sobie jedno i to samo pytanie: ,,Genjal­
ny wynalazca, czy genjalny oszust?"

Jak wiadomo, Dunikowski wydobywał
złoto z piasku przy pomocy aparatu swe­
go wynalazku w znacznie większej ilości
niż inni wydobywali dotychczas, następ­
nie Dunikowskiego doświadczenia szły
w kierunku analizy zawartości ziemi i

mechanicznego spo-sobu wydzielania z

niej różnych metalów oprócz złota.

Tajemnica Dunikowskiego
w oświetleń u jego współpracownika.

Główny jego w’spółpracownik Mathieu

Giorgini objaśnia obecnie w jaki sposób
pracował Dunikow’ski przy wydobywa­
niu złota z piasku. Piasek ów był do­
starczany z W’ielkich ław w Mentonic

przez p. Prohaskę. Walcow’ano go po­
czątkowo — opowiada p.Giorgihi - na

ruchomych miedzianych płytach przy
pomocy prądu elektrycznego. J’edno­
cześnie piasek ten był poddawany dzia­
łaniom promieni ultra-fioletowych, o-

ti’zymyw’anych z lamp o silnem napię­
ciu, rtęci i prądu elektrycznego, wydo­
bywanego z kondensatorów umieszczo­
nych nad terni miedzianemi płytami.
Lecz cała tajemnica fabrykacji polega
na przebieganiu po tem specjalnego prą­
du przez rury napełnione piaskiem i

poddanie działaniom specjalnie sprepa­
rowanej materji radjoi-aktyw’nej. Jest
to najniebezpiec,zniejszy moment pod­
czas całego eksperymentu. Następnie
umieszczano w specjalnych piecach, na­
grzewanych do wysokości 1,400 stopni,
Później oczyszczano kwasem siarczo­
nym i otrzymywano małe sztabki złota.
W rezultacie wszystkie te operacje u-

twierdzają nas w tym, że piasek zawie­
ra szlachetny metal.

Zeznania p. Giorgini o rezultatach

eksperymentów Dunikowskiego nie wy­
pływają bynajmniej z miłości do tego
człowieka łub specjalnego uznania dla

swego zwierzchnika. Wystąpił on przed
sędzią śledczym z pretensjami do Duni­
ko:wskiego o 30.000 franków, które mu

tenże winien.

Zeznania innych świadków, bardzo

poważnych, są na korzyść oskarżonego.
Inż. Attali, członek tow’arzystwa Wyna’­
la-zków naukowych zeznaje, że inż. Du­
nikowskiego poznał jeszcze przed 10

laty i wie ze źródeł bardzo wiarogod-
nych, że eksperymenty Dunikowskiego
są bardzo poważne. Przekonany o tem

zwrócił się do swych przyjaciół o utwo­
rzenie towarzystwa dia eksploatacji te­
go wynalazku. Jeden z banków ofiaro­
wał się podtrzymać całą sprawę, lecz

wymówił sobie ekspertyzę dokonaną
przez znawców francuskich i angiel­
skich. Wręczono Dunikowskiemu pew­
ną ilość piasku i otrzymali od niego
sztabki złota. W’ówczas zażądano, by
Dunikowski odkrył tajemnicę, lecz Du­
nikowski uważał, że interesy jego są
niedostatecznie zagwarantowane.

Dunikowski prow’adził życie na w’iel­
ką skalę. Posiada} w Mentonie piękną
wilę?pałacyk ,,Mon Caprise", którą za­
mieszkiwał wraz z piękną swą żoną w

wieku 3 lat i czworgiem małych dzieci.
Posiadał cztery własne samochody. La­
boratorium jego było zaopatrzone w naj­
nowocześniejsze aparaty i urządzenia.

Śledztwo postępuje bardzo szybko i
zdaniem adw’okata inżyniera Dunikow-

sikego w pierwszych dniach stycznia
sprawa się wyjaśni i inż. Dunikowski
będzie mógł w sławie i spokoju dokonać

swego wybitnego dla eałej Wtdzkości

wynalazku,

Obywa,telom będzie lżej. Przyczynią się
do tego komornicy.

W myśl życzeń p. Sławka pułk. Kostek

Biernacki mógłby zostać k,rólem polskim.

Sanacja w Sejmie weźmie się ostro do

pracy, ,Na ,,pierwszy ogień" pójdzie Konsty­
tucja,

Wielo, urzędników zostanie powołanych
na wyższe Stanowiska...

Z chorób ciężkich srożyć się będzie ,,gry­
pa" pułkowników.

I wogóle są dane po temu, że kryzys
minie,
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Jlowy Stok.
W pierwszych wiekach chrześcijań­

stwa Nowy Rok cywilny rozpoczynano
od Bożego Narodzenia, a święto Obrze­
zania Pańskiego było właściwie zakoń­
czeniem świąt Bożego Narodzenia czyli
Oktawą (ósmym’ dniem).

Jednakże w starym Rzymie tradycje
pogańskie były zbyt silne; nie można

ich było wykorzenić za jednym zama­
chem. Rzymianie obchodzili hałaśliwie
dzień pierwszy stycznia (Kalendae Ja-

nuarii), urządzając huczne pochody z

pochodniami. Pierwotnie obchód ten był
poświęcony pogańskiemu bóstwu Janu­
sowi (stąd miesiąc Januarius) później
hucznie bawiono się w Rzymie z powo­
du ogłoszenia pierwszego dnia miesią­
ca stycznia. Z powodu bowiem niedo­
kładności kalendarza władze państw’o­
we ogłaszały każdy pierw’szy dzień mie­
siąca (calare = ogłaszać, stąd każdy
pierwszy dzień miesiąca nazywano ka­
lendae, w dalszym zaś rozw’oju tego wy­
razu pow’stała nazwa kalendarza).

Aby więc temu obchodow’i, odnoszące­
mu się do tradycyj pogańskich, nadać

piętno chrześcijańskie, Kościół ustano­
wił w’ tym dniu święto, pośw’ięcone pa­
miątce nadania Imienia Panu Jezusowi

w’edług zakonu Mojżeszow’ego. Lud

chrześcijański chętnie gromadził się w’
kościołach na nabożeństwie i tym spo­
sobem pow’strzymywał się od bezmyśl­
nych korowodów, noszących piętno po­
gańskie. Stało się to praw’dopodobnie w

III w’ieku naszej ery, gdyż najstarsze
wzmianki w’spominające o tem św’ięcie,
pochodzą z tych w’łaśnie czasów’.

Od wieku XVI, prawie na całym
świecie chrześcijańskim uznano ten

dzień za początek roku kalendarzowe­
go czyli Nowy Rok.

Święto Nowego Roku daje pow’ód lu­
dziom do wymiany wzajemnych życzeń,
aby rozpoczynający się rok kalendarzo­
wy był szczęśliwy.

Wr dawnej Polsce istniał zwyczaj roz­
dawania podarków na Nowy Rok. Z

czasów króla Zygmunta I przechował
się spis wydatków ,,na kolędy nowo­
roczne11, a mianowicie: ,,panom wika-

rjuszom dano złotych 10, tatarom win­
szującym zł 30, żakom (studentom) gra­
jącym niemiecką komedję, - grzywnę

1złigr.24".
Uczony pisarz Herbert, żyjący za

panowania Zygmunta Augusta, wspo­
mina o kolędzie noworocznej: ,,biega­
ją dziatki po nowem lecie (dawniej mó­
wiono nie Nowy Rok — ale Now’e Lato)
i przyjaciele dają sobie nowe lato, a

zw’łaszcza panow’ie sługom, bogaci ubo­
gim, winszując sobie wszego dobrego1

Dzieci składały w tym dniu życzenia
rodzicom i przełożonym w szkole wy-
uczonemi mowami (ow’acjami) lub wier­
szykami, a ubodzy żacy czyli uczniowie

szkolni, którzy mieszkali bezpłatnie w

bursach lub klasztorach, żywili się po
w’iększej części z jałmużny, udzielanej
przez zamożnych mieszczan, przycho­

dząc na obiady z w’łasnemi miskami.
Otóż dzień Nowego Roku żacy ci ob­
chodzili domy swych dobrodziejów, by
im w’inszować ,,nowego latka" i rozwe­
selić w’esołą a dowcipną piosnką, za co

byli obdarzani ,,kolędą".

Dawniejszych żaków naśladując,
dziatwa wiejska obchodziła dw’ory pań­
skie i plebanje i winszowała ,,nowego
lata".

Pobożnie rozpoczyn.ali swe powinszo­
wania:

Niech będzie pochwalony JezusChrystus,
Na szczęście, ną zdrowie, na ten Nowy

(Rok
Aby was nie bolała głowa, ani bok,
Aby w’am się rodziła i kopiła
Pszenica i jarzyca, żytko i w’szystko
Abyście mieli w każdym kątku po dzie­

(’siątku
W stodole, w oborze, w komorze

fi na górze!
Otrzymaw’szy ,,kolędę" serdecznie

dziękowali:

Za kolędę dziękujemy
Zdrowia, szczęścia wam życzymy
Byście państwo długo żyli,
Zdiowi i weseli byli
Na ten Nowy Rok

Co nam dał Bóg!

Rozpoczynając Nowy Rok kalenda­
rzowy od pamiątki nadania Zbawicielo­
wi Imienia Jezus, Kościół pragnie, ahyś-
my wszystko a więc i rachubę czasu

rozpóczynali od wezwania Imienia Bo­
żego, gdyż jak słusznie powiada Pismo

św.: ,,Adjutorium nostrum in Nomine
Domini" (wspożenie nasze w Imieniu

Pańskiem). Tem też w’ezwaniem rozpo­
czyna Kościół wszelkie czynności święte.

Rozpoczynajmy Rok Now’y i wszel­
kie prace nasze w Imię Pańskie, po Bo­
żemu, a pomoc Boże będzie z nami. Bo

słusznie powiada przysłowie nasze:

,,Bez Boga ani do proga (nie dojdziesz),
a z Bogiem to chociażby i za morze".

Niech Imię Jezusa będzie nietylko po­
czątkiem Roku Nowego, ale i wszelkiej
naszej działalności czy to pryw’atnej,
czy publicznej, a inna nastanie era, in­
ne, lepsze przyjdą, czasy! S,

Gwardia papieska.

Gwardja ta nazywa się szlachecką, a to

dlatego, ponieważ składa się z młodych
członków arystokratycznych rodzin całego
świata. Gwardja ta została stworzoną w r.

1801 i stoi p_od komendą kapitana w randze

generała-porucznika.

150-lecie ,,Zbójców" Schillera

Z okazji 150 rocznicy w’ystawienia tra-

gedji Schillera ,,Zbójcy" na scenie teatru

narodowego w Mahheimie, dyrekcja teatru

manheimskiego przygotowuje na dzień 13

stycznia uroczyste przedstawienie tej sztu­
ki.

Nauka - Literatura - Sztuka.
40-lecie działalności literackiej

Józefa Weyssenhoffa.
W Warszawie utworzył się komitet z

wszystkich stowarzyszeń literackich, mają­
cy na celu uczczenie 40-lecia twórczej dzia­
łalności jednego z najwybitniejzSych pisa­
rzy, Józefa Weyssenhoffa. W skład komite­
tu weszli delegaci: Penklubu, Syndykatu
dziennikarzy, Tow. literatów i dziennika­
rzy, Zrzeszenia beletrystów, Zw. autor,
dram, i Zw. zawód, literatów. Pona,dto za­
proszono do komitetu wybitnych dziennika­
rzy, krytyków i literatów, m. in. z Krakow’a’

K. H, Rostworowskiego i J. A. Gałuszkę.

Dygasiński po chorwacko.

Wymiana kulturalna polsko-jugosło­
w’iańska jest coraz żywsza. Jak donoszą z

Zagrzebia: w wydawnictwie ,,Interesująca
Bibljoteka" ukazał się przekład dzieła Dy­
gasińskiego p. t. ,,Z ogniw życia", pióra
wybitnej literatki prof. dr. Z . Markowić-

Prasa, podając streszczenie dzieła wyraża
się z wie!kiem uznaniem zarówno o auto­
rze, jak i o przekładzie.

B. premjer francuski -

o polskości Chopina.
W Lyonie odbył się odczyt b. premjera

p, Herriota o Chopinie,

Prelegent poświęcił znaczną część prze
mówienia historji powstań polskich, nawią­
zując do przyjazdu Chopina do Francji po
nieudanem powstaniu r. 1831. ,

Podkreślając łączność między sytuacją
ówczesną a dobą obecną, gdy Polska odzy­

skała swą niepodległość, Herriot stwierdził,
iż istnieje jeden pow’ażny moment, łączący
te dwie epoki, a jest nim wypływająca z

dziejów’ obydw’óch narodów przyjaźń pol­
sko-francuska, szczególniej mocna w dobie

obecnej, gdy oba kraje ściśle ze sobą współ­
działają. Mów’ca wskazał również na rolę
historyczną Polski, leżącej na granicy mię­
dzy Wschodem a Zachodem, podkreślił w’re­
szcie bardzo silnie polskość Chopina,

Nasz złoty i jego opiekun.

Komisarz rządowy Banku Polskiego: Nie spadnij! Bój się Boga,
nie spadnij!

Giną starożytne zabytki!

Wsjsaniały zamek sztutgardzki po pożarze.

Rok 1931 - a świat katolicki.
Głęboka religijność w Polsce - i podkopy pod nią.

(KAP) Kończący się rok zaznaczył się
w życiu Kościoła katolickiego szeregiem
poważnych zdarzeń, które nie pozostały bez

wpływu ’na dalsze ukształtowanie się życia
religijnego, Nie brak było, oczywiście, i tu

ciemnych plam.
Prześladowanie Kościoła

w Rosji Sowieckiej
nie ustało, nie został zlikwidowany zatarg
Litwy z Watykanem, rozgorzała natomiast

walka z katolicyzmem w Hiszpanji. Zatarg
rządu faszystowskiego z Kościołem na tle

kompetencji przy wychowaniu młodzieży,
został stosunkowo szybko zlikwidowany, w

istocie rzeczy pomyślnie dla Kościoła. W

Meksyku, po okresie względnego spokoju,
rozpoczęła się nowa fala prześladowań Ko­
ścioła, zainicjowana przez Tejedę, guberna­
tora stanu Vera Cruz, który zmierza do

stworzenia Schyzmatyckiego kościoła naro­
dowego.

Rok 1031 zaznaczył się w żyeiu Kościoła

powszechnego
jubileuszami

św. Antoniego z Padwy i encykliki ,,Rerum
Novarum,ł, Uroczystości związane z obcho­
dem 40-lęcia ogłoszenia encykliki ,:Rer.um

Novarum" były potężną manifestacją kato-

lickiego świata robotniczego. Dziesiątki ty­
sięcy robotników przesunęło w roku ubie­
głym przez Wieczne Miasto, a nie zabrakło
w tem również i pracodawców katolickich,
opierających swój stosunek do pracowni­
ków na zasadach ewangelicznych.

Uroczystości, związane z obchodem 500-
lecia śmierci św, Joanny d’Arc, jakiemi
Francja uczciła pamięć swej Świętej, st,ały
się nietylko wielką manifestacją religijną
katolików francuskich, ale okazała jedno­
cześnie wiele dobrej woli ze strony rządu
Republiki w kierunku dalszego przyjazne­
go układania się stosunków ze Stolicą
Świętą.

Najwięcej jednak do chwały Kościoła

przyczyniły się ogłoszone w roku ubiegłym

encykliki papieskie,
poczynająe od encykliki o małżeństwie

chiześcijańskiem, kończąc encykliką o zjed­
noczenie Kościołów, przedewszystk)em zaś

encyklika społeczna ,,Quadragesimo Anno"
i List Apostolski w.sprawie bezrobocia, kry,
-rysu ekonomicznego i rozbrojenia,

W Polsce rok ubiegły zaznaczył się
pogłębieniem ży;cia reUgljnego

wśród ludności katolickiej, mimo wielkiego
kryzysu ekonomicznego, pow’szechnej biedy
i walk politycznych, co nie sprzyja nat,u.
ralnie pracy duchowej. Wzrost uświado-
mienia katolickiego należy zawdzięczać w

dużym stopniu Akcji Katolickiej, kt.óra już
we wszystkich naszych diecezjach rozwija
swą pracę i tworzy parafialne placówki.

Liczne zjazdy eucharystyczne, odbyte ni
t.erenie archidiecezji wileńskiej, płockiej,
łódzkiej, włocławskiej, częstochowskiej, zja.
zdy katolickie jak np. w Zbąszyniu, wszy-
stko to przyczyniło się w znacznej mierze

do wzrostu i pogłębienia uczuć religijnych
Narodu.

Byłoby znacznie lepiej, gdyby nie niena­
wiść wrogów Chrystusa. Szerokiem kory­
tem rozlew’a się po Polsce demoralizacja,
pornografja i sekciarstwo. Polska Komisja
Kodyiikacyjna, o większości masońsko-ży-
dowskiej, wydała szereg projektów ustaw (o
małżeństwie, kodeks karny, o aktach stanu

cyw’ilnego), niezgodnych z zasadami chrze-

ścijańskiemi. Przedajne pióra i pisma, po­
szły na służbę żydo-masonom, usiłując ze.

drzeć charakter katolicki z odrodzonej Polu

ski.
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Najważniejsze wydarzenia w roku 1931.
3. 1 . Zgon marszałka Francji Joffregó,

bohatera z nad Marny.
8. 1. Encyklika papieża Piusa XI o

małżeństwie.
9. 1. Nowym prezydentem senatu

gdańskiego wybrano dra Ziehma.
16. 1 . Sejm zatwierdza nową pożyczkę

pod zastaw monopolu zapałczane­
go do roku 1965,

19. 1 . Katastrofa kolejowa w Gdyni —

4 zabitych, 48 rannych.
28. 1 . Nowy rząd Lavala we Francji.

3. 2. Trzęsienie ziemi w Nowej Zelan-

dji.
7. 2. Zderzenie dwóch pociągów po­

spiesznych na stacji Kraków — 6

zabitych.
9. 2. Krwawe rozruchy na Maderze.

12. 2. Otwarcie radiostacji watykań­
skiej.

8. 3 . Trzęsienie ziemi w Macedonji.
20. 3 . Obchód 10-tej rocznicy plebiscytu

na Górnym Śląska,
29. 3. Powrót marszałka Piłsudskiego z

Madery,
15. 4. Rewolucja w Hiszpanji — Król

Alfons zrzeka się tronu — Ogło­
szenie republiki.

24. 4 . Sejm na sesji nadzwyczajnej od-

daje nową kolej Śląsk - Gdynia w

ręce Francuzów.

29. 4. Niemcy zaostrzyli wojnę celną z

Polską.
6. 5. Otwarcie wystawy kolonjalnej w

Paryżu.
12. 5. Komuniści palą w Hiszpanji ko­

ścioły i klasztory.
14. 5. Nowa encyklika papieska z oka­

zji 40-lecia ,,Rerum NovarumM.
13. 5 . Dourner wybrany prezydentem

republiki francuskiej.
19. 5. Spuszczenie na wodę pancerni­

ka ,,Deutschland".
25. 5 . 500-1 ecie męczeńskiej śmierci Jo­

anny dlArc.
26. 5. Dymisja gabinetu Sławka.
27. 5. Pułkownik Prystor staje na czele

rządu.
28. 5 . Lot profesora Piccarda w strato-

sferę (do wysokości 16 000 metr.)
15. 6 . Morze pochłonęło statek francu­

ski ,,St. Philibert". Zginęło 380

pasażerów.
21. 6. Zjazd Rady Naczelnej Chadecji

wybiera senatora Korfantego pre­
zesem stronnictwa.

22. 6 . Generał Składkowski przestaje
być ministrem spraw wewnętrz­
nych.

4. 7 . Uroczystości Wilsonowskie w Po­
znaniu.

2. 8. Podniesienie bandery polskiej na

2 łodziach podwodnych we Fran­
cji (Ryś i Wilk).

9. 8 . Zbrodniczy zamach na pociąg
kurjerski Bazylea-Berlin.

17. 8. Podobny zamach na pociąg pod
Budapesztem (Matuszka).

19. 8 . Dymisja rządu węgierskiego hr.

Bethłena po 10-ciu latach.
24. 8 . Dymisja gabinetu Mac Donalda

w Anglji.
29. 8 . Ukraińcy zastrzelili posła Ho-

lówkę w Trnskawcu.

3. 9. Wykrycie szpiegostwa w armji
polskiej (Humnicki i Kudnicki).

4. 9. Wprowadzenie sądów doraźnych
w całym kraju,

13. 9. Nieudaly zamach stanu w Austrji.
18. 9. Japończycy wtargnęli do Mand-

żurji i zajęli Mukden.
27. 9. Wizyta francuskich mężów stanu

Lavala i Brianda w Berlinie.
27. 9. Obchód 600-lecia zwycięstwa pod

Płowcami.

7.10. Przesilenie w Niemcze’ch. Bru­
ning utrzymuje się przy władzy.

8.10. Eksplozja gazu w Gdyni, 11 ofiar,
17.10. Zmarł Tomasz Edison, sławny

wynalazca.
26.10. Początek procesu b. więźniów

brzeskich.
22.11. Korfanty w Bydgoszczy.
23.12. Konferencja rzeczoznawców w

Bazylei opowiedziała się za mo­
ratorium dla Niemiec.

Energja wodna na kuli ziemskiej.
Instytut geologiczny w Ameryce stwier-

dził, że istniejąca na kuli ziemskiej energja
wodna równa się siłę 466 milj. sił mechać

nicznych, z czego atoli dotąd wyzyskano do-:

piero mniejwięcej 1/io część czyli około 40

milj. sił końskich. Stosunkowo najwięcej
wykorzystana jest energja wodna w Euro­
pie, a mianowicie w ilości 17 milj. sił koń­
skich na ogólną ilość 60 milj., najmniej
wyzyskana jest energja wodna w Afryce,
gdzie zdołano uruchomić dopiero 14000 na

190 milj. sił końskich. Także Ameryka, kraj
najdoskonalszej techniki, eksploatuje z ist­
niejących 125 milj. sił końskich tylko 18

milj. Azja z istniejących 73 milj. sił koń­
skich wyzyskała dotąd tylko około 4 milj.
Australja z są,siadującemi wyspami uru­
chomiła jedynie 243000 sił końskich z ogól­
nej ilości 16 miljonów.

Ból zębów u lotników.
Ból zębów, powstający u zdrowych na

pozór lotników w czasie latania, opisuję
kierownik lotniska Le Bourget P°d Pary­
żem. Przy bliższem badaniu zauważono, że

lotnicy cł cierpieli na nieznaczne zapalenie
dziąseł spowodowane gazami. W wyższych
warstwach powietrza gaz się rozszerzał i

powodował bolesne podrażnienie nerwów,
Ponieważ ból ten w danym wypadku wy-
wolaćby mógł nawet odurzenie, należy w

interesie bezpieczeństwa ruchu więcej niż

dotychczas zwracać uwagę na tego rodzaju
abscesy.

Dotychczas świetność mniejszych i

większych domów gry skończyła się.
Kasyna zaczynają już robić bokami.

I tak np. we Francji, gdzie istnieje
około 160 przytułków hazardu, właści­
ciele -podjęli u premjera Lavala stara­
nia, aby rząd zmniejszył dotychczasowe
podatki. Wskutek światowego ,kryzysu
zyski zmniejszyły się tak gwałtownie,

że większość przedsiębiorstw stoi

w obliczu bankructwa.

Fakt ten ma dla Francji duże znacze­
nie, albowiem domy gry stanowią jedną
z najsilniejszych atrakcyj dla obcych i

przejezdnych i do niedawna

przynosiły około 19 miljonów
franków rocznego dochodu.

Czy niema już amatorów hazardu? Są
zawsze, tylko z tą różnicą, że stawiający
dawniej 1 000 franków, stawia dziś 100

franków, kto stawiał 100 ryzykuje dziś

tylko 10, a ten kto stawiał kiedyś 10

franków, ten już dziś sprzedaje na uli­
cy zapałki lub pocztówki ,,dla amato­
rów",_

Prócz wielkich kłopotów, mają też

kasyna gry i drobne ,,zmartwienia".
Obok dorywczych graczów, którzy pada­
ją ofiarą hazardu, w każdem niemal

kasynie
zainstalowana jest paczka zawodowców,

żyjących wyłącznie z ruletki! Plagę tę
odczuwa bardzo dotkliwie kasyno so­
pockie.

Jak wynika ze sprawozdania dyrekcji
kasyna, wydanego za okres letni 1931

roku, w Sopocie gnieździ się kilkunastu
takich panów, którzy z gry zrobili

istny system. Zawodowiec zjawia się, w

kasynie codziennie, stawia tylko na ko­
lor i to sumy bardzo niewielkie. Jeżeli

nie ma powodzenia, wychodzi natych­
miast. Jeżeli trafi na dobrą ,,passę", to

gra z zimną krwią, wygrywa najwyżej
100 guldenów i na tem poprzestaje.

W ten sposób gracze zawodowi

wyciągają miesięcznie z kasyna
po tysiąc do dwu tysięcy guldenów,

nie dając wzamian niemal żadnego do­
chodu. Dyrekcja jest bezsilna, gdyż nie­
ma przepisów, któreby normowały sto­
sunek do zawodowców.

Jedyna kobieta w konferencji
rozbrojeniowej.

Jest nią p. Mary Wooley, dyrektorka
wyższej szkoły żeńskiej w stanie Massachu­
setts. Została ona mianowana delegatką
amerykańską konferencji rozbrojeniowej,
jaka ma się odbyć w Genewie w marcu

1932 roku. Będzie to prawdopodobnie jedy­
na kobieta, jaka weźmie oficjalny udział w

tej historycznej konferencji.

Czyżby Gandhi nr. 2?

Gandhi ma konkurenta. Powstał on w

osobie jego najlepszego przyjaciela Jawa.-
harlal Nehru, który był przewodniczącym,
kongresu wszecliindyjskiego, i w tym cha­
rakterze tak naraził się rządowi angielskie­
mu, że został aresztowany. Równocześnie

w północno-zachodnich Indjach wybuchły
ciężkie rozruchy na tle komunistycznem-
Hindusi garną się podobno masami pod,
sztandar nowego męczennika narodowego.

Niemcy fabrykuje działa

w Holandii, Danji i Szwecji.
Paryż, 31. 12 . (PAT) Dziennik ,,Figa­

ro" komunikuje, że wielkie poruszenie
wywołała wczoraj w akademji nauk

wiadomość, podana przez jednego z jej
członków o usilnem zbrojeniu się Nie­
miec. Finansowy współpacownik jednej
poważnej firmy paryskiej powróci! w

tych dniach z Holandji, dokąd jeździł w

sprawach handlowych.
W czasie swego pobytu w Holandji

udało mu się zebrać ciekawe dane o ru­
chu w fabrykach materjałów wojennych
Szwecji, Danji i Holandji. Okazuje się,
że fabryki te istnieją prawie wyłącznie
dzięki olbrzymim zamówieniom rządn
niemieckiego. Fabryki holenderskie,
szwedzkie i duńskie wyrabiają w wiel­
kich ilościach działa i amunicję oraz

rćżne dodatkowe przedmioty uzbrojenia,
które są natychmiast wysyłane do Nie­
miec, Niemcy za maferjały te płacą w

sposób regularny bez najmniejszych o-

późnień.

Nowy Rok i miesiąc styczeń.
Praojcowie nasi na Nowy Rok witali się

słowami: ,Bóg cię stykaj", co znaczyło po­
lecenie opiece Bożej. Stąd wywodzą nazwę

miesiąca stycznia, który zanim w ogóle
przyjął się, i utrwalił powszechnie nazy­
wano u nas z łacińska Januariusem.

W przysłowiach ludowych i wierszykach
Nowy Rok i miesiąc styczeń często bywają
Wspominane, jak naprzykład:

,,Kiedy przyjdzie Nowy Rok,
Już ku wiośnie bliski krok."

,,Nowy Rok pogodny,
Będzie zbiór dorodny.1

,,Na Nowy Rok niejasno,
W gumnach będzie za ciasno."

,,Na Nowy Rok — przybywa
Dnia na zajęczy skok-"

Myśliwi znowu powiadają:
,,Śnieg bez wiatru w Rok Nowy
Pewny omen ponowny,
Bądżże tedy gotowy,
Ruszyć duchem na łowy."

Chociaż w styczniu sroży się jeszcze, zi­
ma w najlepsze, należy pamiętać o szyko­
waniu rynsztunku gospodarskiego, więc
dawne przysłowie ostrzega rolnika:

,,Lubo w styczniu śnieg i mrozy,
Ty już gotuj pługi, wozy."

Są jeszcze i przepowiednie:
,,Kiedy styczeń najostrzejszy,
Tedy roczek najpłodniejszy."

,,Gdy w styczniu deszcz leje,
Złe robi nadzieje."

,,Kiedy w styczniu rośnie trawa,
Licha w lato jest postawa."

Naogół biorąc gospodarze nie dowierzają
ciepłu w styczniu, więc na ten temat istnie­
je jeszcze jedno przysłowie:

,,Cała ta styczniowa orka,
Warta dziurawego worka."

Wśród ludu naszego najwięcej jednak
dzień noworoczny posiada różnych zwycza­
jów i obrzędów, ściśle po wsiach przestrze­
ganych. Bardzo znanym i}aprzykład jest
zwyczaj rozsypywania na rogach stołu ow­
sa, oraz trzymanie w ciągu całego dnia Chle­
ba na stole na znak, by w nadchodzącym
roku nie zawiodły urodzaje i żeby w domu
nie było głodnych członków rodziny.

Młodzież wiejska w dzień noworoczny

poprzebierana za żydów, cyganów, nie­
dźwiedzi itd. obchodzi wieś, śpiewając od­
powiednie piosenki, a w zamian za to otrzy­
muje drobne kwoty i poczęstunki. Dziew­
częta znowu praktykują lanie wosku łub o-

łowiu na wodę, podobnie jak w wigilję św.

Andrzeja, aby dowiedzieć się o szansach za-

mążpójścia. Przejętym jest też zwyczaj wy­
biegania przed chatę i słuchania, z której
strony zaszczeka pies, ponieważ z tej stro­
ny przybędzie przyszły mąż. To samo czynią
dziewczęta i w dzień wigilijny.

W wielu okolicach praktykowane jest w

dzień Nowego Roku opalanie drzew owocp-

wych i oplatanie ich słomą, aby dobrze ro-

dziły. Po skończeniu tej ceremonji chłopcy
niosą zwykle jeden drugiego na plecach, co

ma być symbolem obfitego owocobrania w

jesieni.

Gdzieindziej znowu wieśniacy urządzają
t. zw. ,,szczodry wieczór". Chłopcy z kijami
i latarką obchodzą chałupy ze śpiewem, a

gdy im w jakiej chacie ,,szczodraków" od­
mówią, wyszedłszy za próg, wołają:

Rośnij kąkol stokłosa

Urwij babie pół nosa,,

Dziadowi pół głowy,
Oby nigdy nie był zdrowy."

W ten dzień odbywał się również obrzęd
zmieniania czeladzi. Zły nawet sługa był od­
prawiony serdecznie, a odchodząc dostawał
ćwierć kołacza, ściskał gospodarzy za nogi,
przyczem wśród łez z obu stron darowywa­
no sobie winy i życzono sobie lepszego po-
wodzenia.

Kiedy Nowy Rok minął, czekano na

święto Trzech Króli, które również ma swo­
je tradycje ludowe. Na ten dzień jest przy­
słowie:

,,Królowie pod szopę,
Dnia przybywa na kurzą stopę."

Dnia 21 stycznia przypada św. Agnieszki’
Najwięcej popularnem w tym dniu jest
przysłowie:

,,Jeśli św. Agnieszka wypuszcza skow­
ronka z mieszka,

To już zima nie długo na ziemi po­
mieszka."

Specjalnie ważnym dawniej był dzień
Nawrócenia św. Pawia (25 stycznia); wedle

wiary ludu jasny dzień - wróżył dobry rok,
wicher i burza — wojn(f, chmury gęste —-

pomór bydła, deszcz ł śnieg — nieurodzaj
i choroby,
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WIELKOPOLSKI j POMORZA
Wystawa drobnego inwentarza.

W terminie od dnia 31 stycznia do 2 lutego
1932 r. odbędzie się w Poznaniu w halach Tar-

gów l Poznańskich wielki po’kaz drobnego in­
wentarza, Komitet przypomina wystawcom, że

termin na przysłanie deklaraeyj mija z dnieru

10 stycznia 1932 r. Wystawa zapowiada się
dobrze, Deklaracje zostały rozesłane.

Wystawców, którzy nie otrzymali deklaracji,
mogą zwrócić się do sekretarza p, Książkiewi-
cza, Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 4-6.

Górą Kaszubi!

Ku uczczeniu 50-ej rocznicy śmierci za­
służonego pisarza kaszubskiego dr. Florja-
na Ceynowy, odbyły się na Pomorzu dwie

uroczystości: jedna w Przysiersku urządzo­
na staraniem córki zmarłego, druga w Kar­
tuzach,

W Chojnicach ukazał się drukiem zbiór

pieśni kaszubskich p. t. ,,Kaszebski spiewe",
ułożony przez Stanisława Czernickiego.

Spadek ruchy na dworcu

w niemieckim Zbąszyniu.
Obrót towarowy i ruch na niedawno zbu­

dowanym ogromnym dworcu granicznym w

Nowym Zbąszyniu (Neu Bentschen) wyka­
zuje spadek o TO%, wskutek czego zwolnio­
no większą liczbę urzędników.

Nowa gazeta niemiecka
na Pomorzu.

Z Nowym Rokiem zacznie w Starogar­
dzie wychodzić nowa gazeta niemiecka p. t.

,,Pommorellsche Neueste Nachrichten", re­
dagowana przez dr. Hansa v. Heldten z

Chojnic. Według zapewnień Polskiej Agen­
cji Telegraficznej - kierunek nowej gazety
niemieckiej będzie prorząfiowy. (Wolelibyś-
roy, żeby był przychylny — Polsce. — Red.)

Tajemnicze zwłoki kobiety
w chlewie. - -

Czersk. Przy ul. Młyńskiej 44 znaleziono
w chlewie zwłoki niejakiej Anastazji Pozorskiej,
wdowy, lat 62, zamieszkałej w Czersku przy
ul. Młyńskiej 44. Pozorska prawdopodobnie
udała się do chlewa rąbać drzewo i w czasie

tej pracy spotkała ją widocznie śmierć na udar
serca. Stwierdził to bowiem przywołany lekarz

dr. Zemke, że śmierć z winy osoby trzeciej nie
zachodzi. Zwłoki odstawiono do dyspozycji
władz sądowych.

ROJEWO, Młodzież na scenie. W piątek,
1 stycznia Stów. Młodzieży.Polskiej urządza po­
raź pierwszy przedstawienie amatorskie, połą­
czone z zabawą taneczną. Odegrane będą farsa

p. t . ,,Spokojny lokator’1 oraz krotochwila p. t .

,,Krew nie woda", Pozatem będą różne nie­
spodzianki, Spodziewać się należy, że Szan.

Obywatelstwo poprze swem przybyciem mło­
dzież, zorganizowaną w szeregach armji św.
Stanisława Kostki,

KORYTOWO. Impreza L, O, P, P, W naj­
bliższą niedzielę urządza Pow. Komitet L, O.

P, P. w sali p. Maciejewskiego w Korytow!e
wielkie zebranie propagandowo - informacyjne,
połączone z wyświetlaniem filmu. Wieczorem

urządza specjalny komitet zabawę towarzyską,
z której zysk przeznacza się na organizowanie
drużyn ratowniczych.

Białośliwie.
Obchód, W dniu 3 stycznia jako rocznicę

oswobodzenia Białośliwia urządza Tow Po­
wstańców i Wojaków przedstawienie amator­
skie. Odegrane będą ,,Do Ciebie Polsko" dra­
mat i komedja ,,Idealne małżeństwo".

Walne zebranie Tow. Powstańców i Woja-
Łów w Pobórce Wielkiej odbędzie się w nie- j
dzielę, 10 stycznia o gódz. 16 w szkole katoli­
ckiej,

Zbrodnia z przed S laty
Poznań. W niedalekiej już może przyszło­

ści spodziewać się należy rozwiązania, intrygu­
jącej szeroki ogół Poznania, tajemnicy kościo­
trupa z ul. Półwiejskiej.

Urząd prokuratorski ukończył już swe do-,
chodzenia w powyższej sprawie i akta całej
sprawy przekazał sędziemu śledczemu.

Wyniki dochodzeń prokuratury dały niezbite

dowody, że ohydnego morderstwa na osobie śp.
Józefa Jąnkowiaka dokonał jego własny szwa­
gier Leon Hałas, który jak wiadomo, na wnio­
sek władz sądowych polskich, aresztowany zo­
stał we Francji, gdzie wraz z rodziną swą. prze-

bywał i osadzony w więzieniu w. Lyonie,
Wydania Hałasa władzom polskim spodzie­

wać się należy w najbliższym czasie, zwłoka
bowiem w jego ekstradycji wynika li tylko
z konieczności przeprowadzenia szeregu nie­
zmiernie uciążliwych długotrwałych pertrakta-
cyj na drodze dyplomatycznej.

Wraz z Hałasem stanie przed sądem przy­
puszczalny wspólnik jego zbrodni, restaurator

R, z ul. Półwiejskiej, który, jak wiadomo, prze­
bywa dotąd w poznańskiem więzieniu śledczem

przy ul. Młyńskiej.

MROCZA. Z życia pszczelarzy. W Nowy
Rok o godz. 12,30 odbędzie się miesięczne ze­
branie Towarzystwa Pszczelarzy na Mroczę i o-

kolicę w sali p, W. Pajzderskiego. Z okazji ur­
lopu p, Balcera i cennych wskazówek w pro­
wadzeniu gospodarstwa pasiecznego prosi się
o liczny udział w zebraniu.

- MoKisfo.

Walne zebranie Związku Niższych Procowni.
ków Poczt,, Telegr. i Telef. zapow’iedziane na

dzień 3 stycznia godz, 3, odbędzie się już o go­
dzinie 1.

Kurs tkactw’a i malarstwa. Staraniem zarzą­
du miejscowego Tow. Młodych Polek odbędzie
się przez miesiąc styczeń kurs tkactw’a (dywany
perskie) i malarstwa pod fachowem kierowni­
ctwem p, Kubczakówny. Ćw’iczenia i wykłady
odbywać się będą w ,,Ognisku" przy ul. Gim­
nazjalnej. Cena całego kursu łącznie z wpiso-
wem wynosi 7 zł. Zgłoszenia na kurs przyjmuje
prezeska p. Spławska (ul. Hallera), która rów­
nież udziela bliższych inlormacyj. Na kurs

przyjmuje się także osoby niestow’arzyszone.

Wągrowiec.
Walne zebranie wągrowieckiego Kółka Rol­

niczego odbędzie się w niedzielę, 3 stycznia o

godz. 12,30 w sali p. Wierzejewskiej przy tar­
gowisku.

Zebranie Zw. Zjed. Inw. Pracy oraz wdów,
sierot i starców odbędzie się w Wągrowcu dnia
3 stycznia 1932 r. o godz. 1 w lokalu p, Gra­
barza przy ul. Poznańskiej 24.

Walce zebranie K. S, ,,Nielba’1 odbędzie się
w niedzielę, 10 stycznia o godz. 13,30 w sali p.

Rossy przy ul. Kościusz!ki.

Gniezno.

13 rocznica bitwy pod Ździechową. Dnia 31
bm. obchodzić będzie Ździechową 13 rocznicę
bitwy, którą tam stoczyły oddziały powstańcze
z Gniezna i Wrześni z Grentzschutzem. Pro­
gram obchodu przewiduje zbiórkę towarzystw
o godz. 18,30 w szkole miejscowej, wymarsz pod
pomnik, pod którym s!owo wstępne wygłosi p.
Garnczarski, a przemówienie okolicznościowe
ks. dziekan Zabłocki.

Polscy retofaicy masowo wracają
Zbąszyń, Od dłuższego czasu, wracają w

środy, piątki i soboty transporty po 100 i 2C0

reemigrantów pociągiem posp. Paryż—Warszawa
z Francji do Pols!ki, Są to robotnicy, którzy
z powodu braku pracy muszą Francję za ostatni

grosz opuścić. Wracają nieraz w skrajnej nę­
dzy, z małemi dziećmi do stacji granicznej
Zbąszyń, gdzie ze względów na brak dalszych
środków otrzymują bilety bezpłatne do miejsca
zamieszkania. Bilety te wydaje obecnie z po­
wodu likwidacji fi!ji Urzędu Emigracyjnego po­
licja dworcowa, która ma w tern wielką wpra­
wę i bardzo dokładnie wybada każdego a tern,
samem nie dopuszcza do nadużyć. Przeważnie
nasze żydki chciałyby darmocbą na koszt pań­
stwa podróżować. Aie ęzujnę oko policji zna

tych gagajków i przeprowadza
’

ścisłą rewizję
osobistą, która jest zwykle

’ uwieńczona wyni­
kiem dodatnim.. Biednymi, którzy nieraz nie

mają nawet kęsa chleba, zajmuje się Opieka
Polska nad Rodakami na Obczyźnie, oddz. w

Zbąszyniu, na czele której stoi ks. dziekan

Plotka, Dzięki staraniom ks. dziekana biedni

reemigranci otrzymują w bufecie dworcowym
bardzo treściwe pożywienie i opiekę aż do
czasu wyjazdu. Opiekę tę powierzono p. Ru-

chowównie, która pełni zarazem służbę jako
delegatka Misji Dworcowej. Prócz tego zorga­
nizowano sekcję pań, która będzie w dni tran­
sportów delegowała panie na dworzec dla za­
opiekowania się tymi, którzy nie mogą dalej
jechać i potrzebują opieki. Dzięki więc stara­
niom wie!ce zasłużonego w pracy nad Rodaka­
mi na Obczyźnie ks. dziekana Plotki została
tak paląca kwestja, jak opieka nad najbiedniej­
szymi, którzy nieraz bez wszelkiej nadziei po­
wracają do Ojczyzny, bardzo pomyślnie rozwią­
zana.

W sobotę, dnia 19. bm. w nocy wracało

specjalnym pociągiem przeszło 1000 reemigran­
tów, transportowanych przez Polskie Biuro Po­
dróży ,,Orbis" oraz dnia 22. bm. w nocy około

300 reemigrantów, transportowanych przez
biuro Francopol. Transporty te otrzymały na

stacji w Zbąszyniu bezpłatne posiłki.

Inowrocław.
Akademickie uroczystości ku czci Jana Ka­

sprowicza w Inowrocławiu i Szymborzu. Odbył
się uroczysty wieczór literacki ku czci Jana

Kasprowicza, urządzony staraniem Akademi­
ckiego Koła Kujawian w auli gimnazjum męskie­
go. Akademję zagaił prezes A. K, K. p. St.

Waszak, zaznaczając, że uroczystość tą nosi
charakter hołdu, składanego wielkiemu pieśnia­
rzowi z nad Gopła przez młodzież kujawską.
Ks. dr. Skaziński z Poznania, znakomity znawca

J, Kasprowicza, wygłosił referat na temat twór­
czości poety. Następnie zadeklamował p. Adam
Kłoś hymn J. Kasprowicza ,,Dies Irac” Pp.
Marjan Sobieski i Telesfor Borowiak odegrali
dwa Kujawiaki: Wieniawskiego i Łady. Następ­
nego dnia odbyto wycieczkę do pobliskiego
Szymborza celem zapoznan’a się z rodziną Ka­
sprowicza oraz złożenia w domu, w którym się
wie!ki poeta urodził, ufundowanych przez A. K,
K. pamiątek. Umocowano na domu, należącym
obecnie do pp. Roliradów (p. Roliradowa - sio­
stra Kasprowicza) bronzową tablicę orientacyj­
ną, Do wnętrza zaś ofiarowano powiększoną fo­
tografię chaty rodziców poety, która przed woj­
ną na tem miejscu stała i album pamiątkowy
dla zwiedzających Szymborze z następującą de­
dykacją: ,,Akademickie Koło Kujawian przy
Uniwersytecie Poznańskim, chcąc w widoczny
sposób okazać swój szczery i głęboki hołd wie!-

kiemu pieśniarzowi z nad Gopła, ufundowało z

okazji dziesięciolecia swego istnienia bronzową
tablicę orientacyjną, powiększoną fotografję
dawnej chaty, w której urodził się Kasprowicz
oraz niniejszy album pamiątkowy dla zwiedza­
jących Szymborze. Niechaj te skromne dowo­
dy wdzięcznej pamięci ze strony kujawskiej
młodzieży akademickiej o Tym, który imię ro­
dzinnych swych stron opromienił własną wiel­
kością i chwałą, świadczą dobitnie o naszem

pełnem zrozumieniu nieśmiertelnego dzieła po­
etyckiego, które pozostawił w swej pośmiertnej
spuściźnie Jan Kasprowicz. Poznań-Inowro-
cław”. Wobec licznie zebranej rodziny z sio­
strą i bratem na czele wypowiedzieli przemó­
wienia w imieniu Akad. Koła Kujawian pp. St.
Waszak i W. Głowacki, a p. A . Kłoś odczytał
kilka wierszy Kasprowicza. Ze łzami wzrusze­
nia p. Anna Roliradowa oraz p. Józef Kaspro­
wicz podziękowali studentom za miłą niespo­
dziankę jak i za szczerą pamięć o ich znako­
mitym i sławnym w narodzie polskim bracie.
Na koniec pobytu w Szymborzu w serdecznej
gościnie u pp. Roliradów wpisali się członkowie
A. K . K . i przybyli goście do nowego albumu

zwiedzających, a na pożegnanie zrobiono jeszcze
wspólną fotografję. Warto zaznaczyć, że gmina
Szymborze za wyjątkiem sołtysa Cięgotury od­
nosi się z jakąś dziwną-obojętnością do! najwięk­
szego poety współczesnej Polski.

Kurs robótek ręcznych, Po Nowym Roku

rozpoczyna się kurs robótek ręcznych wszel­
kiego rodzaju u Sióstr Dominikanek, ul. Toruń­
ska 17.

Przedstawienie trzech szkółek przy kościele
Matki Boskie] w Inowrocławiu, które prowadzą
S. S . Dom’nikanki, odbędzie się 3 stycznia o

godz. 17,30 w salce parafjalnej. Z dziećmi po­
winni przyjść rodzice lub starsze osoby.

Gwiazdka dla biednych parałji Matki Bo­
skiej w Inow’rocławiu. Celem ulżenia ubogim
naszego miasta, pogrążonym w krańcowej nę­
dzy, Towarzystwa Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo i Caritas urządziły 22 ub. m, w

Domu Katolickim, przy ul. Piebanka skromną
uroczystość gwiazdkow’ą. Do zgromadzonych
przed stolami, zastawionemi obfitą ,,gwiazdką11
kilkuset ubogich przemów’i! ks. dziekan Kubski,
poczem chór żeńskiej szkoły wydziałowej pod

batutą p. Gryczki odśpiewał szereg kolend. Na
zakończeniu uroczystości obdzielono zebranych
obfitemi darami w postaci mięsa, cukru, kieł­
bas, strucli, kawy itp.

Z posiedzenia Powiatowego Komitetu dia

spraw bezrobocia, W salce posiedzeń sejmiku
powiatowego w nowrocławiu odbyło się osta­
tnio zebranie Powiatowego Komitetu dla spraw
bezrobocia, któremu przewodniczył p. starosta

Kutzńer. Po powitaniu obecnych przedstawił p.
starosta klęskę bezrobocia, panującą w naszym
powiecie, ofiarą której padło do dnia dzisiej­
szego prze,zsło 1100 osób, a liczba ta napewno
się powiększy. Obszerne sprawozdanie z wyni­
ków dotychczasowej zbiórki ofiar złożył skarb­
nik komitetu p. sekretarz Korzeniewski. Stan

kasy w dniu 20 ub. m. przedstawia się następują­
co: dochód 2670,11 zł, rozchód 1088,35 zł, pozo­
stało więc na debro 1581,76 zł. Jeżeli zaś cho­
dzi o naturalja, to w przeliczen’u na złote ze­
brano dotychczas za blisko 7.000 zł zboża itp.
Omówiono sprawę dożywiania dzieci w szko­
łach wiejskich, których liczbę określono na ok.

200. Celem sprawniejszej działalności komitetu

powiatowego obrano pozatem prezydjum wyko,
nawcze, w skład którego weszli: p. starosta

Kutzner - przewodniczący, ks. dziekan Kubski

wiceprzewodniczący, a jako dalsi członkowie

pp.: Karol Ruszczyński z Ściborza, Jercha Jan
z Bat!kowa, Erxlei en z Skalmierowic, burmistrz

Pyka z Gniewkowa, Jan Pniewski z Wierzbi-

czan, Rosenstiel z Lipia, Jan Wiśniewski z Mu-

rzynna, Edward hr. Poniński z Kościelca, Mie­
czysław Lewandow’ski i Jan Posadzy III z Szym­
borza. W skład komisji rewizyjnej weszli_ pp .:

lis. prób. Matuszewski z Góry, dyr. K . K, O.

pow. inowrocławskiego Chojnacki oraz dyr. Iwa­
nicki z Wierzchosławic. Pozatem wybrano je­
szcze do pow’iatowej komisji odbiorczej w myśl
ustawy o uiszczaniu niektórych podatków w

naturze pp.: dyr. Tokarskiego, J. Jerchę i Erx-

lebena.
Gwiazdka u rycerzy św. Floriana, Ochótnł-

cza Straż Pożarna urządziła tradycyjny wiecór

wigilijny w salce hotelu ,,Pod Lwem". Z gości
obecni byli: ks. dziekan Kubski, ks. prepozyt
Jąśkowski, p. wiceprezydent Juengst, p. radę,a.
dyr. Chojnacki, p. Hankiewicz i. inni. Po od­
śpiewaniu kilku kolend rozpoczęło się łamanie

opłatka i składanie życzeń. Pierwszy przemó­
wił prezes Ochotniczej Straży Pożarne) p. Sob­
czak, witając w, serdecznych słowach gości o-

raz rodziny strażaków. Drugi złożył życzenia
wiceprezydent miasta p. Juengst, dalej ks. prep.
Jąśkowski, naczelnik straży p, Lipiński, p. Kro.
kowski imieniem członków wspierających, ks.

dziekan Kubski, p. Hankiewicz i inni.

Walce zebranie Zw’iązku Inwalidów Cywil­
nych, Wdów i Sierot odbędzie się w niedzielę,
3 stycznia o godz. 13 w salce parafjalnej przy

plebance.
Gwiazdka dla biednych w parałji św. M’iko­

łaja. Przy pięknie przybranem drzewku zebrało

się w ochronce parafjalnej św. Mikołaja trzystu
biednych i panie miłosierdzia z ks. prepozytem
Jaśkowskim i prezeską p. Paulową na czele.

Wokoło stały stoły suto zastawione darami,
które panie miołsierdzia z wńelkiemi trudno­
ściami i ofiarnością uzbierały. Kolendy wyko­
nał chór Dzieci Marji. Następnie w serdecznych
słowach ks. prepozyt wskazał najprzód na tru­
dy pań miłosierdzia, poczem zwrócił się do bie­
dnych, podnosząc ich na duchu, a, łzy wzruszeń
nia były dowodem, że słowa czcigodnego kapła­
na trafiły do serc. Po wspólnem odśpiewaniu
kolend nastąpiło rozdanie ,,gwiazdki" zdrowej
i obfitej, która wywołała radość na twarzach

i w sercach b’ednych.
Z zebrapia Związku Nauczycieli Chrześc’jaó-

sko-Narodowych. W salce hotelu ,,Pod Lwem"

odbyło się ostatnie w bieżącym roku zebran!a

Chrześcijańsko-Narodowego Stowarzyszenia Na­
uczycieli Szkół Powszechnych koło Inowrocław.

Zagaił prezes p. W. Bogusławski, poczem krót­
ko scharakteryzował żywotność Organizacji w

ciągu bieżącego roku, podkreślając jej działal­
ność oraz pamiętne chwile zjazdu okręgowego,
który pozostawił najlepsze wspomnienia wśród

jego uczestników. Zamiast trzech przygotowa­
nych referatów na życzenie zebranych wysłu­
chano tylko krótkiego referatu p. Bcgue’aw-
skiego, który przedstwił obecnym stan szkol-

nictwa polskiego. Dalszą część zebrania wypeł­
ni! wspólny opłatek. Wiele wesołości przyniósł
,gwiazdor", rozdając dowcipnie dobrane poda­

runki wśród zebranych. Miłą niespcdz’ankę
sprawił p. Weber odśp:ewaniem przez chór mę­
ski wyćwiczonych kolend.

Nauka w publicznej szkole t’oksztal”ającsj
kupieckiej rozpocznie się po wakacjach świąt
Bożego Narodzenia dnia 8 styczn?a.

Zebranie Ch. D, Zebran’e Chrześcijańskiej
Demokracji kolo Inowrocław odbędzie się w

niedzielę, dnia 3-go bm. o gcdz 6-tej wieczorem
w lokalu , Astorja". Ze względu na to, że refe­
rat wygłosi prezes okręgowy Ch. D, red. For-

mański, koło inowrocławskie uprasza o liczne

przybycie na zebranie członków i sympatyków
Chrześcijańskiej Demokracji.
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GRUDZIĄDZ
Galeria naszych karykatur.

Osobistość ze stanu duchownego, znana na

terenie miasta naszego, ale i na Pomorzu. Zna­
komity wychowawca młodzieży, popularny
j świetny mówca, niestrudzony działacz na niwie

chrześcijańsko-spo}ecznej. Po 12 letniej pracy
dla młodzieży opuszcza swój ukochany war­
sztat pracy i przenosi się do" grodu Kopernika
na wyższe, odpowiedzialniejsze stanowisko,
gdzie niewątpliwie spotka się ze serdecznem

przyjęciem
Dając jego pdobiznę w tej oto sympatycznej

karykaturze, przepojeni jesteśmy życzeniem,
oby Bóg Wszechmogący Go wspierał j udzielał
Mu w dalszem życiu błogosławieństwa. Oby
szturmem zdobył sobie wszystkich parafjan, oby
był pasterzem w myśl zasad Chrystusa Pana!

,,Dobry pasterz daje życie swe za owieczki

swoje".
Ad multos annos!

Sąd naiwyźszy stwierdził wyrok
przeciw Morzyckiemu.

Sąd najwyższy rozpatrywał ostatnio, na sku-

tak założonej kasacji sprawy Morzyckiego i to­
warzyszy, skazanych jak wiadomo, za zniewagę
godła państwowego przy gmachu starostwa

grodzkiego w Grudziądzu.
Sąd najwyższy odrzucił kasację, przywra­

cając kwalifikację czynu przestępczego w uję­
ciu sądu I instancji, którą później zmienił sąd
apelacyjny.

W motywach wyroku sąd najwyższy stwier­
dził, że z ustaleń wyroku sądu apelacyjnego wy­
nika, że oskarżeni działali w zamiarze poniże­
nia godła państwowego.

Nocny dyżur aptek. Do 2 stycznia 32 r,
nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem" przy
ul. Pąńskiej.
TEĄTR MIEJSKL

Piątek — ,,Uśmiech Grudziądza",
Sobota — po pot, ,,Jasełka", wieczorem ,,Po-

pychadło".
Kino Apollo: ,,Czerwony espres".
Kino Gryłs ,,Pod kuratelą".
Kino Orze!: ,,Noc wrażeń" i ,,Wielka afera".
Wieczorek sylwestrowy Sokoła I, posiada

już swoją tradycję wśród sympatyków Sokol­
stwa, a przedewszystkiem ze względu na swój
wesoły nastrój. Celem uniknięcia kosztów po­
stanowił zarząd nie wysyłać żadnych zaproszeń.
Wstęp tyl!ko dla członków oraz przez nich

wprowadzonych gości. Początek o godz. 20 w

Leśniczówce.
Wieczorek wigilijny Tow. Sportu Wędkar­

skiego. W niedzielę, 3 stycznia 1932 r, o godzi­
nie 17 odbędzie się w ,,Gospodzie Abstynen-

, tów" przy uł. Gen. Hallera 3 wieczorek wigi­
lijny Tow. Sportu Wędkarskiego.

Życzenia noworoczne dla p. Prezydenta, p.
marszałka Piłsudskiego i rządu. Grudziądzki
starosta powiatowy i grodzki przyjmować bę­
dzie życzenia noworoczne dla Pana Prezyden­
ta Rzplitej, marszałka Piłsudskiego i rządu od

przedstawicieli miejscowych władz cywilnych
i wojskowych, orgąnizącyj społecznych oraz

społeczeństwa w dniu Nowego Roku o godz. 12

w południe w sali posiedzeń Starostwa Powia­
towego fi. piętro] przy ul. Młyńskiej 20-21 .

Chór kościelny przy paral)i wojskowej do­
nosi swoim członkom, że następna lekcja śpie­
wu odbędz:e się w czwartek. 3! hm. o godz. 8
wiećz. w Domu Żołnierza. Ponieważ śpiewać
będziemy w Nowy Rok podczas ślubu p. Dy-
szerówny (,,Miss Grudziądz], przeto uprasza się
o punktualne przybycie wszystkich członków.

Kradzieże. Kubiatowicz Weronika, zara.

przy ul. Młyńskiej 10 zameldowała kradzież go­
tówki 400 zł z mieszkania. Sztulman Racheia
zam. przy uł. Kościuszki - 2, zameldowała kra­
dzież płaszcza damskiego, z niezamknietego
przedpokoju, wartości 150 zł.

Gwiazdka w chórze kościelnym parafji woj­
skowe}. Piękny z ’-j wigilijny pielęgnuje
chór kościeln,y przy kościele garnizonowym, u-

rządzając w drugie święto uroczysty obchód wi­
gilijny. Uroczystość zagaił prezes chóru p. Peł-

kowsk’, witając gości, Ks. major Łęga wygłosił
piękny wykład na temat zwyczajów wigilijnych.
Deklamacje wygłosiły panie: Marta Nowińska
i Marta Ziółkowska Przy choince odśpiewano
kilkanaście kolend, następnie dzielono się o-

płatkiem, składając sobie życzenia. Wiele u-

ciechy wniósł gwiazdor. Obdarowano się na­
wzajem stosownemi, praktycznemi podarkami.
Zebrani w miłej harmonji zasiedli do wspólnej
kawy. Po tej pięknej gwiazdce młodzież pu­
ściła s ę w tany; bawiono się ochoczo i wesoło.

Salę i muzykę oddano chórowi bezpłatnie, za

co należy się gorące uznan’e dowódcy 65 p. p.
Gwiazdka Sokoła żeńskiego. Sokół żeński

wspólnie z Sokołem I. i Sokołem konnym urzą­
dza swój tradycyjny obchód gwiazdkowy, połą­
czony ze wspólną kawką i wzajemnem obdaro­
waniem się, który odbędzie się 6 stycznia 32 r.

w ,,Tivolfl. Początek o godz. 5. Jako wstęp
na obchód służyć będzie legitymacja sokola dla

członków i przez n:ch wprowadzonych gości.
Wszelkie dary i paczki do wspólnego obdaro­
wania się przyjmuje p. Bittnerowa przy ulicy
Starej (skład artykułów męskich) i prezes Ba-
nasza przy ul. Mickiewicza (sk’ąd cukierków),
a w dn:u gwiazdki od gdz:ny 16.

Dokąd pójdziemy w Sylwestra? Znany za­
szczytnie ,,Bar Pod Trzema Królami", którego
właścicielem jest miły i popularny p. Fr. Haj-
del, urządza w dniu sylwestrowym dla swych
miłych gości wieczorek sylwestrowy, urozmaico­
ny różnemi niespodziankami. Ceny tak na po­
trawy (kuchnia warszawska), jak i wyborowe
napoje zostały zredukowane do minimum, stąd
też niewątpliwie bywalcy baru ,,Pod Trzema
Królami1" najlepiej się tam zabawią, pożegnają
rok stary i powitają,nowy.

,,Wielkopolanka", Kto nie zna miłego 1 sym­
patycznego lokalu, jakim jest ..Wielkopolanka"
kśWiarń’a, Wstauł-acja i obfecń’e bar? Właści­
ciel’ ,Wielkopofanki’ sympatyczny gospodarz p.
Prżyby;owicż urządza w dńiu 31 bm. wieczorek

sylwestrowy: Bar ,,Wielkopołanki" znany jest
z bardzo taniej kuchni (warszawskiej), wyboro­
wych napoi oraz nadzwyczaj niskich cen.

Wiadomości paraljalne (Fara).
W Nowy Rok jako pierwszy piątek miesią­

ca odprawią się sumy z wystawieniem Najśw.
Sakramentu. O godz. 6 wieczorem adoracja i o

godz. 7 uroczyste nieszpory.
Kolenda odprawi się w Nowy Rok przy ul.

Nadgórnej od nr. 12a—64c i przy ul. Solnej, w

niedzielę. 3 stycznia przy ul. Kościuszki lewa
strona od nr. 5—63 i prawa strona od nr. 2—14
i numery 66,70 i 70a wejście od ul. Kilińskiego,
w uroczystość św. Trzech Króli przy ul. Ko­
ściuszki nr. 16—56 . i przy ulicy Pietruszkowej
lewa strona od nr. 1 —21 i prawa strona nr. 2-4
do 6a. Szczegółowy plan podany jest na tablicy
ogłoszeń przy kościele. Ofiary przeznacza się
na budowę sierocińca.
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? Szanoronei (Klienteli, roszysłkim (Kolegom

"

oraz znajomym życzę 27405

Dosięga Roku!
3an Buchholz, misłrz rzeźnicki

xGrudzqdz, ulica Pańska 21. Telefon 323.,

Szan. i żyezliw m Klientem, Znajomym i Przyjaciołom
z okazji Nowego Roku

h’a,serdeczn eisze życzenia
składa 27404

WŁADYSŁAW NOWAKOWSKI
Hur-ownia kolonjalna i skład detaliczny

GRUDZIĄDZ, UL. TORUŃSKA 38, TELEF . 45.

Szanownym i życzliwym Klientom, znajomym X
i Przyjaciołom z okazji ł (27400 X

Jfóonrega j
nojsecdleczniejsaee żą,csemio ;

składa J
L. E, HAŃCZEWSKI Drogeria ,,Pod Orłem° X

GRUDZIĄDZ, UL. TORUŃSKA 10, TELEF. 673. j

r
Sźanoranej malej !Klienieii, życzliwym

(gościom, ^Przyjaciołom i Znajomym życzę

BAR POD ,,?KZEMA KRÓLAMI"’
właściciel Fr. Hajdel (27401

GRUDZIĄDZ, MICKIEWICZA 27, TELEF . 252.
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Obchód gwiazdkowy dzieci szkolnych. Sta­
raniem nauczycielstwa i kierownika szkoły mę­
skiej p. Syrka urządzono w ub. wtorek po od­
bytych lekcjach gwiazdkę dla najuboższych
uczniów tej szkcly w Chełmży. Po odśpiewa­
niu kolendy przemówił do dzieci kierownik

szkoły Syrek, życząc im i rodzicom wesołych
świąt. Następnie złożył podziękowanie wycho­
wawczyniom i wychowawcom uczeń klasy V

Buntkowski za podarki i choinkę. Około 395
dzieci szkolnych hojnie obdarzono eennemi po­
darkami jak ubranka, pończochy, czapki itp--’

W środą, 6 stycznia przypada uroczystość
św. Trzech Króli.

Wolne miejsca we Farze i w kościele św.
Ducha wydzierżawiać eię będzie jeszcze w so­
botę 2 i w poniedziałek 4 Stycznia od godz. 4

do 6 wiecz. w kancelarji parafjalnej.
Bractwo Matek Chrzęść. Zebranie w nie­

dzielę, 3 stycznia o godz. 4 po poł. we Farze.

Kat, Stowarzyszenie Polek. Zebranie w po­
niedziałek, 4 stycznia o godz. 6 wieczorem w

auli gimnazjum matem. -przyrodn.
Na chór prosimy w Nowy Rok o godz. 8 To­

warzystwo Robotników Kat., o godz. 10,30 Tow.
Czeladzi Kat., o godz. 12 chór kościelny.

Kolekta w Nowy Rok przeznaczona jest na

rzećz Stowarzyszenia św. Bonifacego i Wojcie­
cha, a w niedzielę, 3 stycznia na biednych i bez­
robotnych.
Kościół Najśw. Serca P. Jezusa - Małe Terpno.

Czwartek, 31. 12 . Święta Godzina, połączo­
na z uroczystemi nieszporami, kazaniem i Te
Deum z powodu zakończenia starego roku ód

godz. 7—8. Spowiedź św. od godz. 4, dla dzieci

o godz. 3.
Uroczystość Nowego Roku. Suma z wysta­

wieniem ku czci Najśw. Serca Pana Jezusa o

godz. 10, nieszpory o godz. 3.

Apostolstwo Modlitwy oddział mężczyzn.
Spowiedź św. kwartalna w sobotę, 2 stycznia
o godz. 5. Wspólna komunja św. w niedzielę,
3 stycznia o godz. 7,30. Po południu po nie­
szporach zebranie z wykładem w salce.

Spowiedź św. Dzieci przyjęte do uroczystej
komunji św. mają wspólną spowiedź św. w so­
botę, 2 styczn-’a o godz. 3 po poł. Wspólna ko­
munja św. w niedzielę, 3 stycznia o godz. 8,30.

Kółko nrsyjne. Apostolstwo modlitwy mło­
dzieży żeńskiej ma zebranie miesięczne w nie­
dzielę, 3 stycznia o godz. 2 po poł. w salce.

Zebranie zelatorów i zelatorek Apostolstwa
Modlitwy odbędzie się 6 stycznia po nieszpo­
rach w salce.

Ławki w kościele Najśw. Serca P, Jezusa
(niewykupione miejsca) wydzierżawia się w nie­
dzielę, dnia 3 styczn’a i 6 stycznia po pierwszej
mszy św. i po sumie.

Kolenda odbędzie się w poniedziałek, 4-go
stycznia o godz. 1 30 w W. Tarpnie, równocze­
śnie w Kłódce, Młynie, Stanisławowie i na wy­
budowaniu W. Tarpna u p. Wojtana, Grossa

i Motyłewskiego.
Statystyka parafji Najśw. Serca P. Jezusa za

rok 1931 wykazuje następujące cyfry: ślubów
49 (1930 r. 66), chrztów było 228 (1930 - 216),
w tem 23 dzieci nieślubnych i 1 z ewang. Po­
grzebów było 68 (1930 - 91), w tem do lat 14

38). Z sekty hodurowców przystąpiło do ko­
ścioła kat. 16 osób, z protest. 1 . Do I. uroczy­
stej komunji św. przyjętych zostało 102 dzieci

(1930 - 63). do prywatnej komunji św. 7-letnich

49, 8-letnich 59, 9, 10 i 11-letnich 167. Liczba

chorych, zaopatrzonych sakramentami św. 115

(131), do spowiedzi św. wielkanocnej przystą­
piło 3948 osób. Komunji św. rozdano w roku

1931 36623 (w roku 1930 . 27745).

Cześć nauczycielstwu i kierownikowi p. Syrko-
wi za poniesione trudy.

Uroczystości prymicyjne w naszej katedrze,
W pierwsze święto Bożego Narodzenia nowo-

wyświęcony kapłan ojciec Bernardyn Ryszard
Walżyński z Chełmży odprawił pierwszą mszę
św. w naszej prastarej katedrze. Zebrały się
liczne bractwa kościelne wraz z chorągwiami o-

z liczni wierni celem wprowadzenia pry-
micjanta do katedry. Procesję prowadził ks.

prałat Szydzik w otoczeniu licznego miejscowe­
go i zamiejscowego duchowieństwa. Uroczystą
mszę św. celebrował ks. prymicjant w asyście
ks. prałata Szydzika jako prezbitera, ks. dr. Po­
lonia i ks. Kinki. Bardzo piękne okolicznościo­
we kazanie wygłosił w podniosłych słowach O.

Bernardyn Tomasz ze Lwowa. W czasie mszy
św, udzielił prymicjant rodzinie ltońiunji św. Po

odśpiewaniu ,,Te Deum" prymicjant udzielił

błogosławieństwa kapłanom, rodzinie i rzeszy
wiernych. Podczas mszy św. przygrywała orkie­
stra S. M. P . Po mszy św. odprowadzono pry-
micjanta w procesji do plebanji z pieśnią ,,Ser­
deczna matko". Prymicjantowi życzymy na tej
drodze najobfitszych łask Bożych.

Trzemeszno.
Pożar powstał w zabudowaniach p. M. Brze­

zińskiego lul. Bóżnicowa). Pastwą płomieni pa­
dły chlewy, atelier fotograficzne, 5 świń oraz

drób. Podczas akcji ratunkowej straży pożarnej
wyniósł nieprzytomnego fotografa p. J . Ptosz-

czyńskiego z mieszkania jeden z przygodnych
widzów p, M. Łuczak. Po 3-gódżinnycU zabie­
gach ratowniczych przywrócił p. P . przytom­
ność dr. Wojciechowski. Zatrutemu również dy­
mem p. Ł. udzielił pomocy dr. Horyński.

Gwiazdka dla biednych i bezrobotnych. Z po­
śród 282 znajdujących się w Trzemesznie bez

pracy i uprawnionych do otrzymywania pomocy
obdarował Miejski Komitet dla zwalczania bez­
robocia ,,gwiazdkę" tylko połowę. Zaznaczyć
należy, że podczas rozdawania ,,gwiazdki" u-

względnion° przedewszystkiem członków śa-

nacyjnego ,,Strzelca", Dla biednych i bezro­
botnych urządził również ,,gwiazdkę" parafja!my
Komitet dla spraw bezrobocia z ks. prałatem
Kowalskim na czele. W wyborze potrzebują­
cych pomocy nie urządził jednak komitet pa-
rafjalny segregacji na ,,prawomyślnych’ i ,,nie-
prawomyślnych".

Policja bawi się, Staraniem miejscowego po­
sterunku P. P. odbyła się w listopadzie br. za­
bawa, która przyniosła czystego zysku z bile­
tów wstępu - ogromną jak na stosunki trzemc-

szeńskie sumę około 700 zł. Zachęconą tem

niezwykłem powodzeniem ,,Rodzina Policyjna"
urządza w noc sylwestrową drugą zabawę. Po­
dobno — gdy druga zabawa się powiedzie -

odbędzie się w karnawale trzecia. Zapyta może

kto, dlaczego zabawy policji cieszą się tak wiel­
ką frekwencją, podczas gdy inne imprezy z po­
wodu pustek w salach przynoszą deficyty. Otóż

tajemnica powodzenia leży w tem, że posterun­
kowi P. P. pełnią rolę sprzedawców biletów,
odwiedzając sklepy kupców, mieszkania i i. d.
Nikt im oczywiście nie odmawia. Zysk z pierw­
szej zabawy przeznaczono na urządzenie biur

posterunku. Rozpisano nawet konkurs na różne

prace, Złożenie przez przedsiębiorców trzemę-
szeństkich ofert nie zdało się jednak na nic,
gdyż wszelkie prace wykonał posterunek P. P.

we własnym zakresie.
Protest przeciwko projektowanemu prawu

małżeńskiemu, Występując solidarnie z ducho­
wieństwem przeciwko projektowanemu prawa
małżeńskiemu, podpisały wszystkie towarzystwa
trzemeszeńskie i bractwa kościelne zgodny pro­
test. Podpisu pcd protest odmówił jedynie
,,Strzelec". Wobec tego ,,Strzelec" jako organi­
zacja niekatolicka ma w myśl orędzia Prymasa
wstęp do kościoła wzbroniony. Żadnego też u-

działu w uroczystościach ,,Strzelca" nie może

brać duchowieństwo. Ciekawe zatem, w jaki
sposób odbędzie się w dniu 6 stycznia 1932 r.

poświęcenie świetlicy ,,Strzelca" trzemeszeń-

skiego?

Okradziony starzec.

Środa. Niewykryci sprąwcy włamali się w

Środzie do mieszkania samotnego starca Szcze

paniaka (ul. Długa). Po powrocie z paster?
skonstatował Sz. brak swych oszczędności"
sumie 700 zł, które przechowywał w sienn)i-
Polic;a wdrożyła przeciwko sprawcom kra/’6"

ży dochodzenia.

Unieszkodliwieni bandrtf,
Pobiedziska, Na szosie pomiędzy //biedzi,

skami a Fomarzanowicami niejaki Pif(raszewski.
Stefan i towarzysze zerwali drut elehn:czny,
którym zatarasowali drogę. W ten sposób
planowała szajka dokonać napady Doprzecho. ,

dzącego w tym czasie Siiber;ięZa z l?pmapzę-
wa oddali osobułsfy dwa efrz/Iy-rewolwero,we

W toku dochodz^^^^^^i^rt^^^

ZSABLI,

g ,.Jan Szubert, z Poznanie łat 72.

S; p. Ludwika z Karaeńskicl Jerzykow-
jkb, z Poznania, lat 83,

Naszym Stan wnym Klientom oraz P P. Ko egom
i wszystkim Znajomym składa najserdeczn’ejsze życzenia

Kostero BEoBoui (27102
ALOJZY POZNAŃSKI, mistrz rieźoicki, specjalny skład wędlin

Grudziądz, ul. J. Wybickiego 44. Telefon 73.

Zacnym i ŻyczHwym mi KHentom, Rzanown. Zna­
jomym i Przy ,ach łom z okazji Nowego Roku

nalserdeczniejsze tyczenia
składa CZESŁAW NOWACKI

właściciel fumy ,,Geni eman’4
Grudziądz, ul. Wybickiego S, tel. 11O

27541) Magazyn modnych artykułów męskich.
e.., .,, ., .,4,łęę4444nłMO4MąM+ćł’Mł^ł,Młł^ł4Ołłłf

Szanownym odbiorcom, Znajomym
i i Przyjaciołom, życzę

Dosiego Roku

Florian Pokora ;
i (27542 skład mięsa i roędlln j
! Grudziądz, ul. Szewska 11. te ef. 8 22. j

Szanownym Bywalcom i Sympatykom kina
i MOrzet"

Dosiego Roku
3754O) Ży°ły DYREKCJA.

Grudziądz, Plac 23 Stycznia 881 J. Wybickiego 19.

Z moda Howach aalsft
orzystać będą od Nowego Ro,,u tylko te firmy, któi
rowadzić będą prawidłową księgowość.

Każdy więc przedsiębiorca opłacać pędzie mniejsze pi
ątki. prowadząc ,,Ksletgowodć Uprozzezoną” uł,
mi( przez zaprzyeręw. ksiąg band!. M Paooszjńskiego,d
.ędatch i mniejszych in!eresćw do samodzielnego prowi
zenia bez pomocy buchaltera.

Kompletna buebalterja w jednej księdze, ła!wa do a

(osuwania w faaZdem przedsiębiorstwie. Księgowość ,

}rpektowana jest przez Władze Skarbowe, praktyczno^
ij została uznana przez koła fachowe. Cena komplet
’ydanie II gie z przesyłką, poezt. zł 17.-. z a zaliczenie,
i 18. . Sam podręcznik zl 8.—, z przeyłką 4 ... Bo n,

ycia w Biurze Buchalteryjuem w Grudziądzu, uilr
lybiok,ego 31, tei. 787 , P. K, O . 20SU79. (27R
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,,DZIENNIK BYDGOSKI", pi%tek, dnia 1 stycznia 1932 r.
Nr. f.

Dzień nowego wojewody.
Z Torunia donosz%: Dnia 29 grudnia

przyj%! wojewoda pomorski Kirtiklis na

audjeńcji delegację Okręgowego Zarz%-

du Podoficerów Rezerwy z p. Antonim

Tycnerem na czele, prezesa Towarzy­
stwa Muzycznego z Grudzi%dza p. Gań-

czę, delegację zwi%zku właścicieli auto­
busów z Grudzi%dza w osobach pp. Za­
lewskiego, Lamparskiego i Pucha, oraz

delegację Pomorskiego Tow. Muzyczne­
go. D!uższ% konferencję odbył z woje­
wódzkim instruktorem straży pożarnych
p. Roszczykiem.

Ostrów.
Osobiste. Pp . Stefan Idzior i Adam Chró-

ściński z Ostrowa uzyskali na uniwersytecie po­
znańskim dyplom magistra praw.

Praca charytatywna w Ostrowie. Dzięki
ofiarności miejscowego obywatelstwa, Stów.
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo wy­
dało w tych dniach ze swojej szatni 581 sztuk

różnej garderoby i obuwia, zaspokajając po­
trzeby 7 sierot, 106 rodzin bezrobotnych i 56
wdów i starców. Kuchnia Ludowa przy mater­
ialnej pomocy pow. komitetu do spraw bezrobo­
cia i magistratu, wydaje dziennie bezpłatnie
blisko 900 obiadów biednym i bezrobotnym.

Nowy dyrektor. Naczelnikiem urzędu poczt,
telegr. I . klasy w Ostrowie mianowany został

p. Jan Kempiński, dotychczasowy naczelnik

urzędu poczt. -telegr. w Krotoszynie.

PrUSZĆZ.
Walne zebranie Stowarzyszenia Młodzieży

Polskiej żeńskiej odbędzie się w niedzielę, 3-go
stycznia o godz. 16 w lokalu p. Pęka w Prusz­
czu.

Trzemeszno.
Walne zebranie inwalidów. Dnia 3 stycznia

o godz. 13 odbędzie się w salce p. Talagowej w

Trzemesznie walne zebranie Związku Inwalidów

Wojennych kola Trzemeszno, na które przyby­
wa delegat zarządu wojewódzkiego z Poznania
oraz miejscowe władze.

Kobieta pod kotami

pociągu pospiesznego.

Chojnice. Na stacji kolejowej wydarzył się
tragiczny wypadek podczas odjazdu pociągu
międzynarodowego, zdążającego z Paryża do

Rygi. W chwili, kiedy pociąg ruszył w dalszą
drogę, na peron wpadli państwo Herrmus, po­
chodzący z Rygi, zamierzający udać się do do­
mu. Gdy p. Herrmus stanęła na stopnie wago­
nu, nagle z krzykiem upadła na peron. Nim zdo­
łano się w sytuacji zorjentować, stopnie następ­
nego wagonu porwały nieszczęśliwą z peronu,
rzucając pod kola pociągu, które w straszny
sposób pokaleczyły kobietę. Dzięki naocznym
świadkom katastrofy, którzy z wagonu widzieli

nieszczęście, pociąg zahamowano dosyć wcze­
śnie. Z pod kół wydobyto nieprzytomną, strasz­
nie zmasakrowaną niewiastę, którą mąż umie­
ścił w wagonie sypialnym, odwożąc do Rygi.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 31 grudnia 1931 roku.

KALENDARZYK

Dziś: Sylwestra, Kolumby, Melanji.
Jutro; ,Mieczysława bł.

Wschód słońca: godz. 8,16-
Zachód słońca: godz. 15,50.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
tel. 385;

2) Apteka przy placu Teatralnym, ulica
Marszałka Focha 43, tel. 1962;

3) Apteka Tarasiewicza, Szwederowo, ul.

Orła 8-

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10 do 16-ej, w nie­
dziele i święta od 11 do 14-tej. Obecnie w

Muzeum wystawa Związku Plastyków Po­
morskich.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W czwartek 31 bm. o godz. 8-ej premjera
,,Nocy Sylwestrowej", która powtórzona bę­
dzie tego samego dnia o godz. 11-ej. Spe­
cjalne atrakcje nocy sylwestrowej.

W piątek o godz. 4-ej ,,Dzielny Wojak
Szwejk",

Wieczorem operetka ,,Wesoła wdówka".
W sobotą ostatni raz przedstawienie dla

dzieci ,,Kopciuszek".
Wieczorem nWesoła wdówka",
W niedzielą o godz. 4-ej ,,Hrabina Mari-

ca".
Wieczorem ,,Noc Sylwestrowa",
W piątek dnia 1 stycznia o godz. 11-ej

wiecz. w Teatrze Miejskim odbędzie się po­
znańska rewja humoru, tańca i piosenki
pod hasłem: ,,Tomasz, skąd ty to masz".

^Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllil!llllll!i!!lll!lg
g Szanoronym moim gościom i Znało- j=
B mym życzę, ćj

| Szczęśliwego Dosiego Roku! |
M- Greborosk’, =

27358) Kawiarnia ,,Europa". =j
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Na marginesie.
Piszą nam:

Wczorajszy margines, zwalający całą wi­
nę przydługich rozmów telefonicznych na

kobiety, był oburzający. Jako sekretarka

bankowa lata całe, spędzałam przy apara­
cie, i twierdzę z własnego doświadczenia,
że nikt tak haniebnie nie nadużywa telefo­
nu, jak właśnie mężczyźni. Nagadać kobie­
cie zmienionym głosem ostatnich imperty-
nencyj — w tem oni celują. A jacy oni

przytem bywają dowcipni i jacy eleganccy!
Raz. pamiętam, dzwoni.

— Hallo! — wołam.
— Czy to ogród zoologiczny? - pyta ja­

kiś męski głos.

Sensacyjna rozprawa o podpalenie
Chojnice. Przed sądem okręgowym w Choj­

nicach toczyła się sensacyjna rozprawa sądowa
o podpalenie własnego gospodarstwa. Na ławie

oskarżonych zasiedli małżonkowie Ciemińscy
z Bielaw, powiat chojnicki. Przewodniczył roz­
prawie wiceprezes s. o. Staruszkiewicz.

Wedle aktu oskarżenia sprawa ma się na­
stępująco:

Os!karżonym zarzuca się, że podpalili swe

zabudowania z chęci zysku. Stwierdzono, że

pożar powstał jednocześnie w domu mieszkal­
nym i stodole. Podczas pożaru Ciemiński wy­

pchał, a następnie powrócił bez konia i po-
Mzki. Wartość budyn,ków przedstawiała się
m około 400 złotych, podczas gdy ubezpiecze­

nie wynosiło około 3000 zł. Wartość inwenta­
rza przedstawiała 1500 zł, zaś ubezpieczony był
na około 10000 zł. Przed pożarem C. wyprze­
dał drób i zboże, zaś siano pozostało na łące,
Pozatem opowiadał, że wnet będzie budował
i zamawiał nawet rzemieślników. Wiele innych
dowodów bardzo obciążających zapoda! w

śledztwie syn małoletni oskarżonych, który kry­
tycznej nocy nie spał.

Gdy jednak stanął przed sądem, pouczony
o dobrodziejstwie ustawy, odmówił zeznań.

Zeznania innych świadków nie wystarczyły
dostatecznie, by można wydać wyrok skazu­
jący, to też sąd po naradzie uwolnił oskarżo­
nych od winy i kary.

Snierć przez nieostrożne obchodzenie się
x bronią polsACi.

Minhowo pow. Tuchola. W miejscowości
naszej yyda)ęył’ wypadek, przyczem pad!
ofiarą sńtys I’^jszy ś. p. Leopold Kufel.

Do stitysa ś, p, K. przyszedł sąsiad niejaki
Franciszek Zbylski, lat 24, mając przy sobie

browning, k^ry L-^ił w Tucholi. Lecz Z,, nie

służąc w wojsku, me nr., j nigdy do czynienia z

bronią palią,’to też n’e wied,. | jaj- s;? obcho­
dzić z brownngiem. Zbylski poku-,j nowo na-

byty browni:g ś. p. K, który OgląQu,c broń,
wyjął magazń i oddał go właścicielowi, n, pa_
mię tając że nimo to znajduje się kula w lut.

Zbylski uw,żał broń za nieładowaną i mani­

pulował przy niej nad stołem, naprzeciw które­
go znajdował się ś. p. K. W tem padł nagle
strzał i ugodził w brzuch ś. p . K, który jeszcze
zawołał: ,,Tyś mi strzelił w brzuch". Po wy­
strzale usiłował Zbylski popełnić samobójstwo,
lecz przeszkodził mu w tem brat jego. Przybyły
lekarz z Lubiewa stwierdził przestrzał płuc, wą­
troby i żołądka. K. odstawiono do kliniki w

Tucholi, gdzie zmarl. Ś. p. Kufel osierocił żonę
i 5 małoletnich dzieci. Liczył lat 45, był od kil­
ku lat sołtysem, ciesząc się wie!kiem zaufaniem

wśród obywateli. Wypadek powyższy wywołał
4 - ooklicy wstrząsające wrażenie.

- Nie - odpowiadam.
— A cóż w takim razie robi małpa przy

telefonie?

Proszę! Na takie rozmowy pozwalają so­
bie panowie stworzenia wobec płci słabej.
Proszę zresztą zapytać panien telefonistek,
od kogo nasłuchają się najwięcej grubi-
jaństw, od mężczyzn czy od kobiet?! My
plotkujemy! my, kobiety! Ileż ja razy przy
fałszywem połączeniu słuchałam w telefo­
nie, jak panowie opowiadali sobie po dru­
cie o swoich zdobyczach sercowych, w jaki
sposób bałamucą swoje ofiary, albo dla

wzajemnego rozweselenia się opowiadają
sobie takie pikantne dowcipy i anegdoty, że

uszy puchną słuchać tych bezeceństw. Za­
notowałam sobie masę tych miłych ,,opo­
wiastek", i gdy mi się czasem smutno robi,
że zbliża, się mi trzydziestka a ja za mąż
nie wyszłam, to tylko zaglądnę do mojego
notatnika i mówię sobie:

- Ż kim byś ty chciała życie sobie wią­
zać? Z takim... z takim niechlują?

I już jest mi lżej na sercu.

Mój szef co rana łączył się ze swoim

przyjacielem i wtedy gadali w nieskończo­
ność o — polityce. Tłumaczył się, że te in­
formacje są mu potrzebne do transakcyj
bankowych. Najwięcej zawsze obmawiali
marszałka Piłsudskiego. Ja mojego szefd

często przestrzegałam:
— Panie dyrektorze, pan raz wpadnie.

Pan tak sans gene mówi o Panu Marszał­
ku, a przecie pan wie, że są podsłuchy tele­
foniczne. Albo pana zamkną, albo kiedy w

jakim ciemnym kącie nabiją.
Zwykle go moja przestroga nastraszyła,

ale na drugi dzień politykomanja znów bra­
ła w nim górę.

Czy telefon jest do takich rozmów, - do

takiego młócenia pustej słomy? Przyjacie­
le dyrektora, gdy do niego do biura przy-

I ID ".Bristoli?

3ro Syiroesira najmilsza zaborca przy
dźrciąkach orkiestry, najro:ęcej afrakcji!

5 SJRoc niespodzianek!!!
n Ćokal ofroarty do rana.

s Z okazji Noroego Roku

3 zasyłam Życzliroym
i Sympatykom ,,’Śrisiolu"

1 najserdeczniejsze życzenia
f 27467) Z. Ciupek.

szli, też po największej części nic mądrego
nie telefonowali. A ileż to razy nasłucha­
łam się takich rozmów:

— Żonęczko droga, nie czekaj dziś na

mnie z kolacją, bo mam pilne posiedzenie
i bardzo późno do domu wrócę...

A ja już wiedziałam, co to za posiedze­
nie i co tam będzie na porządku dziennym.
Nieraz chciałam takiej biednej żonie oczy

otworzyć, ale bałam się dyrektora, który
tak samo swoją żonę cyganił.

Wogóle jak mężczyzna wziął tylko- słu­
chawkę do ręki, to w dziewięciu wypad­
kach na dziesięć wyszło z tego jakieś gał-
gaństwo. I jeszcze musiałam słuchawkę po
nich myć rozczynem z kolońskiej wody, bo

tak-ją zawsze papierosami i cygarami za?

śmierdzili, że się aż mdło robiło.

Wanda Gaszyńczakńwna.

— Jarmark na konie i bydło rogate odbędzie
się we wtorek, dnia 5 stycznia 1932 r. od g°dz.
8-mej począwszy na targowisku przy rzeźni

miejskiej w Bydgoszczy.
— Pralnia ,,Promień" wpłaca trzy złote na

rzecz bezrobotnych, składając tą drogą życzenia
noworoczne swoim klientom.

Sodalicja Mariańska Panien
rozwija niezwykle żywą działalność.

Z uznaniem podkreślić należy, że miej­
scowa Sodalicja Marjańska Panien rozwi­
nęła działalność kulturalno-oświatową, nie­
zwykle ożywioną. Na każdem niemal ze­
braniu wygłaszane są odczyty i wykłady na

najrozmaitsze ciekawe i aktualne tematy.
I tak wygłoszono odczyty p. t . ,,Kalwarje
Polskie" — ,,Palić zmarłych czy grzebać" —

,,Prawo i moralność wobec zabójstwa na żą­
danie" — ,,Kobieta wczoraj a dziś" — ,,Wal­
ka Sodalicji z źydostwem i masoner.ią" -

,,Dwie bolączki i dwa obowiązki"— ,,Wzg’ąd

ludzi" — ,,O dobrej woli". Bardzo wielkie

zainteresowanie wywoła! odczyt p. Marji
Jankowskiej na temat: ,,Kobieta a wycho­
wanie- fizyczne".

)-Na przyszłych zebraniach omawiane bę­
dą takie tematy jak: ,,Darowanie uraz" —

,,Jak należy racjonalnie dbać o zdrowie" ,-

,,Jakie są źródła prawdziwej radości" itp.
Zebrania Sodalicji Mariańskiej Panien

odbywają się raz na miesiąc i to w każdy
drugi czwartek po pierwszym o godz. J=?-ej
wieczorem w zakładzie św. Florjana..

Do wszystkich towarzystw
kulturalno-oświatowych itp.

Kolo Krajoznawcze przy Państw. Gimn.

Klas, prosi tą drogą szanowne zarządy to­
warzystw kulturalno-oświatowych, gniazd
sokolich, stowarzyszeń młodzieży o urzą­
dzanie wycieczek, celem zwiedzenia wysta­
wy szkiców i akwarel p. St. Błońskiego w

auli Gimn. Klas. Ze względu na temat kra­
joznawczy, wszyscy powinni obejrzeć tę wy­
stawę. Wstęp dla wycieczek 30 gr od osoby.

_

Z POWODU ŚWIĘTA NOWEGO RO­
KU następny numer ,,Dziennika Bydgoskie,
go" wyjdzie w sobotę na niedzielę o zwyk­
łym czasie,

- Odznaczenie. Krzyżem walecznych ar-

mji generała Bułak-Bałachowicza został u-

dekorowany kierownik pociągu stacji Byd-
goszez Jan Kóhn, gorliwy członek ,,Sokola1
Konnego i Związku Podoficerów Rezerwy.

-- Wystawa szkiców i akwarel p. Błoń­
skiego w auli Gimn. Klas,, plac Wolności,
otwarta w dnie l, 3, 6 i 10 stycznia od go­
dziny 11—15-ej.

- Bezrobotny pracownik umysłowy zgu­
bił w ub. wtorek w godzinach porannych
rękawiczkę skórzaną i prosi tą drogą o ła­
skawe oddanie zguby w redakcji naszej.

— Tow. Ośw. ,,Lech" uchwaliło na jednem
z swych ostatnich zebrań protest przeciwko
projektowi nowego prawa małżeńskiego, przyłą­
czając się do licznych protestów towarzystw
bydgoskich.

- Zł 15,- na bezrobotnych pracowników
gastronomicznych zamiast życzeń noworocznych
składa kawiarnia ,,Zacisze".

— Noc Sylwestrowa w ,,Europie" zapowiada
się bajkowo. Grabowski, stary wyga i kawa­
larz, przygotował dla swych gości caiy szereg
niespodzianek. Odbędzie się też dancing, połą­
czony z wesołymi występami i śpiewem przy
akompaniamencie orkiestry Goertz - Gloksyn,
która tego wieczora pożegna się z naszem mia­
stem. Sylwester w ,,Europie" będzie naprawdę
po europejsku obchodzony! - (27490

^KAWIARNIA ,,EUROPA"^

ulica Gdańska nr. 10 —Telefon nr. 399 .

Z dn!em 1 stycznia rozpoczyna koncertować
znany koncertmistrz i solista tiittiiiitttiitiiiiiiitiiiuiiiiiin -

ERWBESTT ŁIiCŁO
wraz z swym zespołem znanym w większych
miastach Polski. Prosimy o liczne przybycie

2/355) I oddanie szczerej krytyki. innntininnmuinnuniimi 1

- Hr, Janostwo Tyszkiewiczowie (Pło­
cka 8) złożyło zamiast życzeń świątecznych
i noworocznych 20,— zł na biednych parafjf
św. Wincentego a Paulo, za co Stów. Pań

Miłosierdzia tamtejszej parafji składa ser­
deczne ,,Bóg zapłać".

— Sylwester w ,,Brystalu". Niezwykle
miłą niespodzianką będzie dzisiejszy wie­
czór sylwestrowy, jaki przygotował właści­
ciel cukierni i kawiarni ,,Brystol". Oprócz
bowiem wybornej orkiest,ry, która będzie
umilała pobyt w kawiarni, spotka gości i

stałych bywalców moc atrakcyjnych nie­
spodzianek, a miłośnicy gry bila,rdowej
wypiją o północy, na. powitanie nowego ro­
ku, szampana. Niewątpliwie więc sympa­
tyczny lokal za,pełni się pragnącymi spędzić
wieczór sylwestrowy w atmosferze pełnej
radości.

Przyjazd nowego proboszcza
parafji farnej.

Dziś w czwartek, 31 grudnia koło go­
dziny 11-tej przed południem poci%giem
poznańskim przybył do Bydgoszczy ks.
kanonik Szulc, nowy proboszcz parafji
farnej.

Na dworcu powitali czcigodnego,
duszpasterza członkowie Dozoru Ko­
ścielnego wraz z ks. administratorem

Łapką,
Termin uroczystości ingresu (wpro­

wadzenia do świątyni przez patronat)
nie został jeszcze ustalony. W dniu .ju­
trzejszym tj. w Nowy Rok odprawi ks.
kanonik Szulc niszę św. w kościele far-

nym.



Nr. 1. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 1 stycznia 1932 r. St,r. !t!.

w pierwszych 10-ciu latach
winna każda matka dziecko swe myć

A i kąpać tylko za użyciem czystego
JnL łagodnego

ii MYDŁA WTWM/ir AW DLADZIECI flj1 V ST aA
Pt Dziecko Lądzie jej za to wdzięczne,
l"- gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości

fee wiele kłopotów o zachowanie dobrej
HWaa.- Cery. Myało Nivea jest wyrabiane
jBBH według przepisów lekarskich spe-

cjelnie dla wrażliwej skóry dziecka.

K\\V Cena: Zł. t .20

chraniajcie i pielęgnujcie Waszą cerę

KREMEM NIVEA
aby zimową porę zapobiec spierzchnięciu i popękaniu skóry, Co wieczór
przed spoczynkiem zaleca się natrzeć dobrze twarz i ręce Kremem Nivea,
przez co odświeża i uodpornia się skórę na wszelkie u’emne wpływy wiatru
i mrozu. Również w ciągu dn’a prze"d wyjściem na wolne powietrze trzeba
dokładnie natrzeć twarz i ręce Kremem Nivea. Krem Nivea wnika w głąb
skóry i nie pozostawia po sobie żadnego tłustego połysku. Stale używany nadaj e

skórze miękkość i elastyczność oraz zdrowy, świeży i młodzieńczy wygląd.
Różnica w slosunku do kremów luksusowych:

Krem Nivee nadzwyczaj skuteczny, lecz łańszy.
Krem Nizaa po zt. o.40 do 2.60

Wgrób krajowg firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu

- ,,JASEŁKA" Rydla odegra tradycyj­
nym zwyczajem zespół amatorski pracow­
ników kolejowych głównych warsztatów.

Przedstawienie odbędzie się w sali Og­
niska Kolejowego przy ulicy Zygmunta Au­
gusta w dniach: 3-go, 5-go i 6-go stycznia.

Początek o godzinie 19-ej, bilety w ce­
nie:1zł,75gr,50gr.

- Na bal sylwestrowy absolwentów szkół

.handlowych, odbywający się w ,,Strzelnicy"
przy ul. Toruńskiej, wybierają się wszyscy, któ­
rzy się cheą jak najlepiej zabawić, Sale pięknie
udekorowane, Muzyka doborowa, Moc uroz-

maiceó i niespodzianek.

- Pierwszy bal karnawałowy odbędzie się
Staraniem Związku Niższych Pracowników Pań­
stwowych, w sobotę, 2. I . w salach ,,Strzelni­
cy". Wstęp niski, Maski mile widziane.

— Bał Sylwestrowy Klubu Sportowego
,,Astorja" odbędzie się dziś 31 bm. w pięk­
nie udekorowanych salach ,,Stara Byd­
goszcz" (Wichert) przy Rybim Rynku.(27481

U kobiet w ciąży i młodych ma­
tek, stosowanie naturalnej wody gorzkiej
,,Franciszka - Józefa14 wzmacnia prawidło­
wość funkcji żołądka i kiszek. Żądać w aptek.

Pokój Mato a ,,złoty ciolec”.
Znamienne wynurzenia polityka niemieckiego.

Bydgoska ,,Deutsche Rundschau" umie­
ściła w numerze sylwestrowym artykuł dr.

Karola Megerle pod tytułem: ,,Oblicze po­
lityki światowej w roku 1931", w którym
autor m. in. pisze, że ,,przyczyną wsz,elkich
zjawisk rozwoju polityk} światowej w roku

1931 jest położenie Niemiec spowodowane
przez Traktat Wersalski."

To jest wielkie niebezpieczeństwo - pi­
sze dr. Megerle - połączone jednak z wie!-
klmł widokami, które z pewnością, w tej
formie już nigdy się nie ukażą, gdyby Nie­
miec zaniedbał ostatecznie Je wykorzystać,
Znamiennem jest, że Niemcy swym ata­
kiem unji celnej mogły cały świat puścić
w ruch. Niemiec pozostanie j nadaj przy
kierownicy wydarzeń,

W dalszym ciągu, pisze dr. Megerle z

przekąsem, że dopóki narodowi niemieckie­
mu odmawia się (?) spokoju, bezpieczeń­
stwa, dobrobytu i przyszłości, dopóty dzi­
siejszy świat nie będzie miał spokoju, bez­
pieczeństwa, dobrobytu i przyszłości,

Czyli innemi słowy: dajcie Niemcom

Pomorze, poznańskie i Śląsk, dajcie im

Alzację i Lotaryngję oraz kolonje zamor­
skie, zrezygnujcie z odszkodowań wojen­
nych, nie kontrolujcie ich zbrojeń na lą­
dzie, na morzu i w powietrzu (na to Niem­
cy zawsze znajdą pieniądze!), a wówczas

Niemcy pozostawią świat w spokoju,
Kto zna Niemców, ten wie, że gdyby na­

wet państwa zachodnie na te niesłychane
ich żądania zgodzić się miały (co zresztą
jest rzeczą zupełnie wykluczoną), to Niem­
cy, których cechuje najwymowniej
przysłowie: ,,Der Appetit kommt beim Es­
sen1" (apetyt wzrasta przy jedzeniu), wysu­
nęliby żądanie nietylko obalenia całego
Traktatu Wersalskiego, ale publicznego
stwierdzenia, że nie oni, lecz Francja i Bel­
gia spowodowały wojnę światową.

My Polacy znamy przecież Niemców do­
skonale. Zastosować można do nich sta,re
nasze przysłowie: ,,daj djabłu palec, a on

chce całą rękę1. To też dotychczasowa poli­
tyka ciągłyeh ustępstw wobec Niemiec, we­
dług naszego przekonania z gruntu fełszy.
wa, mogła utwierdzić w umysłach takich

Megerlów rzekomą słuszność do żądań co­
raz śm’elszych, coraz natarczywszycb, co.

raz niepoczytalnie! szych., .

Najkapitalniejszem jest jednak twierdze­
nie d-ra Megęrla, że jedyną winę i odpo­
wiedzialność za to, iż świat, niema pokoju,
jest Francja (Boże, ty widzisz, i nie grzmisz,
możnaby powiedzieć z Zagłobą), oraz ci

Wszysc,y, którzy modlą się do tego ,,złotego
cielca". :

Tak, tak, zuchwałość i pr.zewrotność nie.
młocka przechodzi wszelkie granice, Może

państwa zainteresowane przekonają się na­
reszcie, do jakich absurdów prowadzi poli­
tyka ustępstw i pobłażania wobec tych, któ­
rzy są notcryczn ’!U" mąołeiełami pokoju
świata, F,

Siekierą rozbił głowy dwojgu staruszkom.
Ohydne morderstwo rabunkowe w Osowe}górze pod Bydgoszcze.

(Od własnegó sprawozdawcy).

Bydgoszcz, 31 grudnia.
Jak już krótko donosiliśmy w numerze

wczorajszym naszego pisma, w ub. środę
w godzinach porannych zamordowano w

bestjalski sposób w sąsiedniej mie.jscowości
Osowejgórze dwoje staruszków Wilhelma

Lietzmanna, liczącego lat 84, t żonę jego
Henryetę w wieku lat 82, Wiadomość o

potwornem tem morderstwie około godziny
10 przed południem dotarła c!o redakcji

-

, ,Dziennika. Bydgoskiego" i władz policyj­
nych w Bydgoszczy, tak, że dzisiaj dopiero
możemy przedstawić czyt,elnikom naszym
bliższe szczegóły tego ohydnego morderstwa,
,zebrano przez wysłanego na miejsce zbrodni

naszego specjalnego reportera:

Na miejscu zbrodni.
W odległości 150 metrów od szosy na-

kielśkiej mieści się w Osowejgórze posia­
dłość rolnika niemieckiego Wilhelma Lietz­
manna, z przylegającym doń gruntem obję­
tości 18 mórg. Drobny ten rolnik, zasie­
działy tam już od kilkudziesięciu lat, żył
przykładnie z swoją żoną Henryetą. Już

wczesnym rankiem żona zwykłe wstawała,
ażeby wydoić krowy i mleko w konewkach

dostarczyć dzień w dzień jadącemu do Byd­
goszczy mleczarzowi. Lietzmannowa pozo­
stawiała konewki zazwyczaj na drodze Pol­
nej, położonej blisko szosy, jednak w ub.

środę konewek na wskazanem miejscu nie

było, Mleczarz, zajeżdżając o g. 6 przed dom

mieszkalny i zdziwiony takim stanem rzeczy,
zawołał kilkakrotnie, lecz nikt mu nie od­
powiedział. W domu było ciemno, na pod­
wórzu szczękały psy. Przeczuwając coś złe­
go, przestraszony mleczarz zaalarmował Są­
siadów z bliskich domostw. Między innymi
też zięcia Lietzmannów niejakiego Heisego,
który pierwszy udał sję do mieszkania

swych teściów. Tu

przedstawił ma się groźny widok

ścinający krew w żyłach.
Mianowicie w kuchni zastał leżącą z głową
pod stołem w wielkiej kałuży krwi starusz­
kę, dającą słabe jeszcze Oznaki życia. Twarz

biednej kobiety strasznie była zmasakrowa­
ną, popróstu nie do rozpoznania; czaszka

pęknięta w kilku miejscach, wskutek zada­
nych ciężkich uderzeń lępem :narzędziem.

Na stole leżała okrwawiona siekiera.

Obok leżała wielka chustka, służąca do na­
krycia łóżka, którą zbrodniarz przed W’y­
mierzeniem ciosów siekierą,, zarzucić mu-

— Kto chce miło i wesoło spędzić wieczór

sylwestrowy, niech pospieszy w dniu dzisiej­
szym do znanego Towarzystwa św. Ignacego,
które urządza w sali p. Kleinertą, przy czwartej
śluzie zabawę z niespodziankami. Dochód prze-
znaczony na bezrobotnych członków organiza­
cji. Kto przybędzie nietylko że się dbrze zaba­
wi, lecz przysporzy także grosza kasie dla bez­
robotnych. Więc Wszyscy się spotkamy!

siał na twarz swej ofiary. Konewka z mle­
kiem, znajdująca się opodal stołu, również
zalana była krwią./

Druga ofiara zwyrodniałeś
zabita podczas snu.

W sąsiedniej izbie spoczywały w łóżku

stygnące zwłoki 83-letniego starca Wilhel­
ma Lietzmanna. Głowa jego doszczętnie zo­
stała zmiażdżona ostrzem i tępą stroną Sie­
kiery. Przerażający widok! Biedny staru­
szek, sypiający zwykle dłużej" od swej mał­
żonki, znienacka zost.ał w bestjalski sposób
zabity podczas snu. Ni.e dał on już żadnego
znaku życia,

Przybyłych sąsiadów również ogarnęło
przerażenie na widok t,ych biednych ofiar

bestjalskiego mordu. Powiadomiono sołty­
sa, który ze swej strony zawiadomił natych­
miast Pogotowie Ratunkowe w Bydgoszczy
i władze śledcze o dokonanem morderstwie,
W szpitalu miejskim dogorywa staruszka

i niema żadnej nadziei utrzymania jej przy
życiu. Oczywiście, że straciła, zupełnie przy­
tomność umysłu, aczkolwiek przywrócenie
przytomności mogłoby z łatwością napro­
wadzić na ślad mordercy.

Jak popełniono morderstwo?

Według wszelkiego prawdopodobieństwa
morderca wtargną} do mieszkania w czasie,
gdy Lietzmannowa zajęta była dojeniem
krów w stajni t. j, pomiędzy godz. 5—k?6-ej
rano. Nasamprzód zamordował siekierą
leżącego w łóżku starca, poczem gdy sły­
sząca odgłos szmerów staruszka powróciła
do mieszkania, morderca narzucić jej mu-

siał twarz derką i wymierzyć okrutne ciosy.

Morderstwo rabunkowe.
W izbie, przylegającej do kuchni, pano­

wał wielki nieład. Drzwi od szafy i szu­
fladki były szeroko rozwarte, co wskazuje
na to, iż mordercy chodziło przedewszyst-
kiem o pieniądze. Aczkolwiek staruszkowie
nie zwierzał} się nikomu o swym stanie ma­
jątkowym, to jednak wiadomem było, że

zawszę . sk.rzętnie ciułali grosze. Podobno
w roku ubiegłym otrzymali z tytulji ,uregu­
lowanej wierzytelności hipotecznej przeszło
600 złotych. Oboje żyli bardzo skromnie.
W każdym razie ze strasznego nieładu i

przeszukaniu szaf wnioskować można, iż

,zachodzi tu morderstwo rabunkowe.

kto jest mordercą?
Do tej chwili nic jeszcze nie wiadomo,

jednak policja śledcza z kierownikiem urzę­
du śledczego z Bydgoszczy p. Lisowskim na

czele prowadzi energiczne śledztwo w celu

wytropienia mordercy. Ze względu właśnie
na toczące się śledztwo chwilowo nic pisać
o tem nie możemy. Musi to być w każdym
razie ktoś blisko stojący rodziny Lietzman­
nów, gdyż pies, podobno bardzo ostry, nie

szczekał w chwili zjawienia sję mordercy.
O wyniku śledztwa nie omieszkamy natych­
miast powia,domić naszych Czytelników.

Do smutnych wydarzeń, które miały
miejsce w naszern mieście w ostatnich

dniach, przyłącza się to ohydne morder­
stwo z bliskiej okolicy Bydgoszczy. Smut­
nie doprawdy kończy się stary rok.

=k
Jak się dowiadujemy, staruszka zmarła

dziś rano o godz. 3 w szpitalu, nie odzy­
skawszy przytomności.

(ak.)

Dora mieszkalny Lietzmajjnów, w którym doko.nano ohydnego morderstwa. - Kuchnia, w której zamordowano staruszkę. Leżała ona w ka­
łuży krwi z głową pod stołem. Na stole raorder ca zostawił okrwawioną siekierę. Konewka z mlekiem również zbryzgana była krwią
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KINO - REWJA
Marcinkowskiego 4

Dziś piękny podwójny

program:

HA EKRANIE; monu-

meotaloy film polski

,,Cyganka Aza"
NA SCENIE : nowa re­

wja, z odziałem no­
wo zaangażowanych

na tle wiekopomnej powieści!. J. Kraszewskiego,,Chata za wsią" artystów.

W Sylwestra 31 grudnia
o godz. 11 -tej wieczór,
piękna rewja w dwóch

częściach, 24 obraz, p. t .

z ndz. zaproszonych znak, artystów

Wielka Bomba humo­
.ru. Wszyscy do Kina
,,Rewii11. Rendez-Vous

caiej Bydgoszczy.

Obchód gwiazdkowy
w Tow. Robotników Palsko-Kało!ickich parafji św. Trójcy.

Robotnicy polsko - katoliccy, zorganizowani
przy parafji św_. Trójcy, to jedna wielka rodzi­
na chrześcijańska, odznaczająca się głębokiem
nieprzemijającem przywiązaniem do Wiary oj­
ców i do Kościoła katolickiego. To też zawsze

i wszędzie, gdzie idzie o zamanifestowanie u-

czuć polsko-katolickich, występuje brać robo­
tnicza, zrzeszona pod jednym sztandarem ,,Bóg
i Ojczyzna" solidarnie jak jeden mąż, dając tem

piękny przykład.
Taką też manifestacją był obchód gwiazdko­

wy Towarzystwa Robotników Pólsko-Kat., któ­
ry odbył się w ubiegły poniedziałek w -sali p,
Małeckiego .przy czwartej śluzie. Obchód zgro­
madził tak wielką ilość braci robotniczej wraz

z rodzinami, że wielka sala nie mogła pomie­
ścić w sobie wszystkich przybyłych.

Gdy zabłysły światła choinki, zadźwięczał
od stołu prezydialnego dzwonek, na którego
znak wszystko się uciszyło i obchód w zastęp­
stwie prezesa towarzystwa p, Woźnego, który z

powodu śmierci w rodzinie nie mógł być obe­
cny, zagaił wiceprezes p. Baum. Wygłosiwszy
krótkie p.rzemówienie na temat miłości bratniej,
powitał następnie patron towarzystwa ks. prób.
Skonieczny wicepatrona ks. Kwiatkowskiego,
ks. Fiedlera, przedstawicielkę tow. ,,Jutrzenka",
p. Baumanową, pp. inż. Koeniga, rektora Ka-

łasa, radcę Górskiego, Marchlewskiego, Ormiń-

skięgo, Gilewskiego z małżonką, przedstawicie­
li firmy Blumwe pp. Urbańskiego, Kucharskiego
i Krajewskiego oraz przedstawiciela ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego".

Zabrzmiała z setek piersi potężna kolenda

,,W żłobie leży", poczem ks. proboszcz Sko­
nieczny wygłosił podniosłe przemówienie, w

k,tórem podkreślał, że naród, który nie polega
jedynie na własnych siłach, lecz opiera się o

moc Boga, n’gdy nie zginie i przetrwa wszelkie

przeciwności. Życząc wszystkim błogosławień­
stwa Bożego, dotkniętym zaś klęską bezrobo­
cia otrzymenia jak najprędzej pracy, zakończył
piękne przemówienie.

Po wspólnem łamaniu się. opłatkiem i od­
śpie.waniu. kalendy druhna Moraczewska z S. M .

P. , .Promyk" wypowiedziała z dużem uczuciem

piękny wiersz p. t . ,,Ulica", poczem nastąpiły
deklamacje dzieci. Najwięcej podobał się mały
Juljan Nadolski, który w ubiorze ułana białego
bardzo ładnie wypowiedział wierszyk, którym
zapewniał, ,,że się nikogo nie boi", przyczem
czupurna mina małego deklamatora i ,,srogi
mars" wzbudzały salwy śnrechu. Ładnie też de­
klamowała IrenkaNehreżanka oraz inne dzieci,
których nazwisk ze względu na szczupłość miej­
sca nie zamieszczamy, jednak zasłużyły one so­
bie na rzetelne uznanie, jak również ich ma­
musie, które nauczyły swe pociechy tak pięk­
nych wierszyków.

Przedstawienie teatralne p. t, ,,Generalna
próba z pod Nowego Sącza , odegrane przez
druhny S. M. P. ,,Promyk", wypadło bardzo
dob-ze . Druhnom szczerze można pogratulować
wykonan’a ról.

Zjawił się też stary, tradycyjny gwiazdor
(p. Wojtkowiak), który obdarowywał grzeczne
dzieci cukierkami i łakociami, lecz niegrzecz
nych i sprzeciwiających mu się. chłopców ,,sina
rował" miotłą, aż się kurzyło. Dzieci miały ;

nim wiele uciechy.
Wiceprezes p. Baum podziękował wszystkim

ofiarodawcom, którzy się przyczynili do obda

rowania gwiazdką biednych starców, wdów, sie­
rot i bezrobotnych, którzy w liczbie 98 osób

otrzymali zapomogi w naturaljach.

Z uznaniem podnieść należy zabiegi i stara­
nia zarządu, który mimo krytycznych czasów

obdarował swych biednych jak rok rocznie

gwiazdką, aby i oni zaznali chwili radosnej.

Piękny i podniosły fen obchód zakończono

wspólnem odśpiewaniem kolendy ,,Wśród no­
cnej ciszy".

Nastrój panował iście rodzinny.

Katolicka Agencja Prasowa ogłasza
następujące oświadczenie:

,,Mój artykuł p, t. ,,Jak bronić mał­
żeństwa?" opublikowany w ,,Przeglą­
dzie Powszechnym" z grudnia bież, ro­
ku dał zwolennikom t. zw. ślubów cy­
wilnych i rozwodów okazję do powoła­
nia się na mnie, jakobym w części skła­
niał się ku projektowi prawa małżeń­

skiego, opracowanemu przez komisję
kodyfikacyjną, Wobec tego pragnę za­
znaczyć, że nie zamierzałem i nie za­
mierzam odstąpić w niczem od nauki

katolickiej, ani od postanowień prawa

kościelnego w kwestji małżeństw. Nie
chciałem też w niczem osłabić akcji,
wszczętej przez Najprzewielebniejszy E;­
piskopat ku obronie małżeństwa kato­
lickiego przed wspomnianym projek­
tem. Zamiar,em moim było podać wska­
zówki taktyczne dla skutecznej obrony
stanowiska katolickiego w tej sprawie.

W szczególności oświadczam, że w

sprawie formy zawierania małżeństwa

stoję bezwzględnie na stanowisku Pra­
wa Kanonicznego, nie dopuszczającego
ślubów cywilnych, które Kościół uważa

stanowczo za konkubinaty.
Dalej stwierdzam, że w sprawach

małżeństwa cbrześcijańskiego katolicy
są bezwzględnie zależni od nauki i prze­
pisów Kościoła katolickiego, od których
odstępować im nie wolno.

Zastrzegam się wyraźnie przeciwko
pojmowaniu mojego artykułu tak, jako­
bym podsuwał myśl przeprowadzenia
plebiscytu w sprawie małżeństwa chrze­
ścijańskiego. W rzeczach bowiem okre­
ślonych przez wiarę i prawo kościelne,
plebiscyty są niedopuszczalne.

Wspominając o Konstytucji i Kon­
kordacie w związku z projektem pra­
wa małżeńskiego, nie rozumiem tej
rzeczy tak, jakoby katolicy nie znajdo­
wali w Konstytucji i Konkordacie ża­
dnej podstawy do obrony małżeństwa

chrześcijańskiego.
Uważałem i uważam za wskazaną i

nawet konieczną współpracę prawni­
ków o przekonaniach i zrozumieniu za­
sad katolickich w Komisji Kodyfika­
cyjnej przy redagowaniu nowego pro­
jektu ustawy małżeńskiej.

Tak pojmowałem i pojmuję rzeczo­
ny artykuł i dlatego protestuję prze­
ciwko nadużywaniu moich myśli i słów

do, propagowania ślubów cywilnych a

nawet rozwodów. Jako kapłan i publi­
cysta katolicki solidaryzuję się zupełnie
z orędziem i akcję Episkopatu w spra­
wie projektu prawa małżeńskiego, opra­
cowanego przez Komisję Kodyfikacyj­
ną. Jeżeli niektóre myśli moje wyrazi­
łem niejasno i nieszczęśliwie, za to

przepraszam i to odwołuję, Szczerze nad
tem ubolewam, że z mojego artykułu
korzystano ku szkodzie sprawy tak wa­
żnej, jaką jest sprawa małżeńska. Aby
temu kres położyć, proszę Najprzewiele­
bniejszy Episkopat o przyjęcie tego mo­
jego oświadczenia do wiadomości, oraz,

jeżeli to uzna za wskazane, o jego ogło­
szenie.

Kraków, dnia 24 grudnia 1931.
Ks. J. Urban T. J.M

— Stalą wystawą mebli urządził znany fa­
chowiec p. Michalski przy ul. Gdańskiej 49. Ja­
ko uczciwy i sumienny rzemieślnik zdołał on

nietylko zjednać sobie zaufanie, ale i zdobyć
wśród braci sztuki stolarskiej szczere uznanie.
To też ku ogólnemu zadowolen:u będzie można

teraz stale podziwiać meble pierwszorzędnej ja­
kości, fabrykowane w kraju, nie ustępujące wy.
robom zagranicznym. P . Michalskiemu życzymy
dalszego rozwoju. Specjaln’e polecamy maga­
zyn jego nowożeńcom. Szczegóły w ogłosze­
niu,

_

10 złotych na bezrobotnych zamiast ży­
czeń noworocznych składa p. Piotrowski, spe­
cjalny handel ryb, Bydgoszcz.

_Zamiast życzeń noworocznych 25,— zł na

kuchnię !udową składa Bank Bydgoski.

Opiece społeczne]
podrzucono niemowie.

W ubiegły wtorek, urzędnicy Opieki Spo­
łecznej niemało zdziwieni zostali prezen
tem, jaki im się dostał. Mianowicie pod
drzwiami urzędu leżało jakieś zawiniątko,
w którem, po bliższem zbadaniu znaleziono

trzytygodniowe niemowlę płci męskiej. Ja­
kaś niedobra matka, aby się pozbyć ciężaru
podrzuciła dziecko Opiece Społecznej, nie

troszcząc się już o to, jakie będą przyszłe
losy biednego dziecka.

Dziecko umieszczono w zakładzie miej­
skim dla . niemowląt, a za matką wszczęto

poszukiwania.

_

Bal akademicki, który tradycyjnie odbę­
dzie się dnia 5 stycznia 1932 r w salach ,,Pod
Orłem" będzie najważniejszem wydarz.eniem
bydgos’kiego karnawału. Najlepsze towarzystwo,
pierwszorzędna zabawa, nastrój i humor wła­
ściwy młodzieży akademickiej - to wszystko
wartości balu reprezentacyjnego Akademickiego
Koła Bydgoszczan. Wstęp_ za zaproszeniami.

Pijany strzela z rewolweru na ulicy.
W nocy z wtorku na środę jakiś zapity

i niedowarzony osobnik, myśląc widocznie,
że znajduje się w lesie, począł na wiwat
strzelać z rewolwera na ulicy Gdańskiej.
Oddał on sześć strzałów, budząc ze snu

śpiących obywateli i wzniecając panikę
wśród rzadkich przechodniów. ,,Rycerz"
ten nie był może tak bardzo pijany, gdyż
zanim policja nadbiegła, wziął nogi za pas
i wcale nie po ,,rycersku" zwiał, jak tchórz,
obawiając się odpowiedzialności za swój
idjotyczny czyn. A szkoda, bo przydałaby
mu się kuracja.

-Polski Zbór Ewangelicki komunikuje, że

nabożeństwo odbędzie się w Nowy Rok o g. 12
w kościele przy ul. Poznańskiej. W święto
Trzech Króli (6 stycznia) nabożeństwo w sali

zborowej odprawi o godz, 11 senjor Manitius,
poczem wybory nowej rady kościelnej.

- Oddział żeglarski L. M . urządza w so­
botę dnia 2 stycznia 1932 r. o godz. 8-ej
wieczorem na sali Starej Bydgoszczy, (Ry­
bi Rynek) bal morski. Wstęp 2,- zł. Strój

j wieczorowy. Maski mile widzane. (27462
_

Zabawa noworoczna odbędzie się 1 sty­
cznia w ,,Strzelnicy". Do tańców przygrywać
będzie pierwszorzędna orkiestra. Wstęp 1 zł

i 50 groszy.
_Zł 25, składa p. A . Burzyński w miejscu

na.bezrobotnych;zamiast życzeń noworocznych,

clcgancićie
TRWALE
ELMTYCZNt

Uwaga! Uwaga!
Na Nowy Rok otrzymają darmo

naczynia aluminjowe wszyscy, którzy
kupią obcasy gumowe ,,WEST^”.

Do nabycia w firmie

ir. dołczewski
aaS. asO

(27395

,,PASTERZ ŚPIĄCY”,
"

t KOLENDA ZE STARYCH KANTYCZEK, ,J

Mówi śmiele, dziś wesele wam się zjawiło
Pożądane, teraz dane zbawienia dzieło;
Słowo wcielone, z Panny zrodzone

Małą dzieciną.

Powiedz drugim, a wniedługimczas’eposp’eszcie;
Do stajenki; do Panienki Czystej pobieżcie;
Wziąwszy na dary z sobą ofiary,
Złóżcie przy żłobie.

Potem w dudki, by Malutki był ucieszony;
Skoczno grajcie, uderzajcie w cymbału strony;
Tu się rozśmieje, jak mam nadzieję,
Dziecię kochane.
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KINO

KRiiTAL
Początek

o 3.20, 5.10,7 i 9.

na,jwspanialszej komedji sezonu 1932 według słyn­
nej sztuki Juljusza Berstel. która we wszystkich
stolicach świata osiągnęła rekordy powodzenia dzięki
swym niebyw. komicznym i pikantnym sytuacjom
dowcipom i flirtowi oraz pięknym melodjom p. t.

KSatfiS w Moww Rraftł E’retralero Andre Roanne

Margo Lion

i słynny komik

Armand Bernard

Cześć zasłużonym bohaterom!
Zjazd oeiemniałysh żołnierzy Wielkopolski, Pomorza i Śląska.

Tegoroczny zjazd Związku Ociemniałych Wo­
jaków na Wielkopolską, Pomorze i Śląsk skupił
w ub. wtorek w sali Resursy Kupieckiej w Byd­
goszczy przeszło stu ociemniałych z towarzyszą­
cemu im rodzinami, panie bydgoskie z towarzy­
stwa, opiekujące się całem sercem najnieszczę­
śliwszymi oraz delegatów stowarzyszeń ociem­
niałych z Warszawy. Jak zwykle na zjazdach
ociemniałych żołnierzy, nastrój był bardzo pod­
niosły. Zjazd rozpoczął się
uroczystem nabożeństwem w kościele Klarysek.

Bardzo podniosłe kazanie wygłosił ks. proL
Zdzisław Balcerek, prefekt Krajowego Zakładu
dla Ociemniałych. Zacny ten duszpasterz, na­
wiązując również do nowego zamachu na Ko­
ściół katolicki, mówił m, in.: ,,Dziś niema już
walki orężnej, ale w tej wolnej ojczyźnie, którą
żeście nam wywalczyli jest inna walka, choć

cicha, lecz nie mniej zacięta — walka o duszę
Polski. I w tej walce nie poprzestajecie być na­
dal bojownikami. Toczy się dzisiaj bowiem bój
o duszę polską, o rodzinę polską, o te najgłów­
niejsze zasady naszej wiary świętej, która była
i może być tylko w przyszłości fundamentem

wielkości ojczyzny. Czuwajmy nad wiarą i oj­
czyzną naszą! Od nas będzie zależało, czy bę­
dziemy umieli bronić odwiecznych naszych ide­
ałów i podtrzymać dziejową naszą tradycję".

Po mszy św. rozległ się w zapełnionym ko­
ściółku potężny hymn ,,Boże coś Polskę" z to­
warzyszeniem orkiestry.

Uroczyste otwarcie zjazdu
nastąpiło punktualnie o godz. 12 w południe.
Zagaił zjazd długoletni zasłużony prezes związ­
ku p. inż. Perzyński, witając starostę dr. Bere-

tę, pp. radcę Menela, majora Wagnera, przed­
stawiciela armji i jedynego obecnego na zjeżdzie
przedstawić ela prasy z redakcji ,,Dziennika
Bydgoskigo" oraz wszystkich przybyłych ociem­
niałych wojaków. Nastąpiły przemówienia go­
ści i delegatów.

Dekoracja zasłużonych.
Z liczby udekorowanych osób nasamprzód

p. starosta dr. Bereta udekorował złotym krzy­
żem zasługi okulistę bydgoskiego p. dr. Szy-
monowskiegó. Pozatem udekorowano krzyżem
Legji Wctyńsidcj następujących panów: inż.

Czesława Perzyńskiego, Leona Łepczyńskiego,
St. Grabowskiego i Wł. Bema z Bydgoszczy oraz

pp. Piotra Jareckiego, Michała Kowalewskiego,
Franciszka Majchrzaka, Leona Nakulskiego, Wł,
Ptaka, Franciszka Flema, Bolesław’a Zająca, An­
toniego Chlebowskiego i Marcina Banasia z Po­
znania, Piotra Bukowskiego z Lubichowa, Hen-

niga z Grudziądza i Jana Wilińskiego z Pel­
plina.

Zamianowano członkami honorowymi kilka

osób, zajmujących się od dłuższego czasu gorli­
wą opieką nad ociemniałym żohrerzem, a mia­
nowicie: pp. doktorową Zofję Dobrowolską, Jó­
zefę Młynarczykową, Marję Stobiecką i Ludwi­
kę Pampuchową z Bydgoszczy, Antoninę Krze-

mieniewską z Jakubowa (pow. obornicki), Jo­
annę Pernarzyńską z Poznania, Salomeę Jan­
kowską z Siemkowa, Emilję Chłapowską z Ba­
gdadu, Wandę Chłapowską z Sobiejuch i Hele­
nę Idźkowską z Krotoszyna oraz dr. Szymanow­
skiego, pow. lekarza weterynarji Jewasińskiego
i Tadeusza Budzbona.

Następnie odbył się wspólny obiad przy suto

zastawionych stołach biesiadnych.

Z działalności zarządu.
O godz. 3 po południu rozpoczęły się wła­

ściwe obrady zjazdu. Marszałkiem wybrano p.

majora Wagnera, sekretarzem p. prof. Zgodziń-
ekiego. Po krótkich wstępnych przemówieniach
prezes p. Perzyński przedstawił w ogólnym za­
rysie niezmordowaną d!ziałalność zarządu za rok

sprawozdawczy 1930-31, sprecyzował ją, odczy­
tując sprawozdanie p, prof. Zgodziński. Bardzo

pokaźną cyfrą w budżecie rocznym stanowiły
dochody związku z udziałów z hurtowni mono-

poolwych w ogólnej sumie 48.306,47 ,zł. Z do­
chodów tych wypłacono stałe udziały dla 76
członków wzgl. wdów w sumie 40,618 zł. Poza­
tem przekazano z przedsiębiorstw solnych
związkowi 27.326,52 zł. Z powyższych sum po­
krywano także pobyt członków na letniskach

i udzielono różnych zapomóg członkom związku.
Pozatem udzielano zapomogi gwiazdkowe, wiel­
kanocne i inne, które pokrywano z dochodów
Domu Ociemniałego Żołnierza, ze składek
członków wspierających oraz subwencyj sta­
rostw, magistratów i społeczeństwa.

Z członków związku korzystało w ,,Domu
Zdrowia" w Zakopanem 46 osób, na letnisku w

Zdjęcie przedstawia biednych niewidomych wra z z członkami rodzin podczas obchodu gwiazd­
kowego, który się odbył po obradach zjazdu.

Ziemnicach Nowych było 69 osób. Pozatem

związek dostarczył w ciągu ostatniego roku 17
członkom psy-przewodniki. Dostarczono człon­
kom również 11 radioaparatów jedno-łampko-
wych.

Koncesyj na sprzedaż wyrobów alkoholo­
wych uzyskało 8 członków. Mała ta liczba tłu­
maczy się tem, iż ministerstwo skarbu wydało
od 1 kwietnia br. w województwach zachodnich
zakaz udzielania nowych koncesyj na wyszynk
alkoholu.

Związek liczy obecnie 137 członków i 11

wdów po zmarłych członkach.
Po sprawozdaniu poszczególnych członków

zarządu na wniosek komisji rewizyjnej uchwa­
lono zarządowi jednogłośnie abśolutorjum. Przy­
jęto preliminarz budżetowy na rok następny,
będący niższy od poprzedniego i balansujący
się w sumie 94.COO zł.

Wybór zarządu.
Następnie przystąpiono do wyboru nowego

zarządu na przeciąg trzech lat. Wynik wyborów,
jest następujący: wybrano ponownie i to jedno­
głośnie: t zw. ścisły zarząd, a mianowicie prezes
sem p. inż. Perzyńskiego, wiceprezeską p. re-

daktorową Teskową, kuratorką kasy p. dyr,
Pampuchową, sekretarzem p. Łepczyiiskiego(
i zastępcą sekretarza p. prof. Zgodzińskiego.

Ławnikami wybrani zostali pp.: Wiliński

Pelplin, Hennig - Grudziądz, Zając, Nakulski,
Ptak, Banaś, Bartkowiak i Wiśniewski z Po­
znania, Mikulski - Mogilno, Pocztowy - Wioska
oraz zastępcy pp.: Walusźewski - Mrocza, Ko­
walewski, Jarecki i rlenc z Poznania, Kardach -

Mogilno, Melzacki - Włocławek, Gumienny s

Suchbwy i Bem z Bydgoszczy.
Delegatami do Związku Stowarzyszeń zosta­

li pp.: Kępczyński, Pocztowy, Banaś, Hennig
i Kowalewski: zastępcy: pp. Bartkowiak, Mi­
kulski i Bem.

Komisję rewizyjną tworzą pp.: dr. Szymanowa
ski, dyr. Mencel, próf. Mańczak, Chwaliński z

Poznania i Walusźewski z Mroczy. Kierowni­
kiem hurtowni szczotkarskiej wybrano jedno­
głośnie p. por. rez . Roesnera.

W wolnych głosach poruszono cały szereg

mniejszych spraw oraz omawiano sprawę nowe­
lizacji ustawy inwalidzkiej.

Po zakończeniu zjazdu zasiedli wszyscy;
wspólnie do kolacji, poczem odbył się

tradycyjny obchód gwiazdkowy.
M. in. żywio.ową owację zgotowano pani rad-

czyni Teskowej, wielkiej opiekunce ociemnia­
łych, której zjawienie się wywołało burzę okla­
sków i okrzyków. Przy łamaniu opłatka prze­
mówił ks. prof. Balcerek, poczem orkiestra ode­
grała wiązankę kolend. Na posępnych twarzach

ociemniałych żołnierzy zajaśniała radość Zapał
udzielił się wszystkim; śpiewano i bawiono się
do pónej nocy. Z głębokiem przekonaniem
twierdzić można, iż drodzy naszym sercom go­
ście odnieśli ze zjazdu tegorocznego wspomnie­
nia jak najlepsze, co przedewszystkiem jest za­
sługą naszych przezacnych, dbałych o los bie­
dnych pań, dzielnego zarządu związku i wre­
szcie społeczeństwa. Wszystkim tym cichym
bohaterkom i bohaterom cześć! (ak).

- Klub sportowy ,,Ursus" urządza w sa-

li p. Tomaszewskiego, ul. Toruńska nr. 66

wielki bal sylwestrowy z różnemi niespo­
dziankami. (27530

— Zł 10,- na bezrobotnych złożył p, Stę-
sewski w miejsce życzeń noworocznych.

! - Zamiast życzeń noworocznych złożył
I mistrz piekarski p. Tomasz Marmurowicz (Zbo-
! żowy Rynek) w kuchni ludowej dla bezr°bo-

j tnych 30 bochenków chleba.

^a2 :fiflHWfrorosf
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odbędzie się w salach Kasyna Cywilnego. — Początek o godzinie 9-tej. —

Strój wieczorowy. — Czysty zysk przeznaczony na bezrobotnych

Strzały rewolwerowe do policjanta
Gdy policjant chciał wylegitymować napotkanego osobnika, ten oddał

do policjanta dwa strzały, które szczęściem chybiły.
’

W ubiegłą środę, między godziną 4
a 5 nad ranem, policjant VI komisarja-
tu, pełniący nocną służbę, napotkał przy
rogu ulicy Łuckiej -Kujawskiej jakiegoś
osobnika, który z podniesionym do gó­
ry kołnierzem i osadzoną głęboko na u-

szy czapką mijał policjanta, idąc w tę
samą stronę. Ponieważ osobnik wydał
się policjantowi podejrzanym, przeto
chcąc go czemś zamówić, zapytał, ,,czy
nie wie, co to za furmanka przed chwi­
lę przejeżdżała".

— Nie wiem — odpowiedział osobnik.
— A pan skąd wraca?...
— Stamtąd! — odpowiedział znowu.

— Jakto — stamtąd? To nie jest o-

kreślenie, niech pan powie wyraźnie,
skąd pan wraca?

— No... stamtąd!..
Wówczas policjant oświetlił osobni­

kowi twarz latarką, aby mu się lepiej
przyjrzeć, na co ten momentalnie się­
gnął ręką do kieszeni.

Policjant, nie mając żadnych wątpli­
wości, że osobnik sięga po broń, rzucił

się na niego, chwytając za obydwie rę­
ce i przyciskając go do drzewa.

Rozpoczęła się zacięta walka między
tymi dwoma ludźmi, w czasie której
policjant wydobył osobnikowi z jednej
kieszeni latarkę, zabierając się do zre­
widowania drugiej, przed czem osobnik
bronił się zacięcie.

Wreszcie podczas szamotania, uda­
ło się osobnikowi wyrwać się z rąk po­
licjanta, poczem błyskawicznie wydobył
on z kieszeni rewołweT, oddając do poli­
cjanta dwa strzały, które szczęściem w

ciemności chybiły i nie czekając, począł
uciekać.

Policjant oddał za nim cztery strza­
ły, lecz wszystkie chybiły, gdyż osobnik

uciekając między drzewami, krył się

za nie, a przytem było zupełnie ciemno.
W ten sposób osobnikowi udało się
zbiec.

Czy nie byłoby wskazanem, aby w

nocne patrole wysyłano po dwóch po­
licjantów, gdyż jednemu zawsze grozi
niebezpieczeństwo ze strony cpryszków,
których bezczelna zuchwałość przecho­
dzi wszelkie granice?

Bohaterski chłopiec
powstrzymał rozpędzonego konia.

W ubiegłą środę około godziny 11 przed
południem na ulicy Długiej miał miejsce
wypadek, który mógł pociągnąć za sobą fa­
talne skutki, gdyby nie bohaterska odwaga
młodego, 16-letniego chłopca.

Mianowicie, wóz jednokonny mleczarni

Matyny Łukaszewskiego, zamieszkałego w

Bydgoszczy, stał na ulicy Długiej bez żad­
nego dozoru. W pewnym momencie koń się
spłoszy! i począł ponosić w stronę Wełnia­
nego Rynku, grożąc każdej chwili katastro­
fą. Zwłaszcza, w miejscu, gdzie ulica Długa
wygina się silnie w kolano, niebezpieczeń­
stwo mogło być groźne. Przechodnie, a

szczególnie kobiety, z krzykiem chowały się
po sieniach przed rozhukanym koniem.

Dopiero 16-letni Franciszek Mazurkie­
wicz, zamieszkały przy ulicy Gdańskiej 101,
uczepił się pędzącego woza i z narażeniem

życia, wdrapał się nań, a chwytając ża lej­
ce, skręcił konia gwałtownie w ulicę Jezu­
icką, skutkiem czego koń przewrócił się i

nieszc.zęście zostało zażegnane.
Konia, któremu się nic nie stało podnie­

siono, a co najw’ażniejsza, żo dzielny chło­
piec wyszedł cały.

Bohaterskiemu chłopcu ,należą się gorące
słowa uzna,nia, gdyby bowiem nie jego od­
waga i Przytomność umysłu, mogłoby się
stać nieszczęście.

Właściciele nie powinni zostawiać swych
koni bez dozoru na ulicy.

Humor! Nadprogram:

Kornelia Dtnfctm.

Pierwszy dźwiękowy kino-teatr Nowości
Mostowa 0, teł. 388 . t’ocz. o g. 7.10 i 8.10 wieoz.

e i święta o sodz!aie W i 640 tip.

Dziś w czwartek 3t grudnia 31 r.

demonstrowane będą riieodwoł.
poraź ostatni o godz 5 pp. po
cen. .zn . wielkie arcydz. po’skie
dżwisfc kt M§erce ua ulicy1"

ao godz 7.10i910wiecz.roz­
koszna operetka dźwiękowa pt.

,,Swawolne Studentki°
oraz najnowszy , ,,Dziennik-

dźwiękowy44 aktualności

1 stycznia 1932 r. Nowy Rok premiera pięk­
nego arcydzieła filmowego pod tytułem

,,ROZWÓDKA1
Wstrząsający dramat o niebyw. mocno napiętej akcji. Zdrada-roz
wód-czy przebaczenie ? Oto pytanie na które odpowiedź znajdziecie w

. ,Rozwódce44. W rot ql.: słynna gwiazda Norma Cbearer, Conrad
Nagęl, Robert Montgomery i Chester Morris. Film ten odzu zostf.
pierwszy nagrodą na konk, gry akt, W piogr, świetny dodatek dźwigSsa
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Film pod tytułem:

%ręcz itnttości(f j
z Lilian Harvey.

27531

Gdzie spędzić wieczór Sylwestrowy?
Wszystkie lokale rozrywkowe; ogłaszające

się na łamach ,,Dziennika Bydgoskiego", zasłu­
gują na względy publiczności. Okazji do zaba­
wy dziś nie zabraknie. ,,Pod Orłem" będą wy­
stępy artystów; przygrywa orkiestra węgierska
Babicza. — W ,,Savoy" dyryguje orkiestrą zuch-
kobieta. — W ,,Aster}?1 zaś kończą się już ko­
biece rządy. Zaprowadzono usługę męską.
,,Astorja" ogłasza, że ma najlepsze pączki syl­
westrowe. — W ,,Locarno" sympatyczny gospo­
darz p. Kulpa przygotował moc niespodzianek
dla. gości. — Zaprasza także ,,sąsiad" p. Kukiei-

czyński z historycznego ,,Riosa". — Przecho­
dzącym ulicą Długą zaleca się wstąpić na chwi­
lę do Twardowskiego (właściciel Cisewskij. Bę­
dzie tam dancing do rana. — Benio Dyniewski
objął kierownictwo ,,Zagłoby" i chce podobno

’zakasować ,,Europę", — Sfery obywatelskie
wyznaczyły sobie na dziś spotkanie (z paniami)
w obywatelskiej ,,Strzesze" kapitana Petrasa,
bohatera z nad Berezyny.

Opady śnśeinc.

Państwowy Instytut Meteorologiczny tym ra.

zem nie omylił się. Zapowiedział wczoraj śnieg
i istotnie, spadł śnieg. Kraj cały znowu pokrył
się warstwą śniegu. Niebo rozjaśniło się. Ran­
kiem termometr wskazywał dzisiaj (w Sylwe­
stra) 7 stopni mrozu.

Sezon w Zakopanem.
Od dwóch dni pada w górach gęsty śnieg,

który poprawia znacznie warunki terenowe.

Napływ gości do Zakopanego jest w dalszym
ciągu bardzo ożywiony. Według pobieżnych
obliczeń w czasie świątecznym frekwencja przy-
jezdnych była ó 35% większa niż w tym sa-

: mym okr.esie roku zeszłego,

Walne zgromadzenie
Pomorskiego Zw. Lekko-Atletycznego

odbędzie się w niedzielę, dnia 3 stycznia o go-
J dżinie 10-tej, w drugim terminie o godzinie 10,30

w lokalu Resursy Kupieckiej przy ul. Jagielloń­
skiej 13.

Porządek obrad: 1. zagajenie; 2. wybór prze­
_, wodniczącego, 2 asesorów i sekretarza; 3. od­

czytanie protokółu z ostatniego posiedzenia; 4.

sprawozdania zarządu; 5. dyskusja nad sprawo,
?daniami; 6. wybór zarządu: prezesa, I. wice­
prezesa, II. wiceprezesa, sekretarza, skarbnika

i 9-ciu, 3 członków komisji rewizyjne; i delega­
ta na walne zgromadzenie P. Z, L. A; 7. wnio­
ski; 8. wolne głosy; 9. zamknięcie:

— Dziennik Ustaw nr. 111 z 29 grudnia ub.
roku zawiera m. in. rozporządzenie rady mini­
strów w sprawie zakazu przywozu niektórych
towarów.

(Sfl?śŁś dofirijF
Innemu umiesz doradzać; bądź dobry!
Ale sam jesteś egoista skryty,
Z lęku o zdrowie nosisz ciepłe bobry.
A brat twój płaszczyk ma wiatrem podszyty,
Chodzisz po świecie opity i syty,
Gdy tylu świeci wychudłem! ziobry -

Innemu umiesz doradzać: bądź dobry!
Ale sam jesteś egoista skryty.

W oku bliźniego widzisz słomkę małą,..
Belki we własnem nie zobaczysz nijak,
,Sam bardzo często trąbisz przez noc całą,
A o swym bliźnim mówisz, że jest pijak,
Własne swe brudy chowasz pod powijak,
Cudze wypatrzysz nawet pod powałą,
W oku bliźniego widzisz słomkę małą,
Belki we własnem nie zobaczysz nijak!

Henryk Zblerzchowski.
!Sal maskowy !S. T. Hf.

Wtorek, 5 stycznia 1932 r.

w salach SKasyna Cywilnego. (27497

Z ruchu towarzystw.
Tow. Ku!f,-Ośw. Kobiet im. Królowej Ja­

dwigi Kija I. urządza swój obchód gwiazdkowy
dnia 1 stycznia o godz. 16 w sali p. Mellera,
Plac Piastowski.

Kwartalne plenarne zebranie Stów. Pań Mi­
łosierdzia z Bielawek odbędzie się w poniedzia­
łek, 4 stycznia w sali pod kościołem. Poprzedzi
je o godz. 4 nauka i błogosławieństwo w ko­
ściele ks. ks. Misjonarzy.

O. P. N . Sokół V, Schadzka odbędzie się w

sobotę o godz. 19 w lokalu p. Małeckiego.
Ważne sprawy; komplet pożądany.

Związek Kawalerzystów Rez. i broni jezdne}.
Dnia 4 stycznia o godz. 18,30 zebranie u p. Si­
korskiego przy ul. Grunwaldzkie;. Uprasza się
o liczne i punktualne przybycie.

Klub mandolinistów ,,Lutnia" przypomina
członkom i sympatykom, że tradycyjny obchód

gwiazdkowy odbędzie się dnia 2 stycznia o go­
dzinie 19 w Domu Czeladzi.

Tcw, Rzemieślników Polsko-Kat, urządza
gwiazdkę i wieczorek dnia 3 stycznia o godz. 5
w lokalu p. Łapy, Stary Rynek 27. Zaprasza
się wszystkich członków z dziećmi eraz sympa­
tyków. W programie kolendy, żywy obraz, de­
klamacje i obdarzenie dzieci.

Tow. Kult. -Ośw. Kobiet im, Dąbrówki - fiłfa II

Bydgoszcz, ;.Obchód ; gwiazdkowy dla członkiń
Ich rodzin dnia 2 st,ycznia w :sali u Małeckie,

go (4. śluza).: Początek o godz. 17- Uprasza się
członkinie i rodziny o przybycie. Po uroczysto­
ści zabawa taneczna.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślasskie. Człon­
kowie, którzy pragną zaprosić jeszcze gości na

bal maskow.y w dniu 5 stycznia. 193ąr. w salach

Kasyna Cywilnego, proszeni są o p.a,danie adre­
sów w firmie Godicka dawn. Ramiscb, ul. Gdyń­
ska 5.

Związek Inwalidów Cywilnych - kołó Byd­
goszcz zwołuje swe walne zebranie na 2 stycz­
nia o godz. 18 dó p. Mellera (PI. piastowski).
Wybór nowego zarządu. Komplet członków po­
żądany. ’, _ ,

Absolwenci III. Instruktorskiego Kursu W. F,
Zebrani u kol. Wyrzykowskiego ul. Sienkiewi­
cza 16 m. 13 w niedzielę 3 stycznia o godz. 16

celem wyłonienia komisji i opracowania progra­
mu na wieczorek. Jak najliczniejszy udział po­
żądany.

Tow. Terminatorów, obchód gwiazdkowy
odbędzie się 3 stycznia o godz. 17 w Domu

Czeladzi.
Pom. Okr. Zw. Lekkoatletyczny. Walne

zebranie Pom. Okr. Zw. Lekkoatletycznego
w niedzielę 3 stycznia o godz. 10 w Resur­
sie Kupieckiej.

,,Szopen". Dnia 2 stycznia śpiewamy na

gwiazdce u p, Małeckiego przy 4 śluzie o godz.
17,30, O liczny udział uprasza się. — Następna
lekcja odbędzie się 8 stycznia.

Tow. śpiewa ,,Dzwon". Fotografje z obchodu

wigilijnego i wieczorku do nabycia w drogerji
,Pod Lwem", ul. Grunwaldzka 37, obok apteki
,Pod Lwem".

Gruilziąilzan!g nie pozwolą krzywdzić
rodaków na Warmii.

Grudziądz, 30. 12. (PAT) W dn’u wczo­
rajszym odbyła się w Grudziądzu w sali

Teatru Miejskiego wielka manifestacja prze,
ciwko wystąpieniom niemieckim w stosun­
ku do ludności polskiej w Prusach Wscho-

dnich, zorganizowana przez komitet oby­
wat.elski.

W czasie akademji wygłoszono kilka

przemówień oraz uchwalono rezolucję, w

której m. in. zebrani wzywają rząd Rzplitej,
by ucaynił wszystko, aby zmusić Niemców
do zapewnienia ludności polskiej na zie­

miach niewyzwolonych Przynajmniej bez­
pieczeństwa i spokojnego wykonywania przy­
sługujących im praw, Pozatem rezolucja
zwraca się do społeczeństwa, aby bezwzglę­
dnie bojkotowało wszelkie towary niemie­
ckie. Pozatem, aby pracodawcy zwolnili

pracowników Niemców, a w miejsce nich

przyjęli bezrobotnych pracowników Pola­
ków.

Akademja miała charakter bardzo pod­
niosły i zgromadziła około 3.000 osób.

Horoskopy sylwestrowe w stolicy.
Publiczność wesoła

Warszawa, 31. 12. (tel. wł.) Dzisiejsza
noc sylwestrowa zapowiada się w War­
szaw’ie hucznie. Od kilku dni życie to­
w’arzyskie stolicy poprostu zamarło,
gdyż wszyscy szykują, się do radosnego
żegnania Starego Roku. W teatrach i ki­
nach odbywać się będę przedstawienia
nocne, pozatem cały szereg zabaw towa­
rzyskich, Restauracje spodziewają się
również pow’odzenia. Sprawdza się w’ięc
stare przysłowie, że najbardziej zapa­
miętale bawię się ludzie w czasie kry­
zysu i klęsk.

- prasa zasmucona.

Prasa natomiast, rozw’ażając wypad
ki w ubiegłym roku, nastrojona jest
smutno. Pisma zaznaczają, że nad ca­
łym rozw’ojem wypadków ubiegłego ro­
ku zarówno na terenie międzynarodor
wynt jak i naszyrrt"wewnętrznym cięży­
ło nadzwyczaj przykre brzerhię przesile­
nia gospodarczego, stanow’iące podłoże
głównych poczynań w dziedzinie polity­
ki międzynarodowej, jak również wysił­
ku rzędu i społeczeństw’a w wewnętrz­
neni życiu Polski.

NIIMOR I §aTWA

Wymagający chory,
Doktór. -- Po prześwietleniu skonstato­

waliśmy, że całej nogi nie trzeba panu odej­
mować, tylko do kolan0-

- Możeby się dato ją ocalić,..
- Jeszcze źle? Panu to istotnie nie moż­

na nigdy dogodzić’.

Fiiozofja kobiety,

Ona: Czemu nie nie mówisz?

On: Bo o niezpm nie myślę.
Ona: Ale mógłbyś przecież coś powie­

dzieć, nie myśląc o tem.

Wytłumaczył.
Z powodu ezęstej strzelaniny bolszew’i­

ckich straży ku naszej granicy zapytano W’
Moskwie pp. Komisarzy, coby to miało zna­
czyć?

- Jąkto - odparł - wy, Polacy, tego
nie rozumiecie? Zamierzamy zawrzeć z wa-;
mi pakt nie-agresji i s.trzelamy na ,wiwa,t!

Przyrzeczenie,
- Przed rokiem przyrzek!a mi moja na­

rzeczona, że jak wydam książkę, którą W’te­
dy pisałem, wyjdzie za mnie zamąż.

— A czy dotrzymała przyrzeczenia?
— Tak, w’yszła zamąż za mego W’ydawcę.

Znajdzie się.
— Sądy są jednak zawsze bezstronne.

Nie darmo Temida, bogini spraw’iedliwości,
ma na oczach przepaskę.

- No tak, mieć to ma. ale jak potrzeba,
to czasem znajdzie się w tej przepasce dziw

l-ecska u jednego oka,

PROGRAM W KINACH.
CORSO wyświetla w dalszym ciągu podwój­

ny program: ,,Auto pancerne" a Carlo Aldinitn
oraz ,,Djahełski jeździec" z Fred Thomsonem,
r KRISTAL. Dziś poraź ostatni fUm-opera pt.

,,Fra Diavolo" czyli ,,Miłość i zazdrość". Jutro

, Nowy Rok premjera o karnawałowym zacię­
ciu p. t, ,,Precz z miłością" film dźwiękowy z

dużą dozą humoru O pięknej muzyce, a przede-
wszystkiem z bohaterką tej świetnej sztuki Łil-

)aną Harvey, która grą swą podbija serca męż­
czyzn, wyrzekających się kobiet. Nadprogram;
nowy tygodnik i komedja dźwiękowa.

NOWOŚCI. Dziś, czwartek nieodwołalnie

poraź ostatni wyświetlane będą: o godz. 5 po
poł. po cenach zniżonych polskie arcydzieło pt.
,,Serce na ulicy", a o godz. 7,10 i 9,10 wiecz.

najweselsza operetka dźwiękowa p. t . ,,Swa­
wolna studentka" z nadprogramem (najnowszym
dziennikiem dźwiękowym). W Nowy Rok prem­
iera potężnego arcyfilmu p. t . ,,Rozwódka" dra­
mat o niebywale ciekawej akcji.

WOJSKOWE wyświetla w Nowy Rok 5 nie­
dzielę, 3 stycznia wspaniałą, arcywesołą ko-

inedję p. t . ,,Robert 1 Bertrand" z Harry Lied-

tkiem i Fritzem Kampersero w głównych i

lach. Przed oczami widzów przesuną się arcy-
zabawne przygody dwóch dżentelmenów-wló

częgów. Film ten wywołuje niepohamowaną
wesołość i bezustanny śmiech.

REWJA wyświetla w dniu dzisiejszym prze­
piękny dramat filmowy polskiej produkcji p. t .

,,Cyganka Aza" według powieści Kraszewskie­
go. Obok tego arcydzieła polskiej muzy ekra­
nowej ukaże się doskonała rewja b. zespołu
,,,Uśmiechu Bydgoszczy". Początek przedeta-

weń o godz. 5,30. Ostatnie przedstawienie o

godz. 9,15.
O godz. 11 wieczorem odbędzie się w sali

kino-teatru ,,Rewja" wielkie przedstawienie
rewji sylwestrowej p. t. BW szale Sylwestra

udziałem wszystkich wybitnych 6ił artystycz­
nych ,,Uśmiechu", W rewji tej wystąpi poraź
pierwszy po dłuższej przerwie znakomita ko-
miczka p. Czesława Celińska. Konferuje dyr. T,

Wołowski.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

SOBOTA, 2 STYCZNIA.

POZNAŃ. 13,05-14,00: Koncert gramofonowy.
17,00-18,00: Nabożeństwo z Ostrej Bramy
w Wilnie. 18,05-18,30: Słuchowisko dla

młodzieży. 18,30-19,25: Koncert popołu­
dniowy. 20,15-20,55: Koncert wieczorny z

Warszawy. 22,10-22,40: Utwory Chopina
(transm. z Warszawy). 22,45-24,00: Muzy­
ka taneczna z cukierni ,,Polonja

WARSZAWA-RASZYN. 12,10-12,45: Poranek

szkolny ze Lwowa. 12,45—13,10: Płyty gra­
mofonowe. 13,15—13,25: Komunikat gospo­
darczy. 14,45—15,25: Wiadomości wojsko­
we. 13,50-16,20: Płyty gramofonowe. 16,20
do 16,40: Radjokronika. 16.40-17,00: P!yty
gramofonowe, 17,00 — 18,00: Transmisja z

Ostrej Bramy w Wilnie. 18,05—18,30: Słu­
chowisko dla młodzieży ,,Ocalenie Melisan-

dry". 18,30-18,50: Utwory Jana Straussa.

19;1S__19,25: Skrzynka pocztowa rolnicza,
19,30_19,45: P!yty gramofonowe. 20,15 do

21,55: Muzyka lekka. 21,55—22,10; Feljeton.
22,10: Utwory Chopina w wyk. Marjana Dą­
browskiego. 22,55--23,00: Przerwa. 23.00 do

24,00: Muzyka lekka i taneczna.

Nie obawia się.

- Czekaj, łobuzie, powiem nauczycielo­
wi, że palisz...

— Nic sobie z tego nie robię, bo jeszcze
nie chodź§ ,do szkoły,



Str. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 1 stycznia 1932 r. Nr. I.

Kiedy Bydgoszcz byia jeszcze małem miastem...
(Sensacje z pożółkłych kart czasopism i kronik rodzinnych).

U schyłku roku 1831, właśnie sto lat to­
mu, liczyła Bydgoszcz około 8 tysięcy mie­
szkańców i była niewiele większa od Ko­
ronowa. Rozwinęła się dopiero po roku

1850, gdy zbudowano tutaj drogę żelazną.
Bydgoszcz stała się wtedy , siedzibą zarządu
nowej kolei ,,wschodniej" (Ostbahn), prze­
cinającej trzy prowincje pruskie. Liczba

mieszkańców skromnej mieściny podsko­
czyła wówczas z ośmiu na 14 tysięcy, nie

.wliczając w to załogi wojskowej — pułku
piechoty i odd.ziału kawalerji.

Nie należały jeszcze do miasta poroz­
rzucane na krańcach Starej Bydgoszczy o-

siedla ludzkie: Nowy Dwór - folwark ży­
da Bechera (dzisiejsza ulica Nowodworska
na Szwederowie, skąd prowadziła piękna
aleja kasztanowa na wzgórze Dąbrowskie­
go), zapomniano dzisiaj Gorzyszko-wo - na

górach w bok od Szubińskiej szosy, dawna

majętność ,starościńska Grodztwo, ani Bo­
cia,nowo, którego, las i. sady podchodziły aż

do kości.oła Klarysek przy bramie Gdań­
skiej. Szwederowo, Okolę, Wilczak, Szre-

tery i dalsze. przedmieścia były odrębnemi
gminami wiejskiemi.

Nowe miasto zaczęło dopiero później po­
wstawać w sąsiedztwie dworca kolei że­
laznej.

Dworzec oddalony był
od miasta - pół miii.

Na dworzec zajeżdżały dwa razy dzien­
nie dyliżanse pocztowe z pasażerami; z cza­
sem nastały dorożki. Dorożek było — dwie.

Kiedy jeszcze ani kolei, ani szosy na łę­
gach nadwiślańskich (przez Łęgnowo i Oto-

rowoj nie znano, droga ,do Torunia prowa­
dziła przez wzgórza i piachy. Furmani i

giserzy, odwożący 1852 r. z kolej bydgoskiej
pomnik Kopernika do Torunia,

utknęli w Solcu przez cale dwie doby. Po­
sądzano ich, że , pili całą drogę, przystając
przed każdą karczmą...

Okazji do pijaństwa nigdzie nie ’brako­
wało. Sama Bydgoszcz, liczyła 80 knajp
podrzędnych-i lepszych, posiadała 6 winiar­
ni (w polskiej włniarnj K. Olszewskiego był
najstarszy węgrzyn), 4 cukiernie włoskie
i jedną polską. Ze smacznych dań słynęła
warszawska kuchnia Kantkowskłego przy

Bynku Zbożowym. Do ,,Kantosia" — ucze­
stnika Powstania Listopadowego — chęt­
nie zaglądali okoliczni ziemianie i zamoż­
niejsi mieszczanie. Żywioł polski w mieście

był słaby. Sprowadziło się trochę inteligen-
ej?, k!ora utraciła swe majątki ziemskie

(Loga, Kurnatowscy, Prusinowscy, Rakow­
sc-y i kilka innych rodzin Szlacheckich).
W magistracie nie mieli Polacy żadnego re­
prezentanta, w radzie miejskiej mieli tyl­
ko dwa krzesła (na ogólną liczbę 18). W

gimnazjum realnem, które mieściło się po­
czątkowo w kolegjacie pojezuickiej, wykła-
dali polscy profesorowie Wilczewski (od r,

1817) i Januszewski, katechetą był ks. Tur.
fcowski (od 1842-1869 proboszcz Parafji far-

nej). W szkolnictwie miejskiem na 14 posad
nauczycielskich tylko cztery zamowali Po­
lacy. Byli to: emeryt Maszewski, Hetmań­
ski, Aleksander Wołowski i Ignacy Danie,
lewski, najmłodszy z nich, późniejszy re­
daktor ,,Nadw’iślanina" w Chełmnie.

Postacią historyczna, wzbudzająca
szacunek był Aleksander Wołowski

Na odgłos trąbki powstańczej w pierw­
szych dniach grudnia 1830 roku porzuca

Wołowski karjerę sędziowską i wspólnie z

pisarzami i komornikami sądowymi
spieszy do szeregów armji narodowej w

Warszawie. Skaza-ny zaocznie za ,,zdradę
stanu" nie ma już poco wracać do Byd­
goszczy.

’

Podąża, szlakiem emigranckim do

Francji. Uprzykrzywszy sobie chieb ja!-
mużnjczy, w Lyonie zaciąga się do afrykań­
skiej Legji Cudzoziemskiej. Po dwudziestu
latach tuła,czki wraca, przygnany tęsknotą,
do grobu rodziców w Bydgoszczy. W do­
mach ,obywatelskich jako nauczyciel pry­
watny szerzy znajomość języka i rzeczy
francuskich, aż go wreszcie magistrat
przyjmuje na etat szkolnictwa-

Dziaio się to w okresie republikańskich
nastrojów wśród Niemców, kiedy minął
szał ,,Netzbruderów" i zaczęto odważnie
stawiać czoło reakcji. Z tych lat (1849-1852)
kroniki notują proces płatnerza Voigta z

Bydgoszczy, oskarżonego o obrazę pruskie­
go korpusu oficerskiego, tudzież lic.zne pro­
cesy prasowe ,,Bromberger Wochenblattu",
któremu zą karę odebrano ogłoszenia urzę­
dowe i debit pocztowy. Redakcja niezależ­
nego- pisma republikańskiego słusznie na­
pisała w odpowiedzi na te represje, że ,,de­
kretami opinji wrogiej się nie odmieni..." .

Utalentowany pisarz i poeta żydowski, Byd­
goszczanin Juljus.z KosSarski, zamieścił też

wtedy w .berlińskiej ,,Vossisclie Zeitung"
cięty artykuł przeciwko wstecznikom byd­
goskim, wypominając. im

niesławne czyny podczas tłumiania

,,kosynierki" 1848 r,

Z listu otwartego sędziego Wiedemana z

Inowrocławia, wydrukowanego na lamach

bydgoskiego dziennika niemieckiego dowia­
dujemy się, o co chodzi. Oto, kiedy 60 ko­
synierów z Lucimia i Wąwelna pod Koro-

nowem, prowadzono pod eskortą wojskową
do więzienia bydgoskiego, niemiecka lud­
ność cywilna napad!a bezbronnych jeńców,
okładała ich kijami, po głowie i darła na

nich ubrania w strzępy. Podejrzanych o

udział w powstaniu znaczono, ponadto go­
rącem żelazem na ciele i bito pałkami. Ucz­
ciwy sędzia niemiecki, piętnujący bestial­
stwa, naraził się ,,patriotom", którzy mu

za odważne wystąpienie w obronie prześla­
dowanych Polaków wybili wszystkie szyby
w mieszkaniu i urządzili ,,kocią muzykę"
przed domem.

Siedliskiem wsteczników był bydgoski
,,Preussenverein". Liberalniejszy odłam

społeczeństwa niemieckiego i żydów sku­
piał się w ,,Burgerverein-ie". Ale i ci ,libe­
rałowie niebawem zabłądzili na manowce

polityki przeciwpolskiej. Trzeba jednak
przyznać, że królewskie ministerstwo pru­
skie w Berlinie, mimo sprzeciwu bydgo­
skiego burmistrza Heynego, poleciło wy­
śledzić winowajców, którzy znęcali się nad

więźniami, j surowo ich ukarać. Pruski

rząd, jaki był taki był, lecz metod brzeskich
nie tolerował!

’Rok 1848 był dla Bydgoszczy pamiętny
także z innej przyczyny. Dnia 18 czerwca

nawiedziła miasto i okolicę

trąba powietrzna.

Było to w niedzielę. Po skwarnym dniu

zapanowała nagle pomiędzy godziną szóstą
a siódmą ciemność. Z czarnej chmury ob­
niżył się slup stożkowaty, podnoszą,c na

Got;żyszkow’ie drzewa z korzeniami ku gó­
rze. Trąba posuwała się w ruchu wirowym

z taką gwałtownością, że porwała ze Szczy­
tu kościoła Pojezuick.ego obie wieże. Burzy
towarzyszył deszcz ulewny, grad z piaskiem,
grzmot i łoskot piekielny. Z wielu domów

mieszkalnych huragan zerwał dachy. Setki

szyb ,rozbitych z brzękiem poleciało w po­
wietrze. O ogromnych spustoszeniach do­
niesiono również z Ostromecka i Tczewa.

Na odbudowę zawalonych wież kościel­
nych nie byio pieniędzy, zresztą w Prusach

wszędzie była bieda. Wieże Spiczaste od­
budowano dopiero po wojnie krymskiej, gdy
się sytuacja gospodarcza poprawi!a. W r.

1854 nawiedziła Ziemię Kujawską klęska
nieurodzaju. Za korzec żyta płacono 4 ta­
lary. Magistrat bydgoski wpadł wówczas
na pomysł udzielania publicznej pochwały
uczciwym piekarzom. Przez bicie w bęben
ogłoszono na rynku,, że ,,największy" i naj­
tańszy chleb razowy wypiekają Piotrowscy
L- ojciec i syn, z ulicy Długiej. Z chw’ilą
otwarcia granicy rosyjskiej, zaczęto do Prus

lądem i wodą sprow-’adzać tańsze zboże pol­
skie.

Hanie! zbożem był ożywiony.
W małej Bydgoszczy t,rudniło się handlem

zboża nie mniej i nie w’ięcej jak 33 kupców’.
Przyjaźń rosyjskó-pruska objaw’iała się

na każdym kroku. Carowa-matka Aleksan.
dra Teodorowna, córka króla pruskiego
Fryderyka Wilhelma III, wdowa po cesa­
rzu rosyjskim Mikoła,ju, bawiła w Bydgosz­
czy z symem sw’ym w. księciem Michałem,
marszałkie.m dworu Szuwałowem, barono­
wą Fredericks, hrabiną Tyzenhauzen i ca­
łym dw’orem - przez trzy dni. Wielki ksią­
żę mieszkał w hotelu Moritza, carowa-mat­
ka w rezydencji prezydenta Schleinitza

(nad kanałem). Wkrótce ,po swej koronacji
i głośnej przemowie warszawskiej, w której
wezwał Polaków, aby w’yzbyli się ,,złudzeń"
(t. j. nadziei odbudowania Polski)

zjawił się w Bydgoszczy car

Aleksander II.

W salonowce przyczepione,j do pociągu nad­
zwyczajnego przyjął car 6 czerwca 1856 r.

na dworcu prezydenta regencji bydgoskiej
Schleinitza i rozmawiał z nim przez kilka

minut. Chodziło o amnestję dla Polaków
z zaboru rosyjskiego, uczestników’ powsta­
nia 1831 r. Car zgodził się na ich powrót,
lecz o zw’rocie skonfiskowa,ny.ch majątków
nic słyszeć nie- chciał. Aleksander II uzgod­
nił z Prusakami, że ci ,,miateżnicy", którzy
nie chcą wró.cić, mogą spokojnie pozostać
w PoznańSkiem. Z amncstji skorzystał w

Bydgoszczy tylko jeden Krółewiak, Antoni

Marchewski, kupiec warszawski. Umow’a

umową, a polityka polityką. Po 30 latach

Bismarck doręczył 40.000 Polakom w Po­
znańSkiem, jako ,,cudzoziemcom", nakaz

opuszczenia granic Rzeszy Niemieckiej,
przekre,ślając tem samem układy bydgo­
skie. .

Pamiętnem wydarzeniem było urucho­
mienie żeglugi parowe,j na Brdzie dolnej
i Wiśle.’ Każdorazowo odjazd parowca syg­
nalizowano - w’aleniem z moździeży.. Huk

wystrzałów był tak groźny, że mieszkańcy
nadbrzeża użalali się. Kiedy

pierws.zy parowiec kołowy

z Bydgoszczy przybił 8 maja 1856 r. zs stu

pasażerami’ i towarami jarmarcznemi do

Torunia, w’yległo na brzeg 20C0 ciekawych,
korporacje miejskie, kupiectwo, cechy ze

sztandarami i orkiestrą. Parowiec miał

ciężką przepraw’ę. Zdradliwe kamienie w

krętem, nieuregulow’anem łożysku rzeki

Brdy przy ujściu jej do Wisły, oraz złośli­
wość flisaków, niechcących tratew swych
usunąć ,,smokowi" z drogi, napsuły kapi­
tanowi statku dużo krw’i. W Toruniu wy­
prawiono dla gości bydgoskich bankiet w

piwnicy ratuszowej, pozwalając im zapom­
nieć o trudach i znojach podróży.

St. Nowakowski,

Konieczność utworzenia

szkół dla fłabowidzacych.
Szkolenie dzieci słabowidzących jest

kwestją nie cierpiącą dalszej zwłoki, jeżeli
państwo i społeczeństwo polskie nie chcą w

dalszym ciągu tracić tysięcy jednostek, ska­
zanych przy obecnym sposobie szkolenia na

niew’ymowną szkodę moralną i materjalną.
Sprawę oddzielnego kształcenia słabowi­
dzących doceniono w nieomal wszystkich
państwach Europy, Stanów Zjednoczonych,
Japonji itd., gdzie w przeciągu ostatnich 25
lat utworzono kilka tysięcy oddziałów wzgl.
szkół dla słabowidzących. W Polsce pierw­
szy i jedyny dotychczas oddział dla słabo­
widzących uruchomił Wojewódzki Zakład

dla Ociemniałych w Bydgoszczy, w którym
dzieci o słabym w’zroku uczą się czytania i

pisania przy stosowaniu zabiegów leczni-

czo-pedagogicznych. Do oddziału tego przy­
dzielone być mają w przyszłości wszystkie
dzieci slabowidząco z szkól pow’szechnych
miasta Bydgoszczy. Oddział ten prowadzi
jeden z nauczycieli zakiadu, którego wyde­
legował Wojewódzki Zakład dla Ociemnia­
łych kilkakrotnie zagranicę dla zwiedzania

istniejących szkół dla słabowidzących na

zachodzie. Lekarz-okulista, p. dr. Szyma­
nowski, który stale w’spółpracuje z nauczy-
cieiem-kierownikiem oddziału dla słabowi-

dzących, kilkakrotnie referował sprawę od­
rębnego szkolenia słabow’idzących na zja­
zdach lekarzy okulistów w Bydgoszczy i

Krakowie oraz ostatnio z okazji zw’iedzania
Zakiadu Ociemniałych w Bydgoszczy przez

dyrektora i grono nauczycielskie z Instytu­
tu dla Ociemniałych w Warszawie. Na pod­
staw’ie wygłoszonych referatów oraz odby­
tej hospitacji w oddziale dla slabowidzą-
cych w’ Bydgoszczy, wypowiedzieli się
w’szyscy za koniecznością utworzenia od­
działów dla słabowidzących we W’szystkich
większych ośrodkach Polski. Dyrektor In­
stytutu dla Ociemniałych w Warszawie, p.

Łopatto poczyni starania, by w najbliższej
przyszłości zorganizować podobny oddział

na terenie miasta Warszawy.
Inicjatorom tej nowej gałęzi szkoln.ictwa

należy się gorące uznanie i poparcie czyn­
ników do lego powołanych,Car Aleksander II w Bydgoszczy 1856 r.

Pierwszy parowiec kciowy na Brdzie.
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Rok 1931 był - ciężki.
Same tragedie: bieda ogólna, bezrobocie, bandytyzm, włamania,

kradzieże, zabójstwa i samobójstwa.
Bydgoszcz, 31 grudnia 1931.

(n) Zeszłoroczne przepowiednie ,,sław­
nych" astrologów i jasnowidzów zagranicz­
nych zawiodły na całej łinji. Zapowiadali
śmierć dwóch naczelników państw w Euro­
pie, Niemcy miały otrzymać nowego prezy­
denta, — wicekról Egiptu zginąć miał na

polowaniu, — ,katastrofy żywiołowe miały
zniszczyć ,znowu Japonję i Amerykę. Prze­
powiadano również wzlot do 20 kilometrów.

Tymczasem, za wyjątkiem tronu w Hiszpa­
nji, żaden inny w Europie nie runął. Trzę­
sienie ziemi dotknęło inne ziemie: Nową
Zełandję i Macedonję. Piccard ,,puścił się"
coprawda w stratosferę, ale daleko mu je-
sżczfe do 20 kilometrów...

Miejscowi wróżbici mniej dowierzali

gwiazdom, wypowiadali się racaej ogólni­
kowo, mówiąc j.ak ongiś Witos, że ,,jest źle
i będzie gorzej", -

. I nie omylili się. W Byd­
goszczy przez całe dwanaście miesięcy

nie dokonanego żadnego
poważnego dzielą,

nie poświęcono ani j.ednego gmachu publi­
cznego. Wzniesiono jeden pomnik z gra­
n.itu, w drewnianej zaś szopie ulokowano -

bęzdomnych. Pracy było mało; tylko przy
kościele Ojców Misjonarzy i nowej szkole

ną Bieławkach znać że coś robią.

Urzędnikom obcięto pensje.
Setki urzędników zredukowano. Bezrobocie

wzrosło niesłychanie. Spokoju, na szczęście,
n;kt tutaj nie zakłócił. Różne ,,dnie głod­
nych" i ,,marsze głodnych" były i minęły.

Z Gdyni do Belwederu

kulano beczkę,
ale i to n.ie pomogło. Demonstracje krwa­
we miały miejsce jedynie w Chełmnie. W

Nowemmieście tłum wtargnął do starostwa.

W Brodnicy, Gdyni, Tczewie, Pelplinie, Sta­
rogar.dzie i Grudziądzu - wiecowano i u-

rządząno^,-pochody,. Skutek, był. ten,., że. prą-,
wie. wszędzie zaw.iązały się komit.ety nie-,
sienią pomocy bezrobotnym.

Na społeczeństwo nałożono haracz w po­
staci dodatkowych opłat pocztowych, stem­
plowych itp. Autobusy i autódordżki przy-
duszone ,,funduszem drogowym" częściowo
zastrajkowąły. Grozą przejmujący wypa­
dek zdarzył się 25 stycznia .1931 r. w Byd­
goszczy.

j Autobus z pasażerami
i wpadł do Brdy,

wydobyto 6 trupów, W połowie, marca ru­
szyły lody na Wiśle i zrobił się zator pod
Fordonem. Kilka, lodołamaczy było czyn­
nych. W okolicy mieliśmy powódź, lecz nie

taką groźną, jak w roku 1924.

Restauratorzy doczekali się nareszcie

zmiany ustawy alkoholowej, Rzą,d pragnąc
ratować budżet

zezwolił na wyszynk wódki
w niedziela i święta,

Budżetu to jednak nie uratowało, gdyż lu­
dzie piją coraz mniej.

Przez całe pierwsze półrocze uwagę oby­
wateli zaprzątały protesty uczonych prze­
ciwko posiepakom brzeskim. Poseł sana

cyjny z okręgu bydgoskiego,

uczciwy ksiądz Czapiewski,
złożył nawet z tego powod,u swój mandat

poselski.
Proces byłych więźniów brzeskich, to­

czący się od października, wszechstronny
opis stosunków w Rosji Sowieckiej i ujaw­
nienie szpiegostwa policji gdańskiej na

rzecz Berlina — były szlagierami ,-Dzien-
. nika Bydgoskiego" W ciągu roku, schodzą­

cego dzisiaj do grobu.
Handel i przemysł przeżywały chwile

Przykre. Za podatki zaległe

zlicytowano setki kupców
i rzemieślników,

Kilka przedsiębiorstw, najstarszych w Byd
gośzczy, z.bankrut.owało zupełnie. Zachwia,­
ły śię t,eż niektóre banki, lecz podtrzymano
je.

’ Z. Nowym Rokiem wypuści się nowe

banknoty, to może i będzie więcej gotówki
a nie same weksle i wekselki.

Znakiem er a Sn test lombard

bydgoski,
Wskrzeszono go po U łatach bezczynności

- Przed świętami Bożego Narodzenia pozna,
no dopiero wartość tej instytucji, Panie

przynosiły swoje karakuły i ostatnie klej

noty, panowie — pamiątkowe papierośnice,
studenci swoje książki. Siedemdziesiąt ty­
sięcy złotych już wydano pod zastaw, same

drobne kwoty...
Bieda i nędza wydały posiew niedobry.

Napady rabunkowe, podpalanie własnych
posiadłości, zbrodnie’ przeróżne,

zabójstwa i samobójstwa
były liczne.

Zbrodniarzy, którzy zamordowali właści­
cielkę restauracji przy szóstej śluzie (Wil­
kowa) dotąd nie wykryto. Nie brakło tra-

gedyj rodzinn,ych. Ślusarz Welke pozbawił
życia dwoje dziec,i nieletnich i siebie. Ku­
piec Biernacki uczynił podobnie. Samobój­

stwo popełnili - nie z biedy, lecz w rozter­
ce duehowej — trzej luminarze: redaktor
Stanisław Lewandowski (pseudonim: Za-

charski), adwokat Kopp, i w ostatnim tygo­
dniu lekarz dr. Idaszewski.

W’ życiu organizacyjnem nastą,piło prze­
silenie.

Skończyły się huczne festyny
i święcenia sztandarów.

Dwa zasłużone stowarzyszenia obchodziły
swoje jubileusze: Młodzież Kupiecka 25-ie-

eie, i T-wó Rzemieślników 40-lecie. Kilka

zrzeszeń usnęło, nowych powstało trzy. Po­
wstańców i Wojaków rozdwojono niepo­
trzebnie. (Dokończenie nastąpi.)

Restauracja Gastronomia
Właśc. Hieronim Kotorskt

Dworcowi W,iaroi. WiroinsŁicgaprieeiwIoglj iirot. dwi. lotów-

— Znana z dobroci kuchnia I napoje, -r-

Wytworny lokal bez koncertu. (27557

Sylwester ,,biednych" Kismiec.

Berlin zje 10 miljonów pączków.

Berlin, 30.12. (PAT} Mtmo krytycznej
sytuacji finansowej stolica Niemiec

przygotowuje się do wielkich i hucznych
uroczystości z okazji Nowego Roku. Do­
rocznym zwyczajem przygotowywane
są w Berlinie uroczystości i baje, połą­
czone z ucztami i libacjami przy tłum­
nym udziale mieszkańców.

,Według doniesień prasy niemieckiej,
związek piekarzy berlińskich przewi­
duj?, że spożycie tradycyjnych pączków
noworocznych osiągnie cyfrę 10 miljo­
nów,

Posłuchania u wojewody
pomorskiego.

Toruń. (PAT) W dn. 30 bm. przyjął P-

wojewoda pomorski Kirtiklis na audjencji
delegację akademickiego kola toruńskiego
w osobach pp. Popławskiego i Sarneckiego,
inż. Hoffmanna - dyrektora, Elektro-wni

Krajowej ,,Gródek", oraz odbył konferencję
z prezesem Pom. Izby Rołn. p. dr. Esden-

Tempskim. Pozatem przyjął p. wojewoda
szereg wizyt,.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy.
W ubiegły wtorek w stolarni p. Piotrow­

skiego uległ nieszczęśliwemu wypadkowi
jego pracownik, 19-Ietni Jan Mateja, zamie­
szkały przy ulicy ks, Skorupki ,30. Miano­
wicie podczas pracy poprzecinał sobie ścię­
gna u kilku palców lewej ręki. Nieszczęś­
liwego młodzieńca odwieziono pogotowiem
ratunkowem do szpitala miejskiego, gdzie
poddany zostanie operacji, będzie on już je­
dnak kaleką przez, ęałę życie,

Ochrona koni

przed wichrem i mrozem.

Jakiś koński miłośnik w Paryżu obmy­
ślał fartuchy, które Podczas dłuższego po-

słoju przyczepia się koniom pod piersiami,
co stanowi dla nich wystarcza.jącą ochronę
przed wichrem i mrozem, wskutek których
konie dostają zwykle dokuczliwego reuma­
tyzmu i dużo tracą przez to na swej spraw­
ności.

-8

Nieszczęśliwe najechanie samechedem.

W ubiegłą środę p. Jadwiga Hillęr, za­
mieszkała przy ulicy Sieradzkiej 3, jadąc
ulicą swoim wozem rzeżnickim, najechaną
została przez jakiś nieznany samochód, tak

nieszczęśliwie, że skutkiem wstrząśnienia
wypadła z woza na bruk uliczny, odnosząc
ciężkie okaleczeiJia twarzy. Odwieziono ją
do szpitala miejskiego, gdzie będzie musia-

ła poddać się operacji zeszycia twarzy.

_ Odnaleziony. Kieliszek Kazimierz, za­
mieszkały przy ulicy Przejazd l, o którego
zaginieniu w dniu 7 grudnia rb. donosiliś­
my, został odnaleziony.

railosiemw człowiek
_

łłf....i .ł -. i/-.T-ł-sf, iniA?ęjłnr
Jest w Bydgoszczy ,,Towarzystwo ochro­

ny zwierząt", ale . niema ,,Towarzystwa o-

chrony ludzi". Za przeciążenie woza, któ­
rego konie nie mogą wyciągnąć, wła,ściciel
koni idzie do aresztu. Jeśli natomiast wi­
dzimy codziennie, jak nieletni malcy termi-

natorscy ciągną, ciężko naładowane wózki

ręczne, pełne żelaziwa, lub dźwigają cięża­
ry, pod któremi się uginają — to rzecz nor­
malna. Chłopak może, a koń nie’.

Takie czasy, że człowiek Bogu dziękuje,
jeśli ma jeszcze coś do dźwigania!

Tak też myślał sobie mały Władek, chło­
pak do posyłek w wielkim składzie porce­
lany i szkła. .

Nastawił sobie na barki duży kosz z por­
celaną i rozważał po drodze czy też dosta­
nie 20 groszy za fatygę, czy nie. Różnie by­
wa! Są goście świnie i są goście lepsi! Idzie

więć sobie Władek i ciężko sapie, ho kosz

ugniata jak nieszczęście i tchu już w piersi
brakuje. Do tego wszystkiego jest jeszeze
ślisko, że niech to pokręci! ... Żeby się tył
ko nie wykopyrtńąć z tą porcelaną, bo nie-

da.j Boże!...
Ledwo pomyślał — stało się! Po chwili

stał już Władek, jak uosobienie rozpaczy,
przed czerepami stłuczonych talerzy, pół­
misków i gosierek. Lzy duże, jak groch,
padają mu na zziębnięte, sine ręce, i szloch

targa jego wątłą pierś ą, Zgromadzili s:ę
wokoło ludzie. Jak zwykle, gdy jest coś do

zobaczenia. Stali, gapili się i może żałowali

biednego chłopca i — ot wszystko!
- Moi państwo, takie nieszczęście! -

zawodzila gruba kuma z Czyżkówka -- I co

teras będzie?...

Z tłumu zgromadzonych wydostał się ja­
kiś pan i zbliżył się. do chłopca.

- Widzisz, coś narobił, niezdaro! I jak
teraz wrócisz do magazynu?... Co powiesz?
Czy myślisz, że ci podarują tę szkodę i że

cię pryncypał będzie trzymać choćby go­
dzinę?...

Potem zwrócił się do obecnych:

- Tu, proszę państwa, niema co stać s

próżnemi rękami, lecz trzeba biednemu

chłopcu jakoś pomóc. Przysłowie mówi, że

ziarnko do ziarnka, a będzie miarka! ...

Myślę, że gdyby każdy z nas dał tyle, ile

może, to chłopak mógłby zapłacić szkodę, ł

nie straciłby miejsca w magazynie. Co do

mnie, to na początek daję złotego,... Proszę,
kto za mną?

Tłum poruszył się. Słowa dobrego jego­
mościa trafiły na podatny grunt. Zews,ząd
posypały się złotówki, 50-cio groszówk’, a

na,wet jakiś staruszek rzucił dwuzłotówkę.
Czapka Władka zapełniła się do połowy.

Pan, który dał tak piękną inicjatywę, nic
czekał na podziękę chłopca, ani na uznanie

tłumu. Jak. praw’dzi.wie miłosierny człowiek,
zawróci) na pięcie i odszedł w górę ulicy.
Przy uszczęśliwionym Władku pozostali
tylko nieliczni widzowie. Gruba kujneia ’i­
ci erała łzy ze wzruszenia, i głośno chli­

pała:
-A to ci miłosierne jakieś panisko? ..

Żeby nie on, to chłopak byłby dziś wyleciał
a magazynu z połamanemi żebrami. O Bo­
że miłos,ierny, co to znaczy jedna, dobra i
miłosierna dusza w nieszczęściu... Nikomu

nawet na myśl nie przyszło, że można chu-

dziaka poratow’ać.... A tu — jeden dobry
człowiek i wszystko w porządku! A dajżs
mu Panie Boże zdrow’ia, szczęścia, i wszel­
kich pomyślności! Co to za dobra i szlache­
tna dusza chrześcijańska z tego paniska!...

Władek się Obruszył:

— EL przestalibyście matko wydziwiać,
Co za. dobra i szlachetna dusza chrześcijań­
ska?... Przecież fen pa.nisko, to mój pryn-

ćypaf-. . Niby, w’łaściciel tego składu z por­
celaną..

Japoński minister spraw zagrań,
w przefeździe przez Polskę.

Warszawa, 30. 12 (PAT). Dziś rano w

drodze z Paryża do Tokio przejechał
przez Warszawę nowomianow’any mini­
ster spraw zagr. Japonii Yoshiiawa

wraz z rodziną. Na dworcu głównym
powitał ministra Yośhizawę hawię,ey
chwilowo w Warszawie poseł Rzplitę)
w’ Moskw’ie minister Patek oraz w imie­

niu ministra spraw zagr. dyrektor gabi­
netu minister Szumląkowski. Na dwor­
cu obecny by} poseł Japonji w Warsza.­
wie Kawai z członkami poselstwa. Mi­
nistrowi Yoshizawie towarzyszy w po­
dróży przez terytorjum Polski radca
Min. Spraw Zagr Kaluski.
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(Dokończenie.)

Robotnicy zakładów państwowych.
Warsztaty Gł. I. ki . P. K . P . 6.219,55, Pań­

stwowa Fabryka Wyrobów Tytoniowych 227.50
— razem 6.447,05 zł.

Urzędnicy komunalni,
Elektrownie 985.91, Kasa Gazowni Miejskiej

745,05, Tabor Miejski 154.86, Główna Kasa

Miejska 935.20, Magistrat wydział IX. 203.70,
Rzeźnia Miejska - funkcjonariusze, rzemieślnicy
i robotnicy 1.393,20, Urząd Stanu Cywilnego
223 20, Urząd Podatkowy 24.55, Kasa Chorych
m. Bydgoszczy 1.538,49, Teatr Miejski (z przed­
stawień) 158.50, Miejski Komitet Wychowania
Fizycznego 62.- , Funkcjonariusze i robotnicy
Gazowni Miejskiej 47—, Ogrody Miejskie (do­
chód z wystawy) 400.45, Instytut Higjeny 6. -,

Miejski Urząd Porządku Publicznego 216.50, —

razem 7.094,61 zł.

Nauczycielstwo,
Grono nauczycieli i uczeń. Państw. Sem.

Naucz, i Szkoły Ćwiczeń 66.30, Dyr. Żeńsk. Gitn.

Humanistycznego 228. -

, Państw. Szkoła Rolni­
cza 95.73, Miejskie Koncerwatorjum Muzyczne
33.—, Grono Naućzi Gimnazjum Kopernika
166.— , Państw. Inst. Nauk Wiejslć. 29__ , Grono

prof. Sem. Naucz ,Męsk. 34. -

, Inspektorat
Szkolny 6.70, Gimnazjum Koedukacyjne Niem.

78. -, Pelegrini, kier; sckoły Mickiewicza 10.—,

Miejska Szkolą Handlowa 71.20, Grono prof.
Liceum Handlowego 37.35 — razem 855,28 zł.

Wolne zawody.

Związek Dentystów 82.50, Związek Lekarzy-
Uentystów 25. -

, Związek Lekarzy 300. -, Dr.

Soboczyński, lekarz 30,r—, dr. Felberbaum, ad­
wokat 50.—, dr. Meysner 100.—, dr. Socharski
20.— , Z. Sioda, adwokat 50.— , razem 657,50 zł.

Apteki 1 drogerfe.
Apteka Pod Łabędziem 90__ , Apteka Pia­

stowska 11. -, Apteka Pod Koroną 9__ , Apte­
ka-Staromiejska 68,^—, Apteka pod Niedźwie­
dziem 49. --

, Apteka przy Pacu Teatralnym 7.— ,

Apteka Klabecki 7;—- , Apteka Centralna 28.—,

Drogerja Pód’ Łabędziem 74.20 — razem 343,20
złotych.

Banki.

Bank Związku Spółek Zarobkowych 100.— ,

Ląndesgenosseschaftsbank 30.— , Zrzeszenie

Urzędników Banku ,Pols-kiego 240..,—, Urzędnicy
K, K. O. 79 50, Bank Bydgoski 37.—, Deutsche
Volksbank 515.50 — razem 1.002,— zł.

Cechy rzeraśaślnicze,
Cech rzeźnicki 384,60 zł,’ Cech kowalski

21 zł, Cech fryzjerów i perukarzy 13,50 zl, Cech

b)acharski 22 zł - ,razem 441,10 zł. .

Przedsiębiorstwa prywatne - firmy.
,,Dzień Bydgoski11 275,95 zł, Fabryka Traków

i Maszyn G, Blumwe 128,50 zł, Roszak —firma
Bacon 10 zł, Zawadzki - firma Bacon 10 zł,
Cyrk Staniewskićh Wydż. III. 200 zł, Karbid

Wielpopolski 34 zl, ,,Zap" 141 zł, Polska Fabry­
ka Gazomierzy. 47 ?ł, .,,Uśjniech Fortuny" 20 zł,
C. Fiebrandt 353,44 zł, ,,Rawa" 47 zł, Browar

Bydgoski 31 zł, Lloyd Bydgoski 220,75 zł, Firma
Eberhard F. 66 zł, ,,Segrobo" 38,05 zł, Klub
Polski 40 zł, Red. ,,Dziennika Bydgoskiego"
141 zł, Firma ,,Kauczuk" 65,76 zł, Firma Dol-
czewski 15 zł,’ Bacon Export 31,74 zł, Firma

Z. Rybicki 18 zł, Firma F. Zawadzki 7 zł, Firma
Kabel Polski 163,16 zł, Butowski 1 Ska 40 zł,
H. Makowski Kuj. Wyt. Win 14 zł, Firma W.

Millner 78,50 zł, Izba Rzemieślnicza 5 zł, Firma

,,Fenia" 150 zł, Tow. Ubezpieczeń ,,Polonja"
21 zł, Tow. Ubezpieczeń ,,Przyszłość" 4,50 zł,
Drukarnia Polska 53,50 zł, Firma Schlenk nast.

Fabr. Wag. 10,50 zł, Schneider ós Comp. 61,90 zł,
Kasa Woj. Sanatr. w Smukałach 32,45 zł, Zakła­
dy Graficzne Bibljoteki Polskiej 50 zł, Szmelter
i Wesołowski 42,50 zł, ,,Sanitas" 30 zł — razem

2.698,20 zł.

Przedsiębiorstwa prywatne, urzędnicy
i robotnicy.

Pracownicy ,,Dziennika Bydgoskiego11 31 zł,
Pracownicy firmy St. Okoniewski 22 zł, Urzę­
dnicy frmy C. Fiebrandt 363,34 zł, Dyr. i prok.
firmy L Bucholz 75 zł, Pracownicy firmy Bacon

Export 79 zł, Pracownicy Bibljoteki Polskiej
2914.4 zł, Pracownicy firmy ..Hadroga" 46,10 zł,
J, Wagner urzędnik firmy Kentzer 4 zł, Pra­
cownicy firmy Weynerowski 60 zł — razem

971,88 zł.

Towarzystwa.

Stowarzyszenie Techników 100 zł, Komitet

Obyw. nieś. pom. bezrob. 64,22 zł, Towarzystwo
Urzędlwków Miejskich 50 zł, Związek złotni­
ków i zegarmistrzów, .25. zł, Ch,ór gwa Grzegorza

10 zł, Tow. gimn. Sokół IV. 6,80 zł, Pomorski
Automobilklub 50 zł, Tow. Dobrocz. ,,Adwent"
389,60 zl, Tow. Restauratorów 400 zł, Zarząd
Okr. Zw. Urz. Kol. 30 zł, Bydgoski Klub Wio-
śliarski 94,37 zł, Związek Właścicieli Autodo-

rożek 19,50 zł, Związek Podofic. Rezerwy 10 zł,
Związek Inwalidów Wojennych 50 zł, Wyd.
,,Dziennika Bydgoskiego" Sokół Żeński 200,91 zł,
Sokół Żeński 270 zł, Zw. Oficerów Rezerwy 50

złotych, Deutscher Frauenverein 100 zł, Tow.
Gimn. Sokół I. 10 zł, Okr. Przysp. Kol. do Obr.
Kr. 20 zł, Czerwony Krzyż 70 zł, Stów. Chrzęść.
Naucz. Szk. Powsz. 109,50 zł, Zw. Pracowników

Kupieckich 18 zł, Zw. Strzelecki (za ofiarowane

nalepki uzyskane przy sprzedaży) 89,10 zł, Tow.
Właśc. Domów 60 zł, Zw. Pracy Obywatelskiej
Kobiet 125,90 zł, Zw. Kół Śpiewaczych w/m.

62,25 zł, Zw. Kupców m. Bydgoszczy 50 zł,
Stów. Urzędników Skarbowych 25 zł, Franc.

Polsk, Tow. Kolej. S . A. w Paryżu 265,38 zł,
Klub Sportowy Kręglorzut 2C0 zł, W’"rtschafts-

verband 15.50 zł, Tow. Gińin. Sokół VII. 5 zł -

razem 3.046,03 zł.

Osoby prywatne.
Szolla Ksawery 6 zł, Dyr. M. Jankowski ICO

złotych, Paweł Butowski 150 zl, Karol Reek

60 zł, Zamrzycki 20 zł, Makowski Kruszwica
14 zł, Lehnart 1,50 zł, Grześkowiak 15 zł, Kol-

witz 53,80 zł, Heydemann 30 zł, A Weynerow­
ski 60 zl, H. i dr. W. Weynerowski 80 zl, Mi-

— Zamiast wieńca na grób ś. p. d-ra Al.

Idaszewskiego Klub Kręglarzy ,,Złota Kula"

złożył 25 złotych na rzecz bezrobotnych,
— Sikorski żyje. Wbrew szerzącym się

pogłoskom o śmierci Jana Sikorskiego, któ­
ry przed kilku dniami postrzelony został w

kabarecie ,,Barberina" , przez rotmistrza

16 pułku ułanów Skupińskiego, stwierdzić

możemy, iż p. Jan Sikorski czuje się już
lepiej i że stan krytyczny minął. Według
orzeczeń lekarzy da się Sikorskiego utrzy­
mać przy życiu.

— Wieczorek Sylwestrowy jak zwykle,
miły i urozmaicony dziś w cukierni Kra-

charsk’egb, ul. Długa 29.

Baczność, elektromonterzy! Miesięczne ze­
branie 2 stycznia o godz. 2 w lokalu ,,Starej
Bydgoszczy". Z powodu ważnych spraw udział

wszystkich członków konieczny.

lewski 7 zł, L. Lesiewski 5 zł, Emmer 3 zł,
Dahler 15 zł, Maas 15 zł, Franciszek Bogacz
20,50 zł, Łubieński 15 zł, Krenz Michał 10 zł,
Szemet Gen. 10,50 zł, M. Lakner 60 zł, Demja-
nowicz 25 zł, Jan Kordecki 30 zł, Mieczysław
Kentzer 10 zł, Radecki 6 zł, Burzyńs!ki A.

150 zł, Dr. Jasiński 50 zł, K. Weber wł. domu
10 zł, Sowiński 5 zł, Jan Morawski 100 zl,
Aron Ascher 300 zł, Stanisław Nowakowski
em. pułk. 5 zł, Budowniczy Jeżdżewski 20 zł,
M. Masojada 6 zł, R. We:ssig 18,70 zł, L. Bu­
cholz 75 zł, L. Stenzel 50 zł — razem 1.612 zł.

Zbiórki uliczne.

Kwesta uliczn z dnia l, XI. 1931 r. 852,61 zł;
kwesta uliczna z dnia 6. XII. 1931 r. 300 09 zł —

razem 1.152,70 zł. Razem ogólnie 27.971,44 zł.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Ch. S, Kolo Północ

odbędzie się w czwartek, 7-go o godz. 19-ej
w sali p. Mellera (Plac Piastowski). Referat

wygłosi P. red. Formański.

CZYŻKÓWKO.
Zebranie Koła odbędzie się w’ święto

Trzech Króli dnia 6 bm. o godz. 11,30 zaras

po sumie w sali u p. G!apy przy ul. Grun­
waldzkiej.

Referat wygłosi prezes okręgowy Ch. D.

red. Formański.
Obecność wszystkich członków pożąda-;

na. Goście i sympatycy mile widziani.

INOWROCŁAW.

Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji -j

Koło Inowrocław odbędzie się w niedzielę
3 stycznia 1932 r. o godz. 6-ej wiecz. w lo­
kalu ,,Astorja".

Referat wygłosi prezes okręgowy Ch. D.

red, Formański.
O liczny udział członków i sympatyków

prosi
Zarząd Koła Ch. D . w Inowrocławiu.

Howy pro]shf ustawy o zgromadzEniach-
Nowy projekt ustawy o zgromadzeniach,

wniesiony do Sejmu przez Ministra Spraw We­
wnętrznych, przewiduje przedewszystkiem po­
dział zgromadzeń na publiczne i niepubliczne,
czyli zebrania. Rozróżnia się przytem zgroma­
dzenia w lokalach oraz pod golem niebem; do

tych ostatnich zalicza się manifestacje publiczne
i pochody, podlegające przepisom o zgromadze­
niach pod golem niebem. Za lokal w zrozumie­
niu ustawy uważa się wnętrze budynku wraz z

ogrodzoną przestrzenią, stanowiącą z budyn­
kiem zamkniętą całość. Władzę sprawującą
nadzór nad zgromadzeniami i zebraniami jest
powiatowa władza administracji ogólnej.

Każdy pełnoletni obywatel polski, posiada­
jący zdolność do działań prawnych, może zwo­
ływać zgromadzenia i na nich przewodniczyć.
O zwołaniu zgromadzenia do lokalu należy za­
wiadomić władzę na piśmie w takim terminie,
aby było otrzymane najpóźniej na 2 dni przed
zgromadzeniem, Zgromadzenie pod gołem nie­
bem może się odbywać tylko za zezwoleniem

władzy, !która winna otrzymać podanie najpóź­
niej na trzy dni przed zgromadzeniem. Zarów­
no zawiadomienie jak i podanie winno zawie­
rać: imię, nazwisko i adres zwołującego zgro­
madzenie, dokładne wskazówki miejsca, czasu,
celu i programu, języka obrad — o ile nie będą
prowadzone w języku polskim. O ile władze

wydadzą zakaz odbycia zgromadzenia, to nale­
ży go podać do wiadomości zgłaszającego naj­

później w przeddzień daty zgromadzenia.
Zgromad(zenia pod gołem niebem są niedo-

puszcza!ne m. in. w promieniu M km. od miej­
sca urzędowego pobytu Prezydenta R. P,, posie­
dzeń Sejmu i Zgromadzenia Narodowego przez

cały czas trwania sesji. W zgromadzeniach nie

mogą uczestniczyć osoby uzbrojone, z wyjąt­
kiem osób, które z tytułu swego publicznego
stanowiska lub zawodu uprawnione są do no­
szenia broni. Przewodniczący zebrania winien
udzielać przedstawicielowi władzy na żądanie
informacyj o osobach mówców i wnioskodaw­
ców jak również o treści zgłaszanych wnio­
sków i rezolucyj.

Zebrania nie wymagają ani zgłoszenia u wła­
dzy ani zezwolenia tej władzy. W razie po­
wzięcia wiadomości, że zebranie przekracza ra­
my zakreślone w ustawie, organa bezpieczeń­
stwa publicznego mogą ’wkroczyć do lokalu

i rozwiązać zgromadzenie.
Wszelkie zjazdy uważa się za zgromadzenia

publiczne; na zjazdy międzynarodowe wymaga­
ne jest zezwolenie. Zgromadzenia pód gołem
niebem, zwoływane w sprawie wyborów, wy­
magają zgłoszenia, zgromadzenia przedwybor­
cze w lokalach nie wymagają zgłoszeń.

Prze!kroczenia postanowień ustawy będą ka­
rane aresztem, do 3 miesięcy i grzywną do 3000
zł lub jedną z tych kar. Do orzekania powołane
są powiatowe władze administracji ogólnej.

O czem marzy piękna pani... Suknie na okreibalowy.

(ak) Moda dzisiejsza wskazuje nam w

chwili obecnej dwa rodzaje kierunków: je­
den pełen prostoty, niewyszukany w Unji,
drugi wprost przeciwnie, pełen wyszukanej
fantazji i doprowadzony obecnie do szczytu
kobiecości. Dwa te odmienne prądy krzy­
żują, się w tej chwili w modzie, oba mają
swoje zwolenniczki. Pierwsza moda, prosta
w ogólnej linji, panuje przedewszystkiem
w stroju przedpołudniowym. W godzinach
popoł.udniowych sylwetka kobieca zmienia

się zasadniczo, zatracając prostotę i suro­
wość linji, —

" ’ ""k

Jaki jest styl mody w nadchodzącym se­
zonie balowym? Panuje tu jedna zasada:

staniczek przylega ściśle do ciała aż do li­
nji powyżej kolan i dopiero u dołu suknia

rozszerza się nawet dość znacznie przy po­
mocy rozmaitych falban, fałdów i plisowań.
W porównaniu do roku poprzedniego bo­
gato obsadzone suknie balowe są dłuższe

i szersze, "jednakowoż tren nosi się rzadko,
gdyż utrudnia tańczenie. Mimo, iż suknia

czarna jest najpraktyczniejszą i może naj­
bardziej elegancką, niemniej kolory żywe
,cieszy się w tym roku wiełkiem powodze­

niem. Materjały matowo, tak samo Jak 1

błyszczące używane są w obecnym okresie

karnawałowym. Wszelkiego rodzaju krepy
a w szczególności: crepe georgette, crepe
satin, crepe musselin i jedwabna musseli-

na. Bolerko i pelerynki utrzymują się na­
dal. Nosi się do toalety balowej również

kwiaty i perły. Ozdoby utrzymane są prze­
ważnie w kolorze sukni j harmonizują z

nią. Wogóle cechą charakterystyczną obec­
nej mody jest unikanie wszelkich kontra­
stów, -
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Obchody gwiazdkowe.
Wśród Powst. i Woj. ,,Macierzy".

(hak). Dobry i sprawny zarząd — to połowa
gwarancji, że praca w jakiejś organizacji roz­
wija się należycie. Obok sumienności i go:iiwo-
ści członków sprężystość zarządu i dobór łudzi
w jego skład wchodzących decyduje o żywot­
ności i charakterze towarzystwa.

. Towarzystwo Powstańców, i Wojaków ,,Ma­
cierz", najstarsze w Bydgoszczy, jest w tem

szczęśliwem położeniu, że na jego cz?a stoi je­
den z założycieli i wielokrotny już prezes p.
Bernard Miński. Towarzystwo pracuje wzoro­
wo we wszystkich kierunkach. Nie pomija ża­
dnej okazji, aby wykazać swoje wartości i u-

trwalić zżycie i współpracę członków.
Obchód gwiazdkowy odbył się we wtorek,

29 grudnia w restauracji ,,Pod Lwem", której
wielka sala wypełniona była całkowicie przyby­
łymi w komplecie członkami towarzystwa i ich
rodzinami. Nastrój panował podniosły, choć

radosny, atmosfera prawdziwie rodzinna. Za­
gaił obchód prezes p. Miński; przemówienie o-

kplicznościowe wygłosił ks. Fiedler. Okręg re­
prezentował p. Wilda, który złożył życzenia
towarzystwu i zgromadzonym. Nie brakło
i przedstawicieli prasy.

Śpiewano kolendy, wygłoszono szereg mi­
łych deklamacyj. Dużo ruchu zrobiło przybycie
gwiazdora. Wszyscy członkowie otrzymali po­
darki w formie torby łakoci. Bezrobotni człon­
kowie towarzystwa, których jest 23 i 2 wdowy,
otrzymali dodatkowo szereg praktycznych pre­
zentów.

Tańce przerywane były udatnemi występami
humorystycznemi. Przez cały czas przygrywała
własna orkiestra towarzystwa pod kierowni­
ctwem p. Kempińskiego.

W kole Chrzęść. Demokracji
na Wielkich Bartodziejach.

W drugie święto Bożego Narodzenia obcho­
dziło Koło Ch. Dem. Wielkie Bartodzieje uro­
czystość gwiazdkową w lokalu p. Feliszkow-

skiego przy ul. Fordońskiej. Zagaił uroczystość
p, Świerkowski pochwaleniem Pana Boga, po­
czem odśpiewano kolendę. W dalszym ciągu po­
wita} prezes przybyłych członków i ich rodziny
oraz przedstawiciela zarządu okręgowego Ch.
Dem. p . Stróżyńskiego, który złożył w imieniu

zarządu, życzenia wesołych świąt i wygłosił o-

kolicżnośćiówe przemówienie. Upiększyły uro­
czystość dzieci członków, które wystąpiły z

bardzo dobrze wyćwiczonemi deklamacjami, a

to: Janina Przyborowska, Irena Przybyszówna,
Stefanja Gielewska,. Władysława Jędraszczyk
i Kazimierz Bembnista. Członek Kąrdaś wy­
ćwiczył chór dzieci, który wystąpił 3 razy z ko-

!endami, wywiązując się z zadania bardzo do­
brze.

Po wyczerpaniu części uroczystości przystą­
piono do rozdania gwiazdki. Każdy członek o-

trzymał podarek w postaci ciasta i łakoci. Dzie­
lono się także uroczyście opłatkiem.

Po rozdzieleniu gwiazdki przemówi} prezes
zachęcając do czynnego udziału w życiu Ch.
Dem. przez przychodzenie na zebrania. P. Stró-

żyński życzył szczęśliwego Nowego Roku. Uro­
czystość zakończono odśpiewaniem !kolendy
,,W żłobie leży".

- Czyje rzeczy? Na posterunku kolejo­
wym policji państwowej na tutejszym dwor­
cu, znajdują się znaleziona portmonetka z

zawartością gotówki oraz teka skórzana z

zawartością pary kalesonów, kawałka płó­
tna, pary rękawiczek, paczki kawy, paczki
mąki i ciastek. Osoby poszkodowane zechćą
się zgłosić po odbiór w wymienionym po­
sterunku,

— Kradzież 30 bochenków sera. Złodzie­
je nie mogą się dosyć najeść sera, wyrabia­
nego przez p. Lattego, zamieszkałego w Byd­
goszczy, przy ulicy św. Trójcy. Trzy razy
już włamywali się do jego składnicy w Przy-
łękach, pod Bydgoszczą, wynosząc z niej za

każdym razem po kilkadziesiąt bochenków

sera, a obecnie w święta Bożego Narodze­
nia, włamali się po raz czwarty, kradnąć
nowych 30 bochenków. Zdałyby się lepsze
środki zabezpieczające.

Cist do nieznajomej pani.
Zdarza się czasem, że w twórczym kaprysie,
Albo przez pamięć jakiejś chwili złotej,
Dawną mą zwrotkę, która ciągle śni _się,
Skradnę sam sobie i w nowy wiersz wplotę.

Powiada Pani, że to jest nieładnie,
Że to się z Pani pojęciem nie godzi,
Że kto ma tyle, bezpotrzebnie kradnie

I postępuje z duszą swą jak złodziej.

Sąd Pani o mnie ogromnie mię wzrusza,
Schlebia mej dumie twórcy i człowieka,
Więc jest nareszcie w Polsce jakaś dusza,
Która nademną czuwa gdzieś z daleka.

Więc patrząc w oczy Twe dobre i jasne
(Pewnie są takie!) to tylko nadmienię:
Wiersze poety są jak dzieci własne,
Na świat wydane przez ból i cierpienie.

A więc się mogę z niemi jak chcę bawić,
W ,,ptaszka", w ,,chowane" albo w ,,ciuciubab-
Wziąć na kolana, do kąta postawić, fkę",
A nawet trzciną pomacać im łapkę.

A czasem, jeśli są miłe i grzeczne
Nową sukienkę przynoszę im w dani.

Ażeby strojne były i słoneczne,
Aby się więcej podobał.y Pani.

Henryk Zbierzehowskt

KRONIKA BYDGOSKA.

— W sobotę niechaj wszyscy przybędą do

Resursy Kupieckiej; tam przy dźwiękach orkie­
stry Kłobuckiego zapomni człowiek o troskach

dnia. W dniu tym bawić się będziemy wszyscy
na balu Sokoła I. Komitet postarał się, by ka­
żdy był wesoły, zadowolony... A zatem do wi­
dzenia się w sobotę.

— Zamiast życzeń noworocznych magazyn

galanterji męskiej Marja Hirsz, Gdańska 33 (22)
składa za łaskawem pośrednictwem Szan. Re­
dakcji zł 25,— na rzecz pomocy bezrobotnym.

— W ,.Espłanadzie" przy ul. Gdańskiej dziś

wieczór sylwestrowy, urozmaicony niespodzian­
kami. Bliższe szczegóły w ogłoszeniu.

— Sylwester w sali ogrodu Patzera. Grono

wybitnych artystów rewjowych z pp. Grabow­
ską, Celińską i Malinowskim na czele wystąpi
dziś w nocy w sali zimowej ogrodu Patzera z

rewją p. t. ,,Mela Grabowska zaprasza". Udział
w tej rewji przyobiecali dyr. T. Wołowski, zna­
komita tancerka, solistka scen warszawskich p.
M. Kamińska, świetni tancerze pp. Skworcoff
i Rutkowska oraz inne siły artystyczne. Począ­
tek o godz. 11 wieczorem.

— Nowy 2-miesięczny kurs Esperanta (w
16 lekcjach) metodą konwersacyjną ks. Cseh

(Cze) organizuje Zarząd ,,Naukowego Koła

Esperanckiego" w lokalu państw, gimn.
klasycznego (plac Wolności 9). Pierwsza

lekcja, na którą mają wstęp wolny wszyscy

interesujący się językiem Esperanto jak
również nowoczesnemi metodami naucza­
nia języków obcych, odbędzie się w ponie­
działek, 4 stycznia o 7-ej wieczór. Kurs pro­
wadzi prof. Sygnarski. Dalsze lekcje zosta­
ną ustalone i ogłoszone po wzajemnem po­
rozumieniu się wszystkich uczestników.

Wcześniejsze zgłoszenia piśmienne z poda­
niem nazwiska, zawodu i adresu przyjmuje
i informacyj udziela łaskawie księgarnia
B-ci Bażańskich.

Czyje wiadra i walizka z mydłem? W

komisdrjacie V P. P,, przy ulicy Zamojskie­
go, znajdują się trzy wiadra cynkowe oraz

walizka bronzowa, z zawartością większej
ilości mydła ,.Regera". Wymienione przed­
mioty pochodzą najprawdopodobniej z kra­
dzieży. Poszkodowani mogą się zgłosić po
odbiór swej własności w godzinach urzędo­
wych.

— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych
w niedzielę i święta:

Dr. Kubę dnia 1. I. 1932, ul. Gdańska 36,
teł. 1840,

— Awanturnicy. Za awantury i bójki na

ulicy, policja ujęła w nocy z piątku na so­
botę niejakiego A. D. i W. Z .

Z ruchu wydawniczego.
KSIĄŻKA NA CZASIE.

Ks, dr. Zygmunt Baranowski; Rozważa­
nia praktyczne nad Encykliką Ojca św, Piu.

sa XI o małżeństwie. Poznań 1931,
Nakładem Związku Katolickich Towa­

rzystw Robotników Polskich wyszła bro­
szura, pożyteczna zwłaszcza dzisiaj, kiedy
cała Polska katolicka walczy o świętość sa­
kramentu małżeństwa, zagrożonego przez
bolszewicki projekt nowej ustawy. Małżeń­
stwo katolickie znalazło w pracy ks. dr. Ba­
ranowskiego omówienie zwięzłe, jasne, a

wyczerpujące. Książka, napisana bardzo

dobrze, godna jest najgorętszego polecenia.
Cena w rozsprzedaży bardzo niska, bo 60 gr.
Zamówienia przyjmuje ,,Robotnik" — Po­
znań, Św, Marcina 69.

,,Gryf Kaszubski",

pismo jedyne w swoim rodzaju, obejmuje
całokształt kultury rodzimej kaszubskiej,
uwzględnia za,pomniany język pomorski
(kaszubski), -zaznajamia z literaturą ka­
szubską, podaje wiadomości z historji Po­
morza oraz inne ciekawe rzeczy ja,k bajki,
legendy, podania, zwyczaje i obyczaje z róż­
nych stron Kaszub i Pomorza. Informuje
stale o ruchu kaszubskim i uprzyjemnia
długie wieczory zimowe oryginalnemu żar­
tami gawędziarza ,,Guczovćho Macka".

Pismo to powinno się znaleźć w każdej
chacie, w każdym domu pomorskim, a tak­
że w każdej bibljotece.

Wychodzi raz w miesiącu, a przedpłata
kwartalna wynosi tylko 1 zł.

Zamawiać można to pismo na poczcie,
u każdego listonosza, — albo się zwracać

wpro’st do administracji: Kartuzy, Gdań­
ska 20.

Uwaga( Płatni członkowie Zrzeszenia

Regj. Kaszubów otrzymują ,,Gryfa Kaszub­
skiego" bezpłatnie.

Włamania i kradzieże.
W nocy z 23 na 24 bm. nieznani sprawcy

w)amali się do składnicy jabłek p. Jana S?, przy
ul. Śpichłerznej, gdzie śkradli około 500 kg. ja­
błek wartości 700 zł.

Z samochodu, stojącego w garażu przy ulicy
Kościuszki 5, zabrał w nocy jakiś nieznany zło­
dziejaszek szoferowi Pawłowi Michalakowi, za­
mieszkałemu przy ul. Chwytowo 15. koc kożu­
chowy wartości 150 zł. Koc był własnością p.
Gustawa Hofmana.

Do mieszkania p, Marji Ruksowej przy ulicy
Grodzkiej 55 włamali się złodzieje j skradli

garderobę damską, bieliznę i zegarek ogólnej
wartości 300 zł,

Dnia 26 bm. w jednej z restauraeyj przy ul.

Kujawskiej jakiś niewyśledzony kieszonko-wiec
skradł p. Janowi Kalinowskiemu, zamieszkałe­
mu przy u’l. Chołoniewskiego, portfel z zawar­
tością 66 zł.

P. Józefowi Wojniczakowi, zamieszkałemu

przy ulicy Łokietka 19, skradł jakiś ,,sporto­
wiec" rower męski wartości 120 zł, pozostawio­
ny bez dozoru w korytarzu domu przy ul. Gdań­
skiej 88.

Przed olimpiadą w Los Angeles.

Helsingiors. Z obliczeń statystycznych prasy
fińskiej wynika, iż dotychczas zgłosiło swój u-

dział w olimpjadzie w Los Angeles 28 państw,
w tem 18 europejskich. Najliczniejsze drużyny
wysyłają Niemcy (100 zawodników), Anglja (80),
Szwecja (75), Francja (70), Wiochy (60), Fin-

landja (50).
Polska, zdaniem prasy fińskiej, wyśle 15 za­

wodników. Z innych części świata Amerykę ma

reprezentować drużyna 300-osobowa, a Japonję
60-cio osobowa. Brakują jeszcze zgłoszenia 9

państw europejskich i 7 zamorskich.

Camera przybył z dolarami do Europy.
Palermo. Primo Camera, słynny bokser w!o­

ski, przybył już do swej ojczyzny włoskiej po
dłuższym pobycie w Ameryce, a

Wioski Związek Bokserski otrzymał dziś od

Camery kwotę 1350 dolarów, którą Camera za­
płacił tytułem kary, jaką nałożył na niego
związek za nieprzybycie na wyznaczony w swo­

im czasie mecz we Florencji.

Hokeiści kanadyjscy zwyciężają w Szkocji.

Sztokholm. Drużyna kanadyjska hokeja na

lodzie Ottawa kontynuje swój zwycięski po­
chód przez kraje Europy.

Ostatnie dwa zwycięstwa odnieśli Kanadyj­
czycy w Szwecji, b;jąc reprezentację Sztokhol­
mu 10:0 (5:0, 1:0, 4:0), a reprezentację Szwecji
11:0 (1:0, 5:0, 5:0).

— Klub Sportowy ,,Przyszłość" w Prądach
urządził w drugie św’ięto, 26. bm. obchód gwiazd­
kowy w sali p. Adamkiewicza w Prądach. Przy
zapełnionej sali odegrano przez amatorów tutej­
szego Klubu pod kierownictwem p. Jana Rataj­
czaka ,,Jasełka" i ,,Gwiazdę Syberjil’. Amato­
rzy wywiązali się bardzo dobrze. W końcu

przedstawiano żywy obraz, przed którym dekla­
mował i śpiew-ał patrjotyczne utwory 5-letni

Eugęnjusz Ponikowski. W międzyczasie tut.

zespół śpiewaczy odśpiewał kolendy. Na ko­
niec odbyła się w mi)eni gronie zabaw’a ta-

. neczna,

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 80 grudnia 1931 roku.
5a/o Poż,yczka konwers. 35l/t°!n P.
8% doi. listy Pozn. Ziem. Kreoyt. 70— % O.
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt

27-%P.
6°/0 listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

14,75 O.
4°/0Premj.PożyczkaInwestycyjna 00,00—078,00
Bank Polski I. em . 000,00-101,00 P.

Tendencja spokojna. _

Bank Polski płacił w dniu 31 bm. za:

dolary amerykańskie 8,87—8,88

funty szterlingów 30,10
franki szwajcarskie 173,22
franki francuskie 34,82
marki niemieckie 200,65
guldeny gdańskie 173,42
szylingi austrjackie -—

liry włoskie 45,12
korony czeskie 26,23

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 30. 12 . 1931 roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ...................................... 00,00- 27,25
Pszenica...................................... 00,00— 24,7-5
Jęezmień przemiałowy ..... 20,50- 21,50
Jęczmień browarowy................ 25.50— 27,00
Owies nowy.................................. 23,50— 24.00
Mąka żytnia 65% wł. worki . . 38,50— 39 .50
Mąka pszenna 65% wł. worki . 36,75— 38,75
Otręby żytnie............................... 16,25— 16,75
Otręby pszenne . ....... 14,50- 15,50
Otręby pszenne (grube) .... 15,50— 16,50
Rzepak ........................... . . . 32.00— 33 .00
Gorczyca ...................................... 33,00— 40,00
Groch Victoria................... ’

. 24,00— 28,00
Groch Folgera ........ 29,00— 32,00
Ziemniaki jadalne.................... - 0,00— 0,00
Ziemniaki fabryczne............... 0,00— 0,20

Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda warszawska
z dnia 30 grudnia’1931.

Papiery Państwowe i obligacje
3- proc. poż. bud. ....... o 00,00 031 00
4- pioc. poż. inwest, -

. . ... 000,00 078,00
40/9 poż. prem. doi. ...... 043,50 042,50
5-proc. poż. konw.................... 000,00 036,50
5-proc. poż. kol. konw’. .... 000.00 033,00
7-proc. poż. stabil........................ 054,09 052,25

Akcje w złotych:
Bank Polski.............................. 000,00-105,00

Tendencja utrzymana.

B. Hozakowskl, Toruń
Koniczyna czerwona................... ...

- 150—190
Koniczyna biała .................................. 280-425
Koniczyna szwedzka............... . . 150—190
Koniczyna żółta ... ... .. ... ... .. ... .110—131
Koniczyna żółta w łuskach ..... 55- 70
Inkarnatka........................................45-55
Przelot -

............ 250—290
Rajgras krajowy .............................. 80 - 90
Tymotka .............................................. 36— 45
Seradela.............................. .... 22— 25
Wyka latow’a ...................................... 23-23
Wiczka zimowa.................................. 35 - 45
Peluszka.................................. . . . 24— 26
Groch Wiktorja.................................. 28- 32
Groch polny.......................................... 23- 27

Grochzielony ...........28-34
Bobik.......................................... .. 25— 28
Gorczyca...................................... . 32— 40
Rzepak -

. .......................... .... 32— 34

Rzepik .............................. .... 34— 37

Łubin niebieski siewny................... 14— 15
Lubin żółty siew’ny...........................17— 19
Siemie lniane......................................35— 40
Konopie................................................. 45— 53
Mak niebieski...................................... 55— 70
Mak biały.................................. ... 55— 73
Tatarka . . . ....................................20— 22
Proso................................................. ... 20— 23

GRUŹLICA w POLSCE
skraca przeciętnie długość życia

ludzkiego o 5 lat,



Str. fc, ,,DZIENNIK BYDGOSKI", pią,tek, dnia, 1 stycznia 1932 r. Nr. Ł

Z sali sądowej.
Niepoprawny złodziej,

Na ławie oskarżonych przed tutejszym
sądem okręgowym zasiadł młody, lecz do­
brze już obeznany z murami więziennemi,
21-letni Jan Wojtecki, zamieszkały w Mar­
goninie, powiatu chodzieskiego, oskarżony
o kradzież z włamaniem.

W październiku br. oskarżony włamał

się, zapomocą wyrwania okna, do mieszka­
nia Marji Schramm w Margoninie wsi,
gdzie skradł 1.000 zł gotówką, zegarek sre­
brny i portfel z zawartością 20 zł, łącznej
wartości 1.100 zł.

Sąd, biorąc pod uwagę, że młodzieniec

fen był już 6 razy karany za różne spraw­
ki, wymierzył mu karę półtora rokn wię­
zienia.

Za usitewane zgwałcenie 61-letniej kobiety.
16-letni Jan Kośnicki, zamieszkały w

Słupach, powiatu szubińskiego, zasiadł na

ławie oskarżonych przed tutejszym sądem
okręgowym, oskarżony o usiłowane zgwał­
cenie 61-letniej kobiety, żony i matki.

Sąd skazał go na 3 miesiące więzienia.

Za kradzieże.
Józef Małdyka, lat 25, pochodzący z mia­

sta Łodzi, bez stałego miejsca zamieszka­
nia, włócząc się po kraju, zawędrował do

powiatu żnińskiego ,,na gościnne występki",
których się dopuścił w trzech wypadkach.
Wiedząc jednak, że za zwykłą kradzież z

miejsc otwartych, sądy nie karzą tak srogo

jak za włamaniu, unikał tych ostatnich,
dopuszczając się ,,specjalnie" zwykłych kra­
dzieży. X tak:

W końcu sierpnia br. w Tornowie, skradł
z niezamkniętego strychu Józefa Krakowia­
ka różne rzeczy, wartości 400 zł. Z niezam-

kniętej sypialni, do której zakradł się w

nocy z 3 na 4 października br., zabrał Ja­
nowi Brzeźniakowi w Ośnie, garderobę i

bieliznę, wartości 142 zł i następnego zaraz

dnia, w tej samej miejscowości, z niezam-

kniętej stodoły, skradł na szkodę Marcina

Chojnackiego, kilka przedmiotów, wartości
15 zł.

Za te sprawki został skazany przez tu­
tejszy sąd okręgowy na łączną karę 9 mie­
sięcy więzienia.

Za kradzieże.

Jan Piotr Skrzypczak, lat 24, szofer, za­
mieszkały w Olkuszu i 38-łetni Józef Dom-

kowski, z Rawy Mazowieckiej, bez stałego
miejsca zamieszkania, odpowiadali przed
tutejszym sądem okręgowym za kradzież.

Mianowicie, obadwaj oskarżeni, działa­
jąc wspólnie, włamali się w nocy z 6 na 7

czerwca br. do mieszkania rolnika Jana La-

tosa w Tryszczynie i skradli tam różnej
garderoby i bielizny na sumę 900 zł.

18 czerwca znów w poczekalni 4 kl. na

stacji kolejow,ej w Maksymiljanowie zabrali

na szkodę S. Dajtelzweiga walizkę z mate-

rjałem na ubranie, wartości 1000 zł.

Policja wpad!a na trop oskarżonych i

część skradzionych rzeczy im odebrała.

Sąd skazał Skrzypczaka, jako niekara-

nego, na 6 miesięcy więzienia, a Domkow-

skiego, który już trzy razy odsiadywał ka­
rę za kradzieże, na Półtora roku ciężkiego
więzienia.

— Kradzież z włamaniem. W czasie świąt
Bożego Narodzenia, włamali się do mieszkania

p. Jadwigi Tatarskiej, przy ul. Grunwaldzkiej 78

jacyś nieznani zło-dzieje i skradli na jej szkodę
10 sukien i 1 kostjum. Włamania dokonano

podczas nieobecności właścicielki mieszkania.

Poradnik dla rolników.

Ważniejsze wskazania gospodarcze w dobie

kryzysu.
Położenie rolnictwa jest obecnie bardzo

trudne. Niskie ceny ziemiopłodów nie zapew­
niają opłacalności produkcji, Szybkie zaś zmia­
ny tych cen całkowicie dezorientują rolników
i udaremniają im planowe prowadzenie gospo­
darki.

Państwo polskie stara się uchronić rolnictwo

przed katastrofą i pomaga mu różnemi sposo­
bami. Przedewszystkiem rząd polski przez u-

stanowienie ceł nie pozwala przywozić do kra­
ju produktów rolniczych, które zagranicą sprze­
dawane są jeszcze taniej od naszych.

Cła nie wiele mogą pomóc naszym rolnikom,
gdyż w Polsce wytwarzamy produktów rolni­
czych więcej, niż potrzeba dla ludności w kra­
ju. To co nam zbywa (produkty roślinne lub

zwierzęce( musimy wywozić zagranicę. A ponie­
waż zagranicą ceny są bardzo niskie, to towa­
ry, które wywozimy, musimy tanio sprzedawać.
Żeby zaś tania sprzedaż zagranicą nie wpływała
na obniżenie ceny w kraju, rząd wprowad,za
premje eksportowe. Urządzenie tych premij
polega na tem, że kupcy kupują w kraju towary
po droższych cenach, zagranicą sprzedają je ta­
niej, a rząd wypłaca im premje dla pokrycia
straty.

Mimo wiel’kich wysiłków i wydatków, jakie
czyni eię dla pomocy rolnictwa, rząd położenia
rolnictwa zmienić nie może, a to z następują­
cych przyczyn: Kryzys rolniczy jest nietylko w

Polsce, ale i na całym świecie. Ceny w naszym
kraju w dużym stopniu zależne są od cen za­
granicy, a na to, co się dzieje zagranicą, rząd
polski nie ma wpływu.

Pomoc państwowa w postaci wypłacanych
premij bardzo drogo kosztuje. Pieniądze na to

rząd bierze z podatków. Gdyby premje stoso­
wać przez dłuższy czas, to stracą one znacze­
nie, gdyż to, co rolnik zyskuje na podtrzyma­

niu wyższej ceny żyta, mueiałby stracić przez

opłacenie większych podatków.

Dlatego też wszystko to, co czyni państwo
dla rolnictwa, należy uważać za pierwszą po­
moc w nieszczęściu, która to pomoc ma nie do­
puścić do nagłej katastrofy. Z pomocy tej po­
winni skorzystać rolnicy i szybko w taki sposób
zmienić kierunek i system swej gospodarki żeby
w przyszłości samodzielnie mogli zapewnić o-

płacalność własnej wytwórczości.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

H, Tuchola. Z zaofiarowanej współpracy
skorzystać nie możemy, gdyż koresponden­
ta na miasto i powiat tucholski już mamy.

H. P . Pleszew. Chcąe zdobyć nagrodę z

kącika szarodowego, należy nie tylko skleić

obrazek, ale i rozwiązać zagadki.
P. Marmonow. Zadania wymagają jesz­

cze poprawek; proszę porozumieć się z na­
szym szaradzistą p. Krasickim (uł. Ossoliń­
skich 15 II. - w godz. 17—18).

A. P . Rumian. Pierwszego listu nie otrzy­
maliśmy. Majątek’dzieciom zapisać można.

Jeżeli jednak istnieje w chwili zapisu dług,
wierzyciele w ciągu 2 lat mogą zaczepić za­
pis i egzekwować należność na majątku,
zapisanego dzieciom. O podwyżce opłat no-

tarjalnych z dniem 1. I. 1932 nic nam nie

wiadomo.
R. P^ Bydgoszcz. Sublokatora wprowa­

dzać można do mieszkania bez podwyżki
opłat, jeżeli kontrakt wyraża na to swoją
zgodę. Gospodarz ma prawo sprzeciwić się
wprowadzaniu sublokatorów, kontraktem

nieprzewidzianych. Nieuwzględnienie sprze­
ciwu może doprowadzić do rozwiązania
umowy.

r’

ESPLANADA
KAWIARNIA RESTAURACJA

urządza dziś

Wfieczdńr Sajlwcsfro
połączony z dancingiem i moc niespodziankami, na który
zaprasza

Gospodarz.
Kuchnia wyborowa. Napoje pierwszorzędne, (27575
n--- ------ ------------------------

----------------------------------------------__y

CukierniafBałlyk
%lać Wolności 1

Poleca: Pączki warszawskie z konfiturami po 20 gr

wino grzane i poncz. (27577

R"

Pnjilm!io

Szanownej Klienteli,wszyst­
kim Życziiwym, Krewnym

i Kolegom życzą

Maluymitfan ŻewltW i żona
Salon fryzjerski dla Pań I Panów

ul. Dworcowa 39, ul. Dr. E.Warmifiskiegol.

_________________________

ŻpfliaMwtegolioliii

składa srooim Szan.Odbiorcom i Sympatykom

La

tVKOŁŁDSH
fabryka cukróro i czekolady

Bydgoszcz, ulica p’oznańska nr. 16.

Filje: (27548
Poznań, Inowrocław Chojnleo, Tczew

Grudziądz, Chełmno Starogard, Gdynia

99

Szanownym Odbiorcom
i Życzliwym

O. Majewski
Fabryka pianin

Bydgoszcz, Dworcowa 7.

S)osiego tRoRu
życzy swojej Szanownej Klienteli i znajomym

Stanisław Kędzierski
skład bielizny i galanterji
B dgoszcz, Gdańska 34. (273SS

^\uiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii///^

W NOC SYLWESTROWĄ

otwarcie
imSI!!IIIIlillliniKIIIII!Iirill!!IIII!I!IIIllllI!llIłlllilHS!II!lllinil

Restauracji i Winiarni

,,S)o tśhtgala
st

dawn. Luckwaldt (27552
Telefon 173. Marsz. Focha 20.

1

Wszystkim Odbiorcom, Przyjaciołom
i Życzliwym na Nowy Rok

Otto Jortzick
Koronowo.

(27489
^zniuiiiiiiiHiiiiiiiiimiiniinuiiiiiiiiiniiiiiiiiijiiiiiiniłiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiw^

Wszystkim Odbiorcom, Przyjaciołom i Życzliwym

Dosiego Roku!
Feliks Michalski

migtrz stolarski
PomnFSłea 15.

łKłłłłłłłłłłłłłłłłS

Równocześnie donoszę iż przy ul.

urządziłem srfaftcg WSJSlfflWe mebli.
Za dotychczasowe poparcie dziękuję wszystkim życzliwym pole­

cając się nadal łaskawym względom. (27387

Szczęśliwego, zdrowego ,,(Rowego (Roku
ŻyczySwym P. 7 . Odbiorcom

XtvtnwaK Pomorski. Józefa Cfirononsfńei:o
UoTuń-SfodtiÓTZ..

Reprezentacja; Andrzej Nowak, ulica W/ileńska nr. 5.

Życzenia Noworoczne
składa swoim Szan. Odbiorcom

The Anglo - Asiatic Co. Ud, London

”Oddział w GdaAsku.

Wyłączna sprzedaż:
Herbaty W. Wysocki i Ska, ,,MOSKWA^

Herbaty, czekolady i kakao ,,ANGLAS"

Reprezentant: (27546W. Dnnkan Byal^oszcz
Dworcowa 88, Telefon 15-82

Szanownej Klienteli oraz wszystkim Znajomym

Dosiego Roku
życzy

Feliks Lyskawa
mistrz rzeźnicki, ul. Garbary 27. c-7,’u

llllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllillllllllll

Wszystkim moim klien­
tom i znajomym życzę

Mistrz filatlisrski-instaJator
27501; Długa 72.

lilllllllMIII!llil!llllllillillllllllflllll

Mole!
klienteli i przyjacielom
życzę Dosiego Roku,Fran­
ciszek Schoffer, fotograf.
Bydgoszcz, ul. Leszczyń­
skiego 18. (27418

W podróły
w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar­
niach dworcowych itp

należy żądać

DZIENNIK
BYDGOSKI

Dosiego
Roląu

życzy wszystkim swoim Klientom

DRUKARNIA BYDGOSKA
SPÓŁKA AKCYJNA

WYDAWNICTWO DZIENNIKA BYDGOSKIEGO
ULICA POZNAŃSKA 12-14. TEL . 315.

ntińfjiin

DosiegoA (Roku!

27545
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DOSIEGO ROKU
BOS!EGO ROKU

zyczy

CDKIERNIA KUCHARSKIEGO
Długa nr. 29. (27441) Telefon nr. 211.

^^S5m;s^B5meS55SSSt2SaS55S5S5t2aKBS25SS5SfSSsl

tfzcze ślineśo
(Komedo !fiofni

życzy swoim SzamGościom,Odbiorcom i Sympatykom

(f%, ^tc^tzcl
27551) iCufófernia i ZS’iefłfiarraiei

Mojej Szanownej Klienteli zasyłam

Życzenia Noworoczne

Leon Konieczka, Gdańska u

Specjalny magazyn odzieży męskiej
27455) i dla chłopców.

ch ---------------------------

_-----------____jrti

tULidttyM,

r-zMeców, S?UMUMAWifycAs

cknnu-, nuMtyni

i /Zo-cwfyrj-

A-. jf
Fabr. chern.

Kato wice Brynow

JBL.

życzy wszystkim Przyfacioiom
i Szanownym Gościom

FigiBk z gol Dzwona 1 lego ha - Wełn. RyneR 2.

Szanownym moim Odbiorcom i Znajomym
życzę pomyślności

w Nowym Roku
Józef Solióski — mistrz rzeźnićki

Poznańska 31. (27513

łosiego ^łoftu
życzy Szanownej swej Klienteli (15227

J’f. tffodolnif
mistrz rzeźnićki

JKostona tt i Siunnatdzha %3. 7

. Szczęśliiuegoimesołego
| %)mego %ku

życzy Szan. Klienteli i Przyjaciołom

!?r. Wite i OH. !KadziAski
fabryka piecy i maszyn piekarskich

Telefon 398 Bydgoszcz Gdańska 112

27391

mydło z pralkę

jest lepsze.^ . . .., 27533

Szanownej mojej Klienteli, wszystkim
Życzliwym i Znajomym życzę

Pomyślnego NOWEGO ROKU
Wojciech. Błaszczyk.

27383) mistrz stolarski

Marszałka Focha IG. Tel. 303.

iilhiiitliihiiillilliftllli!diiyiitiliiliifflATfńb(iili(hiih!iiiiiiiii!iniiiiiii:iuiiinw

Szanownej Silienteli oraz

wszystkim życzliwym

Dosiego Roku

Cukiernia i Stamiamia

%iotr Zntierzyckl
Dmotcoma 50 ^Cel. 11^0.

DOSIEGO ROKU

,,Jesion"
Fabryka mebli i urządzeń biurowych

Bydgoszcz, Dworcowa 42. - Telefon 394.
(dawn. Jan Zborowski). (27466

^MiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiitiitiimiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiniuiiiiiiiissg

Szanownym Odbiorcom zasyła życzenia =

Dosiego Roku 1
Wacław L,ewicki (27459 1

= Bydgoszcz, ul. Poznańska l, — tei. 13-06 .
=

laiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiuiiHiiuiiiiiiiiiimiiiiinHiniiunniiiumiiiihhiiiiaJI

3

Sbosiego ftofcu

życzę moim 15204

Szanownym Klientom i Znajomym

(fanie!ffiaumtiart. Smdon

Wszystkim P. 7. Odbiorcom, Smakoszom
i Sympatykom życzy 27440

Szanownej mojej Klienteli i Znajomym życzę

DOSIEGO ROKU

Edwin Nalazek B7527

Skład delikatesów Śniadeckich 31.

r’

Dosiego EBolcu

Szanoronei fKlienfeli oraz Znajomym
życzy firma

Dosiego fioku
8 (Browaru ,, (fóocim’
0 (Jackowskiego 4-6. Telefon 1505. y

i ł)osiego fftofóu !

I !Barbarskl i !Kurdelski g

i
s

Dworcowa 14. (27524 |

Szanownej moje} Klienteli i Znajomym zasy­
łam serdeczne życzenia szczęśliwego

(Kornego flofcu
(fdb%ef JWfcufe.

27521) Bydgoszcz, ulica Długa 27.

K ;SS :;3S;;33; :SS:ś^S:ss;^ś!!^śJią
85 -

. k’
1U Szanownej Klienteli i wszystkim Życzliwym ju
1 Szcz^lc Bota -

w nowym Roku
Jan Szymański ,.

Fabryka wyrobów papierowych jffl

Bydgoszcz |

u
Poznańska 19. Telefou 1630

gt(jBss;;ssiSjHj^aSjj^^gj^^-jgaSSjj^SjjS^jSa

Wszystkim P. T. Odbiorcom z okazii

%mego nn%ku
zasyłamy naiserdecznieisze życzenia pomyślności

A. Jfflmumiafc27549

Sp. z o. o. Bydgoszcz, ulica Długa nr. 6

Specjalny skład pończoch, towarów krótkich i bielizny
l’lcsrszałHo IFocSsea 32. 27464

La-------------------------------------------------------------------------------------

Szczsśliroego 9Tonoego śRoku

życzy sroojej 3Gienleli

Fjabras!teM Pianin

SOWMCRffEBD

E Szanownej Klienteli oraz wszystkim Życzliwym
FF

,MAGNETO
FRANCISZEK GRACZKOWSKI

Królowej Jadwigi róg Dworcowej
== Telefon nr. 18-25 == ’S’

(27380 B

SBBBBBBBSS B B B B B BBBBBBBBBBB

Szanownei Klienteli i wszystkim
ŁM43 Znajomym składają życzenia
%mego %ku

Jan Stellmach z zoną
ulica (Kościelna 1. Telefon 1082,

4

’

STtcjej Szanoronei ^Klienteli i Znajomym
’

U

życzą
Szczęśliwego
Noroego Roku

Jan Schachtmeyer
Bydgoszcz, Kościelna 8, Telefon 881.

27388

Wszystkim moim Szanownym Klientom

i Gościom 27368

DOSIEGO ROKU
życzy

J. J . GOERDEL. BYDGOSZCZ
właśc. E . Małecki

Telefon nr. 14. Ul. Długa nr. 10.

umiiuin liii,iiiiiiiliiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiililiiiii]iiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiMiiiinu
5 i
? Szanownej klienteli oraz wszystkim iyczfiwym |

I Dosiego Doku 1

| Paweł Słomski
5 mistrz malarski 5

= Ul. Jezuicka 3. 27384 Telefon nr. 618 . |

Suniuiiauiiiuii!!iii!i!i}!tuiiuuii!ii!iiiiininiiiiiiiiii!iii!iii!!niiiiiiini!UiiiiiuiuS
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Wszystkim moim Szanoronym (gościom i 3Clienieli =

życzy

(Dosiego (Roku! I

Sylroester Lepper i
27376) OTistrz rzeźnicki

cladłoda!nia i rzeźnictroo, p’oznańska 10. =

iłiiiiniiniiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iłiiinitiiiii]iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinii!iiiiiiir

-imi.niiii,i" , im w,-...... i.......i. .. .. . .’i,.nuim.iii .. ... ... ... ..

"

. .. ... .. ....

Szan mojej Klienteli oraz Życzliwym
serdeczne

Dosiego %oku!

fl. 1P. Slchłel
2737iJ gdańska 75. Telefon 22-01.

r--------------------------------------------------------------------------------------- --------------:--------------- i

RESTAURACJA BAR ,,UL"
właśololel Ox. śmigielski

ul. Gdańska 25 Telefon 21-25.

NOC SYLWESTROWA
Nadzwyczajne dekoracje sali. - Moc niespodzianek.
Bufet bogato zaopatrzony — Wyśmienita kuchnia — Wyborowe napoje.
Ceny niskie. Lokal otwarty do rana. - Doborowy koncert w Sylwestra I Nowy Rok.

Uprasza się uprzejmie o wcześniejsze zamawianie stoIIWw.

,,%)osiego !ftoftu"l
27354) życzy GOSPODARZ,

s Dosiego %oku
życzą Znajomym I Życzliwym

Jjieronim Matorski z żoną

Restauracja CsaStrGflOtlYŚa Hotel

Dworcowa 19, narot. Em. WariaiAsklego

^suiiiniiiifiiiiuut.... iiiiiiiiiuiiiiiriiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiuuiiiiiiiiii]ii!iiiniiis^

Wszystkim Swoim, Szan. Klientom życzy =

zdrowego i pomyślnego

jlomego Uloku! j

Józef Bocie!(, mistrz rzeźnicki

Pomorska 28, BYDGOSZCZ Śniadeckich 41. i

Telefon 1548. (27465 J

^miiiiimMiiiiiiiiiuiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiui!iiiiiitiii(iniii!fłiiiiiiintiiiii!iii.c^

peoeó o śo os-i

(II Moim Szanownym Odbiorcom i Życzli-
W wym życzę
O Wesołego i szczęśliwego

1 nowego Ro!m
A. Oiw?^lłsowsSfK
Dworcowa 34. Telefon 1555.

%gfoorgęzne życzęnia
wszystkim swoim T, T. Mileniom i Czytelnikom składa

Ajencja 10schodnia
27444) Mtprezentacja Mydgoska.

W 9Ioc oylroesłroroq
DConcert - Dancing.

OJprZeimis zaprasza roraz z życzeniami

’Dosiego (Roku!
27353)

U)incenly 3Cuiaroski
^Telefon nr. 16-58 .

%)osiego %Softu
Szan. Gościom, Klienteli oraz Znalowym Syczy

ii. JSairadursfti zs sśwnaj
Cukiernia ,,Promień"

Z okazji

! 2737t

Tlonego %loku

składa serdeczne iyczenia swym odbiorcom

jak i dostawcom

JKleizatniatenttalna!T.z.o.p .

Bydgoszcz, ulica Gdańska 99. (37375 ;

’Wesoła dro^ef
Wiele szczęścia w Nowym Roku

E. STADIE, Automobile
Bydgoszcz. (27303

Wszystkim moim Odbiorcom, Życzliwym i Znajomym

%)osiego %lofcu 1
27377) Edmund Kemnitz z rodziną.

UL. BERNARDYŃSKA 4
37378

Dosiego Roku
życzy Szanownej Klienteli

Laskowski ESotfeS fictarśa

s

Reslaaraeja-FomorsRa 5fl

DOSIEGO
życzy miłym gościom i przyjaciołom ......

27389 Ernest Backer.

Wszystkim swoim Sz. Klientom życzy zdrowego i pomyślnego

NOWEGO ROKU
Józef HSusler

wł. Sianisfaw HSusler
Handel mąki i kaszy, towary ko!onjalne i delikatesy

Mostowa 6 Bydgoszcz Mostowa 6

Telefon 319 I 205.

Szanoronym moim Odbiorcom i Znajomym

życzą pomyślności

ro Noroym Roku

Roman Pokora
mislrz rzeźnicki

27374 SJTarszałka (Focha 2. (D!uga 52,

Szanownej naszej Klienteli oraz wszystkim nam życz­
liwie usposobionym życzymy

DOSIEGO ROKU
inż. M. BRUKARZEWICZ
Zakłady Elektro- i Radiotechniczne

27379) Bydgoszcz, ŚniadecKicH 01. telcL .1107.

Szanownej naszej Klienteli oraz wszystkim nam żyozllwym

f............................ \
Wszystkim Odbiorcom, Życzliwym i Znajomym

Szczęśliwego

Nowego Roku
Kazimierz Michalski
Hurtownia cygar, papierosów i tytoni

Bydgoszcz, Dworcowa 54, Telefan 924
^27372 (narożnik. Śniadeckich),

Szanownym Urzędom, Klienteli, Znajomym
i Życzliwym pomyślnego

%omego %oku
Przedsiębiorstwo prac brukarskich i podziemnych

Walenty ffrześkom’ak
biuro: ulica Podwale l, Byagoszcz, Telefon JJ-JS .

%)osiego %Softu
Klienteli Życzliwym I Znajomym

%elifcs SFziy?c, Dworcowa tO

oiastsstf )i:era aa mi1

Dosiego Roku!
życzy Znajomym i Życzliwym

,,ŚWIATŁO44 Zakład elektrotechniczny

s\

Tel, 13-45 Niedźwiedzia 4 Tel. 13-45

9. WoRie(thowsrti J

Dasiego Roku!

SCHŁAAK i DĄBROWSKI Sp.z o.p.
TELEFONY 150 i 830
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Dnia 25. grudnia 1931 r. zmarl śmiercią tragiczną

Dr. Aleksander Idaszewski
Zmarły był gojrącym zwolennikiem sportu kręglarskiego.
Cześć Jego pamięci!

Pomorski Związek Klubów Krąglarskich.
Bydgoszcz, dnia 31 grudnia 1931. (27522

POSADY
WOLNE aj

Włodarza
dzielnego i sumiennego
wszechstronnie wykształ­
conego z jednam conaj-
mniej zaciężnikiem poszu­
kuje od 1 kwietnia (27482
Majętność Kolibki paw. Morski

li!l!J!ta Moirtl
28 lat, po długich i ciężkich cierpieniach, opa- I

trzony św, Sakramentami, zmarł dnia 19 gru­
dnia 1931 r., pochowany w stronach rodzin­
nych, z zawodu technik cukrowniczy.

Pozostają rodzice w ciężkim smutku po l

najukochańszym synu. (27559

Piątki Gręzkie, w grudniu 1931.

Domek,murów a-
. ny z ogro-1

dem lub rolą kupię w ma­
tem mieście, wsi. blisko
kolei. Cena ewentl. wpła­
ta 6 tys. Zgł. Dz. Bydg.
sub .6 tysięcy’". (2741? |

Szóstoklaslsta
udzieli korepetycji w za­
kresie 4 klas gimn. Ofer­
ty do Dzień. Bydg. pod
,Korepetytor11. (24831

Uczeń
najwyżej lat 16, biegły,
rzutki i inteligentny, wła­
dający językiem polskim
i niemieckim zaraz po­
trzebny. 27460

J. OoSSmCHHBlB
skład towarów kolonialnych

i delikatesów

Waatoa-jBłeafeiratHł. Kuneh.

wykonuje
szybko i tanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12/14

2! włodarzu
3 racieżuików, kowal z na­
rzędziami i 3 pomocni­
ków, szofer-stangret żon.
potrzebni od 1. 4 . 32. Zgł.
kopje, wymagania do Dz.
Bydg. pod ,W’ł. 2”. (27567

Dla mojej restauracji po­
szukuję dzielnego i rze­
telnego (27496
bufetowego.
Kaucja pożądana. Of. upr.
Z. Scisłowski, Lidzbark.

PUDER

FALKIEWICZ-POZNAN

DRUKI
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy­
konujemy szybko, gu-
itownie i po przystępnych
cenach.

Specjalność:
klisze kreskowe i siatkowe
dla !lustr, dział I cenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,Dz!arypika Byt!goi!:iu’io"

Bydgoszcz, ul. Poznańska 12/14.

BIIIIIIIIIIIillllUllllllllllllllIHIIllHIIIIIIIIIIIIIIIII!lllilllllllll!llllllllll!llllillllllllllll!lilllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIIIIIHIIIB

1 Dzieci 2ESanglas|
| URZĄDZĄ SIS DLA WAS l-szy KONKURS |

ś= 11 - 1 1’ ’’’ ’ ’ 11 ss
= Przeznaczamy 10cennvcb nagród, a mianowicie: 1. ROWER marki ,,Łucznlk,a S
= (do wyboru); 2. APARAT FOTOGR.; 3. ZEGAREK MĘSKI; 4. ZEGAREK DAMSKI: =

5 5. L0K0M0TYWKA; t!. MANDOLINA; 7 PIŁKA NOŻNA z firmy .Olimpiada”, 3
g Warecka 5; 8. GLOBUS; 9. PING-PONG z lirmy .Olimpiada" , Warecka 5; 5
S 10. NARTY z firmy ,Olimjada", Warecka .5. - Kto więc przyniesie lub na- 5

S deśle największą ilość obrazków ,,Anglas", otrzyma pierwszą nagrodę, na - 3
= stępny-drugą itd. , aż do dziesiątej. — Obrazki ,,Anglas" naklejone lub nie =

=ś naklejone w albumie, należy składać w biurze firmy:

,,POLANTO" Warszawa, Leszno 15

5 najpóźniej do dnia 31 styonia 1932 r, podając ilość nadesłanych obrazków 3
5 i dokładny adres. Obliczenie obrazków odbędzie się 15 lutego 1932 r. w o - 3

3 becności przedstawiciela prasy, przyczem wynik konkursu zostanie ogłoszony, s
= Powyższe przedmioty, przeznaczone na nagrody, obejrzeć można w biurze 3
| firmy ,,POLANTO

" LESZNO 15. (27547 3

3 O terminie następnego konkursu nkażą się specjalne ogłoszenia 3
illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!Ilililllillllllli:illllllllllllllll!!!lllllllllll!llllllll!llłl!li:iillllllllllllllllllllli

150
wii F"

24876

Świeże Kiszki
Co wtorek I czwartek
od godz. 4-tej począwszy
kiszki z kaszy, z bułek,

wątrobianeczki
i salcesoniki. f20831

A. Chwiałkowski

Dworcowa 34. Tel. 1565 .

Angielskiego”””
niemieckiego, francuskie­
go, polskiego naucza szyb­
ko, dobra wymowa, b. pro­
fesorka Z a lar ho w ska,

model 1932
objętość skali 7^ oktaw.

Niezrównane pod
względem dźwięku i wy­
konania, dorównują
najlepszym w’yrobom

zagranicznym.

Fabryka Pianin

lu.jaiwB
Bydgoszcz

Gdańska 42, tel. 2225

Filje;

PBZHftfi, ul. Gwarna

GRUDZIĄDZ ni. Toruńska 17/19

LUBLIN, ul. Szplialna 8

HEBLE
NA)KORZY/TNIEJ
Kur=’wie w

’Ti
HIECHLIN/M

BYDGO/ZCZ
UL. PODQORNA 5.

TEL. 633.

23118

Mas ,,BziERDiB SjjflODsr.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
J)rohne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. |

Dla poszukujących posady 2O°/ozniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Mój
nr. telefonu 1335. War­
sztat znajduje się przy ul.
Długiej 72 nowy numer

(stary 3) Mistrz blachar­
ski - instalator. (27500

Dom
7 ubikaeyj, ogród sprze­
dam wpłaty 8.000-10.000
Wiadomość Dzień. (27485

Uwaga! (i5245
Wypożyczam suknie i

kostjumy na bale masko­
we. Sienkiewicza 19, m. 4 .

Plac
budowlany z ślicznym sa­
dem, w centrum miasta
korzyeb ie na sprzedaż.
Ofeity pod ,Płac” filja
Dzień. Bydg. 15233

Warsztat
ślusarski i dom mas. w

dużej koście!, wsi sprze­
dam za 7 000 zł. lub prze-
dzierżawię z narzędz. lub
be z egzystencja dla dobre­
go fachowca na samocho­
dy i maszyny|rol.Zgł .do Dz.

Bydg. po d ,W. Si.,.(27566

Dziewczyna
do wszelkiej pracy domo­
wej z kuchnią warszaw­
ską potrzebna zaraz. Sie­
lanka 10, I. p. (15274

Panienka
do dzieci potrzebna zaraz.

Sielanka 10, I p. (15202

Garaże
stajnie dla koni zaraz do

wydzierżawienia. Gdań­
ska 108, tel 2059. (15237

Baczność i
P. T, Skórnicy. Ceny na

skóry garbowane wszel­
kiego rodzaju obniżyłem
do 25%. Cenniki bezpłat­
nie. Próby za zaliczeniem.
Ig. Mandowski, Poznań,
Grobla 3, tel. 3469. (27539

Sprzedam
dobrze urządzony zapro­
wadzony zakład fryzjer­
ski. Wiadomość Nowy
Rynek l, mieszk. 9 . (27511

Pianino
używane korzystnie sprze­
dam.Jagiellońska lOCham-
ski. 15257

Szewski (15240
warsztat kompl etny sprze­
dam zaraz. Pomorska 14

Stała
egzystencja dla dzielnej
młodej panie nki lub pana
w wolnem mieście. Do
objęcia 800 zł potrzebne,
znajomość języka niemie­
ckiego koniecz. Oferty z

fotogr. do administracji
,Stała egzystencja”. (27569

Uczennice
uczciwych rodzin na kurs

kroju i szycia przyjmie
Misiewiczówna, Sienkie­
wicza 15. (15242

Bufetowa e

dzielną, kaucja 1000 zł.

Zgł. do filji Dzień. Bydg .

,;B. 1010". 15256

Kamienice
13.mieszkań, ogród, skład,
mieszkanie wolne sprze­
dam półdarmo. Długa 5,
gospodarz. (275C6

Tanie (15246
meble używane i dóbr,
mahoniowe, brzozowo i

jesionowe. Dywany, lu­
stra. salony i różne inne.
Pomorska 32, skład 1.

Piekarnie (27536
parową tanio odstąpię, do­
godna warunki Bogacki,
Toruń, Wybickiego 45.

K, }3
Ośmioklasistka

udzieli lekcyj. Filja Dzień,
pod ’Niezamożna". (15254

Dom
(willa) w centrum miasta

Bydgoszczy przy tram­
waju, 3 pokoje wolne na

sprzedaż, cena 23 tys. zł.
Zgłosz. pod ,,R. P," do

filji Dzień. Bydg. (15239

Kamienice
nową, najruchliwszym

punkcie Bydgoszczy, na­
dająca się dla lekarza, ń-
dwokata, kupca, donoszą­
ca 24 t,ys. rocznie, sprze­
dam 160 tys,, wpłaty po­
łowę. - Zgłosz. Dziennik
.. 160.000". (27502

Piec
przenośny, meble, różne
lustra, obrazy, garderobę
tanio sprzedam. Sienkie­
wicza 40. (15268

Nieruchomość
położona w Sępólnie, skła­
dającą się z’ dwóch do­
mów i 7. mórg roli, na

bardzo korzystnych wa­
runkach sprzedam. Of.
Czajkowski, Toruń, Cheł­
mińska 3. (27537

Okazja i
Z powodu stosunków ro­
dzinnych sprzedam bar­
dzo korzystnie skład to­
warów kolonj., artyk. che­
micznych, dróg, perfunb
Istnieje 50 lat, najlepsze
położenie przy rynku mia­
sta. Mieszkanie, 4 pokoje
kuchnia zaraz do dyspo­
zycji. Pozatem ubikacje
d!a personelu, obszerne
składnice, dzierżawa bar­
dzo niska. Zgoda gospo­
darza. Zgł . Dzień. Bydg.
,Z. S.’. (27564

Okazja.
Skład w najlepszem poło­
żeniu w Gdyni, z urządze­
niem tanio na sprzedaż.
Zgł. Gdynia, Starowiej-
ska, Kujawa. (27534

Skład
4 pokoje, kocioł parowy
3 atmosfery, maszyna
szewska do cholewek, mo­
tor 3 konny prąd stały w

dobrym stanie sprzedam.
Wiadomość w Dzienniku
Dworcowa 2. (27468

Iy posadVVH
POSŹUKU1Ą ZJi

Posługi
i reparowania biel izny,
prania poszukuję. Oferty
filja Dz. .Uczciwa 2”. (15267

Imadło
kowalskie duże, tanio

sprzedam. Nowak, Grun­
waldzka 83. 27487

Ładny
wózek dziecięcy na sprze­
daż. Podgórna i,m. 5,(2757!

Ekspedjenłka (27561
młoda, poszukuje posady
w restauracji, cukierni lub
piekarni i to od zaraz lub

różniej na prowincji. Zna

język polski i niemiecki.

Oferty przesłać do Eksp.
Dzień. Bydg. pod ,E. M.’.

6-10 paA
wymownych bez posad
mogą otrzymać w zawo­
dzie ’kupieckim stałe, do­
brze płatne zajęcie. Zgł .

z świadectwami tylko w

sobotę od godz. 10 do l,
przyjmuje Inspektor Dłu­
ga 22, I lewo. (15238

K ”iiiżAwr a
Składy

wydzierżawię tanio. Dłu­
ga 5, gospodarz. (27505

Kuźnia
z narzędziami nadająca
się również na auto-war-
sztat z 2 morgami ziemi
mieszkaniem do wydzier­
żawienia. Zgł. do Dz.Bydg.
pod ,N. Z.% (27568

Pokój
z utrzymaniem 1 lub 2
osobom wynajmę. Ciesz­
kowskiego 13, m III. (15236

Pokój
Świętojańska 22, m. 5.(15249

Pokój
dla lepszego pana. Lu­
belska 4 m. 5. (27489

Mieszkania
2—6 pokojowe wynajmę.
Długa 5, gospodarz. (27504

Mieszkanie
3 pokcjowe wynajmę ko­
r,zystnie. Niegolewskiego
15, gospodarz. (27560

Pokój (15243
Hetmańska 20. Fibich.

Mieszkanie
2 pokoje z używaniem
kuchni. Kościuszki 20,
m. 3. 15255

Mieszkanie
2 pokojowe kuchnia mie­
sięcznie 50 zł. Długa 4,
mieszkanie 2. (1527q

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem lub bez do wynaję­
cia, Gdynia, ul. Wojciecha
dom Dańca, parter. (27535

Pokoik
miły, wynajmie 35 zł.
Dworcowa 96 m. 6. (27488

Pokój
jednej i dwom osobom.

Długa 2, m. 6. (27563

Pokój
niekrępujący. Długosza 11,
gospodarz. (15241

Pokój
umeblowany. Dworcowa
nr. 88, 7. 15247

Pokój
umebl. Nakielska 15. I

prawo. 274U

Pokój
Chołoniewskiego 20.(27492

Pokój
umebl. wynajmę. Florja-
na 6, mieszkanie 14, Dyr­
ka. 27486

Pokój
dla panienki. Muler,
Chwytowo 20. (27484

2 pokoje (27509
wynajmę. Kujawska 80.

Pokój (15271
ładnie umebl. dla 2 pa­
nów zaraz do wynajęcia.
Sienkiewicza 37, m. 5."

Pokój (15275
słoneczny do wynajęcia.
Plac Piastowski 2, w. 6

Polecamy
rzeczywiście pożywne
obiady 80 gr. Dr. Emila

Warmińskiego 10. (15244

Samochód (27155
ciężarowy wypoż,yczam.
Promenada 23, tei. 1971.

Księgowość
godzinowo prowadzę.
, Półdarmo11 Dz. B. (2756.

Głuchota
szum, cieknięcie uszów u-
leczalne. Żądajcie bezpła­
tnej pouczającej broszu­
ry. Adres : Eufonja Lisz­
ki, , 27495

Dr. Dziembowskiemu
ordynatowi Szpitala Miej­
skiego w Bydgoszczy za

Jego gorliwe, energiczne
i sumienne zajęcie się
moim synem Leonem i
przeprowadzenie operacji
ofaz troskliwą opiekę le­
karską, składam niniej-
szem na tej drodze moje
serdeczne podziękowanie
i jednocześnie życzę J. W .

Panu Doktorowi Szczęśli­
wego Nowego Roku nie­
skończenie wdzięczny M,
Sznycer z rodziną. (27525

Pożyczki (27565
7 000 zł. na I hipotekę nie­
ruchomości, wartości 70
tys. Zabezpieczenie pierw­
szorzędne. Of. do adrnin.
Dz. Bydg. pod UP. 7 000”.

Rządca
gospodarczy, kawaler lat
30, poszukuje panny lub

wdowy, posiadającej go­
spodarstwo lub gotówkę.
Zgłosz. filja Dzień, pod
.Rządca". 15234

na tem miejscu zna­
la,zło już wielu ludzi

swoje szczęście mai
żeńskie. Nie zechciał-

byPan (Pani; także raz

spróbować tej prostej
drogi, zamiast na ślepy
traf czekać???



-Nr. 1. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 1 stycznia. 1932 r.
Str. 23.

Pianina
iowe i używane, ,ż gwaran­
cją, na dogodnych warun­
kach. Majewski, fabr. pia­
nin, Dworcowa 7. (27300

Maskowe
kostjumy wypożyczam ta­
nio. Toruńska 10. (27470

Materace
znane solidnego wykona­
nia po cenie własnych ko­
sztów poleca obecnie je­
dyny magazyn materacy
Dworcowa 46. 27557

k sp-umi. ą
Gospodarstwo

5 mórg rentowe bez dłu­
gu, masyw;ne zabudowa­
nie, nadające się dla każ­
dego rzemieślnika we wsi
kościelnej zaraz do sprze­
dania. Cena podług ugo­
dy. Zgłoszenie Bronisław
Majewski, Czarze pow’.
Chełmno. Agenci wyklu­
czeni. (27429

Wielki
wybór majątków, gospo­
darstw, kamienic,will, ho­
teli, młynów, tartaków’, in­
teresów handlowych po­
leca i przyjmuje Agencja
Handlowa, Plac Piastow­
ski 4. (15260

Sprzedam (27S97
moje gospodarstwo około
27 morgowe. August Radde
Ciele pow. Bydgoszcz.

Zamienię
60 mórg, gospodarstwo
prywatne kompletne na

dobrze utrzymany samo­
chód 6 osobowy na do­
godnych w’arunkach. J,
Zaremba, Skórcz, Dwor­
cowa 5. (27573

Okazja!
36 mórg ziemi pszen­
nej, budynki masyw­
ne, inwentarze żywy i
martwy kompletny, cena

9.000 zł, sprzedam z powo-
du choroby.- -Zgłoszeni!
Bydgoszcz, Długa 4, Wa

jrzecha. (27396

Zamiana
lub sprzedaż gospodar­
stwa 75 morgowego, ziemi
buraczanej, budynki ma­
sywne, inwentarz kom­
pletny. Poszwa, Byd
goszcz,ul. Zduny 11. (15016

Piekarnia
okazja.’ Młodemu mistrzo­
wi oddam piekarnię, po­
trzebne luOO zł jako kauc­
ja j czynsz, objęcie zaraz.

Wiadomość w Dzienniku
Bydgoskim, Toruń pod
,20”. (27483

Auto (27414
Fiat 50 9, 4 osobowe, nowe

opony, w bardzo dobrym
stanie tanio na sprzedaż.
Of. pod ,A. F.’ do Dzień.

Maszyną
Singera mało używ’aną
tanio sprzedam. Chwyto­
wo 3. (27477

Pewna
egzystencja! Warsztat
szczotkarski z całkowitem
urządzeniem tanio na

sprzedaż. Adres wskaże
Dz. Bydg. (27480

Jadalkl
męskie pokoje, sypialki
tanio na sprzedaż. Lipo­
wa 12. (27278

Kanarki
na sprzedaż. Lubelska l,
m. 3. (27473

Tonbank
składowy sprzedam. Mar­
szałka Focha 14, My d!ar­
nią. (152)5

Szklane
ściany do obudowy bal­
konu w’erandy sprzedam.
Marszałka Focha 14, My-
dlarnia. (15214

Sprzedam (27454
bardzo tamo kilka ma­
szyn do pończoch ,,j swe­
trów, przedtem wyuczę.
Wodna 2, A. Wiśniew-ski.

Fretki
sprzedam tanio. Kamiński
Grunwaldzka 25. (27514

Singera (27508
maszynę do szycia mało
używanąkorzystnie sprze­
dam. Nakielska 3, lewo.

Harley
Davidsohn z przyczepką
1000 ccm., roczn. 29, w

bardzo dobrym stanie 9000
kim. przejechał, rejestr,
do 31. XII 34 r., komplet­
nie w-yposażony 40t0 zł.
Stefański, Tczew, Kościu­
szki 19. (152o2

4 kot. wóz
aa resorach (platforma)
tanio na sprzedaż, Kwia­
towa 5. (15222

Pianino
czarne, krzyżowe nowe,
sprzedam. Sienkiewicza
29, m. 4. 27515

Rogi
bawole i renifery w pię­
knej oprawie na sprzedaż
Nakielska 32, m. 3. (27426

Ważne (27393
dla poszukujących pracy.
Kilku dzie,lnych zastępców
i emerytów do sprzedaży
papierów państwowych na

raty, poszukujemy. Do­
chód miesięczny w kwo­
cie zł 600—700 gwaranto­
wany. Zdolniejszym daje-
my koszty podróży i dje-
ty. Niezawodowych po­
uczamy najłatwiejszym
sposobem. Zgłosz. możli­
wie z fotograf]a. Lwow­
skie Towarzystwo Kredy­
towe, Lwów, Legjonów 83,

Młoda (27399
gosposia znająca dobrą
kuchnię, z ukończonem
świadectwem szkoły go­
spodarczej poszukuje po­
sady. Oferty Dzień. Bydg.
Grudziądz pod ,Sierota’.

Bufetu
poszukuję na rachunek.
Trzeźwy "fachowiec, rze­
telny. Złożę 1500 zł kau­
cji, Miejscowość obojęt­
na. Oferty do Dz. Bydg.
Gdynia. (27254

Z powodu
choroby na sprzedaż dobrze

prosperująca drogerja połą­
czona z składem koloDj. ou

1.1. 32 lub później. Do tego
przynależne mieszkanie,

niska dzierżawa w woje­
wództwie Poznańskiem bez
konkurencji. Potrzebny ka­
pitał 8-9 .000 zł. Spieszne
oferty do filji Dzień. Bydg.
pod ,D. J.’. (14995

Kuplę
gospodarstwo około 40
mórg., wpłacę 12 tys. Zgł.
Mogilno, skrzynka pocz­
towa 26. (27416

Wóz
roboczy mocny i konia
silnego kupię. Of. filja
Dzień. ,Wóz”. (15226

Kiosk
ha Sprzedaż. Wiadomość
Hetmańska 8, m. 2. (15072

Dom
nowy 2 piętr. z 2 morga­
mi i 5 ÓOo mtr. placu pod
budowę korzystnie do na­
bycia. Nakielska 124, (z742(J

ba
Udzielam

tanio lekcy] gry na forte­
pianie prędką metodą na­
uczania,przygotowując do
konserwatorium, przycho­
dzę do domu, również urzą
dzam tanio kurs niemiec­
kiego i polskiego języka
Ogrodowa l, I piętro le­
wo. (21180

Plac
budowlany tanio sprze­
da gospodarz. Adres w

Dzień. (27428

Skład
nowocześnie urządzony w

hotelu pod Orłem nada­
jący się na każdą branżę

!S urządzeniem lub bez
korzystnie do odstąpienia.
Zgłosz. przyjmuje zarząd
hotelu pod Orłem. (15181

. Kurs (27472
esperanto dla dorosłych,
metodą ks. Cseh w 16 lek­
cjach, od poniedziałku 4.
stycznia godzina siódma.
Państw. Gimnazjum Kla­
syczne, pl. Wolności 9.

Udzielam
tanio polskiego i niemiec­
kiego. Plac Piastowski 13,
m. 6. (15221

Skład.
Z powodu choroby sprze­
dam skład z przyległem
mieszkaniem. Krasińskie­
go15,m.1. (27528

Okazja I

Sprzedam skład kolonial­
ny bezkonkurencyjny w

Bydgoszczy, 3 pokoje ta­
nio byle zaraz. Adr. Dz.
Bydg. 2.7432

Kte
udzieli w godzinach wie­
czornych w szybkiem tę­
pię lekcji polskiego. Fil­
ja Dzień. ,Lekcje’. (15273

IJr posaov
V wSuns _/J

Ekspedientka
potrzebna do składu rze-

źniekiego z kaucją 400 zł
na stałą posadę. Adres
wskaze Dz. Bydg. (27427

Poszukuję
dla mej 4-letniej córeeżki
wychowawczynią, katol.,
Polkę lecz władającą ję­
zykiem

’ niemieckim. Wa­
runek dobre świadectwa
i referencje, świadectwo
zdrowia i fotografja po­
żądane, oraz podanie wy­
maganej miesięcznej pen­
sji. Zgłosz. D-ra Homer-
czyk, Kościerzyna, Ka-
pliczna 8. (27411

Służąca (27435
uczciwa przyjmie posadę,
Óf. Dz. Bydg. ,Zdolna”.

Leśnik
ogrodnik, posiadający

Wszelkie kwalifikac_je za­
wodowe, dobre świadec
twa i referencje, 10 lat
służby państw., poszukuje
odpowiedniej posady. Zgł.
przyjmuje Fr. Bystram,
Skórcz (Pom.) (27204

Blellżnlarki
na męską bieliznę po­
trzebne. Oferty ,Bieli-
źniarka’ filja Dzień. (15213

Bo 27574
mojego składu kolonia!-
nego, żelaza, materjałów
budowlanych i restaura­
cji poszukuję zaraz lub
1. II; 32 r. uczciwego po­
mocnika, fachowca w że­
lazie. Zgł. z świadectwa
mi i podanie wynagrodzę
nia przy wolnym stole i
utrzymaniu, proszę skie
rowae do: firma" Adolf
Krause, Puck, Rynek.

Panna
z lepszej rodziny, zna

wszelką pracę i gotowanie
poszukuje zajęcia gdzie
by chwi ami mogła dalej
brać lekcje fortepianu.
Łask, oferty do filji Dzien­
nika Bydgoskiego pod
,Panna’. (152(6

Osoba
czysta, pracowita z do­
brem gotowaniem poszu­
kuje stałej posady zaraz,
Oferty do Dz, Bydg. pod
,Dobra kucharka” (27474

Mechanik
(rowery) potrzebny. Dłu­
ga 5. 27503

Starszy
czeladnik piekarski po
trzebny. Grudziądz, For-
teczna 14. (27544

Bezpłatnie
tylko zautrzymanie,przyj­
mie posadę nauczycielka,
udzielając parę godzin
dziennie lekcyj. Miejsco­
wość obojętna. Konwersa­
cja francuska, niemiecka,
angielski, muzyka. Ofer­
ty filja Dzień, pod ,,Za­
raz B.’. (27298

Starsza
dzielna, wykwalifikowana
ekspedjentka od 15. 1. po­
trzebna. Oferty składać
wraz z fotografją Jan Bu-
ćholz, Grudziądz, Pańska
M, tel. 3.5. (27365

Początkująca
biuralistka, z ukończoną
szkolą handlową poszu­
kuje zaraz posadę. Zgł.
do Dzień. Bydg. ,Biura­
listka I.’. (2744o

Dekorator
ekspedjent oraz uczeń lub
wolontarjusz potrzebny
zaraz do składu bławatów
jedwabi. Refl się tylko na

pierwszorzędne siły Zgło­
szenia z odpisami świa­
dectw, pod ,D. E.’, filja
Dz. Bydg. (27476

Solidną
uprzątaczkę na przedpo­
łudnie. Grodzka 5, mie­
szkanie 10. (27578

Szofer - jkj
mechanik z kilkuletnią
praktyką posiadający do­
bre świadectwa, obeznany
z w’szelkiego rodzaju ma­
szynami, pewny kierowca
wykonuje wszelkie repe­
racje, znajduje się obec­
nie w rozpaczliwem po­
łożeniu bez środków do
życia d!a swej rodziny,
prosi łaskawych Praco­
dawców o przyjęcie w

posadę za małęm wyna­
grodzeniem. Łask, oferty
do filji Dz. Bydg. pod
,Rzetelny szofer’ (27448

Trio 15217
damskie ze śpiewem po­
trzebne zaraz. Of. filja
Dz. Bydg. pod ,Trio".

Dziewczyna (15203
szuka posady do wszyst-
kiego.Of . filja Dzień, ,l.l.’

Uczciwa
i pracowita służąca po­
trzebna, ul. Dworcowa 45
m. 7. (15210

Duet
skrzypek i pianista zaraz

potrzebni. Warunki nade­
słać Hotel ,Sansouei”, Bro­
dnica n./Drw. (27409

Ucznia (15262
kowalskiego przyjmie w

naukę Kaźmierczak mistrz
kowalski Gdańska 123.

B""p
OSA DY "’W

poszukują jDsa

Dzielna
ekspedjentka z branży
rzeżnićkiej poszukuje po­
sady, miejscowość obojęt­
na. Of do Dzień. Bydg.
Grudziądz pod ,Eksped­
jentka". (27398

Wychowawczyni
freblanka, język polski,
niemiecki, szycie przyjmie
posadę. Adres wskaże
administracja. (27415

Gospodyni
znająca wszelkie prace w

zakres gospodarstwa
wchodzące, poszukuje po­
sady. Oferty pod ,Gospo­
dyni’ filja. (15224

Maturzysta
poszukuje zajęcia w apte­
ce lub inne za skromnem
wynagrodzeniem ewentl.
utrzymaniem. Zgłoszenia
pod ,Apteka’ (27438

Portjerstwo
poszukuję, znam central­
ne ogrzewanie, elektrycz­
ność, wodociągi. Do filji
Dz. Bydg. pod ,Portjer".

15211

Poszukują
zaraz samodzielną posadę
gospodyni. Of. pod ,Bar­
dzo uczciwa” Dziennik
Bydg. (27576

Chełmże i
Blaeharstwo, warsztat z

mieszkaniem zaraz do
wynajęcia. Cymbrowski,
Rektor. (26982

Poszukujemy (15207
lokalu sklepowego ewtl.
z przyległem mieszka­
niem w centrum. Ilustro­
wany Kurjer Codzienny,
Bydgoszcz, Dworcowa 8.

Dom (27285
położony przy Rynku, skład
handlowy dla każdego in­
teresu handlowego, długie
lata prowadzono rzeźnie-
two, należące stajnie dla
koni, także ubikaeje miesz­
kaniowe, natychmiast do
w ydzierżawienia, kopno nie­
wykluczone. Zgłosz. J. Me-
jert, właścicielka hotelu,
Nowe (Pomorze) Rynek 2.

Kawiarnia
cukiernia i parowa pie­
karnia, największa na

.miejscu zaraz tanio z po­
wodu choroby właściciela
do wydzierżawienia. Adres
wskaże filja, (15219

Ubikacje
warsztatowe, kantor, staj­
nię, piwnicę oddam. Ku­
jawska 9. (15208

Baczność
przedsiębiorcy rzemieślni­
cy. Mam do wydzierżawie­
nia obszerny plac rogowy
z przylegającemi ubika­
cjami. Piasecki, Dworco­
wa 36/1. 15269

Nowoczesny
skład,, obszerny i ubika­
eje fabryczne od gospo­
darza do wynajęcia. Dwor­
cowa 42. (27526

Ubikacje
na skład papieru poszu­
kuję. Of. ceną dzierżawy
pod ,Papier’ filja, 15264

Skład
z przyległem mieszkaniem
odstąpię.Gdańska 51.(15258

g^MEESZOmA

Bezdzietne (27471
małżeństwo poszukuje 2
do 4 pokojowe mieszka­
nie zaraz lub później. Pła­
ci podług ugody. Piś­
mienne zgłoszenia pod
nr. ,B. M.’ do Dz. Bydg.

Mieszkanie
4 pokojowe oddam. Wend-
land, Nakielska 5. (27421

2 pokoje
kuchnia do wynajęcia. Ks.
Skorupki 82. (27417

4 pokoje
frontowe, gruntownie od­
remontowane, kuchnia,
służbowy, łazienka, 4 pię­
tro, blisko parku Kocha­
nowskiego, wydzierżawi
gospodarz. Zgł. filja Dzień.
,Zwrot remontu1”—czynsz
miesięczny. (27446

Komfortowe
5 pokojowe mieszkanie
zaraz do wynajęcia, ul.
20 Stycznia 20. (15172

Mieszkanie
pokój kuchnia z meblami
sprzedam, Adres wskaże
Dziennik. (27463

Mieszkanie
4 pokoje wydzierżawię.
Kordeckiego 13, gospo­
darz. (27450

Małe
mieszkanko. Pokój i ku­
chnia w podwórzu elektr.
światło umeblowane do
oddania. Łokictka40 (27556

Pokój
z kuchnią u bezdzietnego
małżeństw’a Król. Jadwi­
gi13,m.6. (16231

luj" POKOJE

Pokój
duży słoneczny nieume-
blowany przy rodzinie z

usługą poszukuje emery­
towana nauczycielka. Filja
Dz. Bydg. pod ,Nauczy­
cielka’. (15158

Pokój
niekrępujące wejście.

Gdańska 85, m. 4. (15201

Pokój
P!. Piastowski 13,1 (15220

Pokój
tani przy dworcu, utrzy
manie, bez. Unji Lubel­
skiej 12, m. 7 (15232

Pokój
umebl. Jagiellońska 26,
m. 8. (27479

Pokój
umeblowany, piec kuchen­
ny. osobne wejście. Wzgó­
rze Dąbrowskiego 10, wła­
ściciel. (27442

Pokój
osobne wejście, 1 lub 2
panów. 20 Stycznia 14,
m. 2. (27468

Pokój (27453
umeblowany. Długa 45, II

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Dłu­
ga64,m.8. (27451

Pokój
umebl. dla bezdzietnego
małżeństwa do wynajęcia
od gospodarza. Ks. Sko­
rupki 17, (27436

Próżny
pokój, używaniem kuchni
Krakowska 6, m. 3, (15229

Pokój
umebl.. całkowite utrzy­
manie 70 źł, ewtl. używa­
nie kuchni małżeństwu.
Berus, Śląska 44. (27449

3 eleg.
pokoje uży w. kuchni. Płac
Poznański 2-4. (27512

Pokój
wynajmę. Bocianowo 42,
m. 3.

" G5206

Pokój
Jezuicka 16, m. 4. (15218

Pokój (27419
dla lepszych osób wynaj­
mę. Wiatrakowa 17/6.

Pokój
tanio dla pani. Adres w

Dzień. (27437

Pokój
Ptac Piastowski 17, mie­
szkanie 5. (27431

Pokój (27424
Siemiradzkiego 3, m, 3.

Pokój
front, umebl., elektr-, do
wynajęcia. Kościuszki 20,
m,2.? (37423

Pokój (27153
z niekrępującem wejściem
dla 2 panów do wynajęcia.
Pomorska 14, ni, 1.

Dobrze
umebl. pokój do wynaję­
cia dla 2 panów. Gamma
4,m.2. (27160

Pokój
ładnie umebl. elektryczne
światło, osobne wejście
zaraz wynajmę. Gdańska
69, Powałowska. (27l6l

Pokój
umeblowany dla młodego
małżeństwa zaraz. Śnia­
deckich 28, m. 3 . (15153

Pokój
umebl. ewentl. na 2 osoby
u,żywanie kuchni, Gdań­
ska hi’,.-.m,. 7. ......... (15169

Pokój
ładnie umebl. dla lepszych
panów lub oficerów zaraz

do wynajęcia. Zamojskie­
go 15, mieszk. 2. (15142

Pokój
frontowy słoneczny do­
brze umebl. Hetmańska 16,
m. 4. (27317

Pokój
umebl. s osobnem_ wej­
ściem dla 1—2 panów za­
raz do w’ynajęcia, Dłu­
ga 15, II, (27294

i-a
pok. front, umebl. dla 1 i

i więcej osób ewentl. uży­
waniem kuchni do wyna­
jęcia. Krasińskiego 21, mie­
szkanie 3. (27328

Pokój
duży umeblowany z uży­
waniem kuchni wynajmę
dla małżeństwa bezdziet­
nego. Jackowskiego 19,
gospodarz. (27452

Pensją (15205
troskliwą znajdą ucznio­
wie, którzy chcą się nau­
czyć języka niemieckiego^
Rehbein, Dworcowa 49.

Pokój
frontowy dla l albo 2 o-

sób do wynajęcia. Mos­
towa 12, m. ll. (15212

Pokój
umebl., wolne wejście.
Podolska 20, m. 4. (15230

Pokój
osobne -wejście. Długa 12,
m. 2. (2751o

Pokój
dla pana 18 zł. Henryka
Dietza 16. (27579

Pokój,
umeblowany. Śniadec­
kich 48, mieszk 4. (15161

Wynajmą
2 dobrze umebl. pokoje
2 lub 3 oSobom. Tel. etc.
Sniadeekich 41, m. 6.(15250

Pokój
Szczecińska 7, ni. 6. (15285

Dobrze
umebl. pokoje ewtl. utrzy­
manie wynajmę. Paderew­
skiego 22, I prawo. (15228

Tan!o
ładny pokój wynajmę.
Babia W ieś lo, m. 1 .(15223

Pokoik
umebl, wynajmę. Grun­
waldzka 18, gospd. j27629

Pokój
umebl. dla 2 lub 1 pana
do wynajęcia. Podgórna 8
z ogrodu. (27520

Pokój
dwuosobowy wynajmę,
Wiadomość Piekarnia,
Chrobrego 35. (27523

Pokój
umebl. do wynajęcia. Wy­
soka l, (27518

Pokój (15251
niekrępujący 1-2 panów,
utrzymanie. Pomorska 3.

2 pokoje (15243
z frontu, osobne wejście,
jako zakład dentyst., kos­
metyczny lub biuro zaraz

do wynajęcia. Gdańska 19.

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Cieszkowskiego 14,1.(15266

Pokój
osobne wejście. Sienkie­
wicza 55, m, 2. (15265

Pokój (15253
umebl. ewtl. na dwie oso­
by. Bocianowo 35, m. 6 .

Pokój
Gimnazjalna 6, m. 3 .(15252

Pokój
Sienkiewicza 42, m.9. (15263

RroŻYgK.^1

1000 z(.
do zaprowadzonego inte­
resu poszukuje samotna

pani spiesznie. Oferty
pod ,Samotna’ (27478

23.030 zł
poszukuje się na I hipo­
tekę majątku ziemskiego
bez długu. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,N. P.’, (27430

"l(T 30000 Zł .

pożyczki na nową kamie­
nicę wartości 200000,--
poszukuję. Dam dobry
procent (ładne mieszka­
nie). Oferty Dziennika
,200,000”, (27507

2.400 zł
na pewną hipotekę poszu­
kuję zaraz. Oferty z po­
daniem warunków przyj­
muje Dziennik Bydgoski
pod ,2.400”. (27532

EE5D2

Wytchnienia
szuka inteligentny mło­
dzieniec w dw’orze lub
leśniczówce za pracę biu­
rową. Zgł. ,Skromny” do
Dziennika. (27410

Samochody
ciężarowe wynajmuje No­
wodw’orska 48, telefon
21-93 . (27434

Ciężarówką
wypożyczam. Staro Szkol­
na 9, telefon 995. (27519

Unieważniam
skradzione moje papiery
i książeczkę wojskową
Brunon Krause, urodzony
ll. 8. 1908. (27422

Wilczyca 27499
zaginęła, oddać za wyna­
grodzeniem. Tel. 2032.

Pies
oolowczyk zaginął, wyso­
ka nagroda. Gdańska 170,
Kclonjalka. (15259

Zgubiłem
dnia 3. 12. mechanizm do

gramofonu. Znalazcę pro­
szę o zwrot do firmy ,MU-
sica’ ul. Dworcowa za

wynagrodzeniem. (27570

KwSEnsiwiitmimneirfwTlW

Pragn,ę (27413
zapoznać panią celem o-

żenku, kawa! intelig. do­
skonały rolnik, lat 35, Do­
siad. 8 tys. zł. Panie do­
brych zalet, pos!ad, go­
tówkę na wspólne kupno
gospod. rolnego nadeślą
oferiy do eksped. Dzień.
Bydgoskiego pod ,0. A.”
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Otworzyłem
kancelarie Adwokacka
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Tei. 22 . w Wyrzysku, Wlkp. Tei. 22.

Bohdan Stasiński
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(27407 adwokat.

P°ważnycb, zdolnych panów, którzy ohcie-
ii9AbU9l a mi liby stworzyć sobie stałą, naprawdę dobrą
egzystencję przez objęcie zastępstwa Kasy Oszczędnościowo-
Budowtanej, która daje swoim członkom znaczne korzyści
i skrócony czas wyczekiwania. (27018
naec%mu wysoką prowizję, stałe zajęcie. Przy dobrych

wynikach prac.y oddajemy genera’ne zastęp­
stwo. Ułatwiona praca, albowiem przydzielamy szybko
żądaną długoterminową pożyczkę.

Oferty należy skierować do:

BaaBBBiaaaasaagBaBBBaBssaBaasBBBHaaia
rzecznik patentowy

F. Winnicki, lut jjsL
wzory, znaki towarowe

w Polsce i zagranicą.

Poznań, ulica KonopnlehiB] 7.

Kasy Oszczed. - Bud., Mów, Ma 29. ;;

14874
BBBBEBSBBBBaBBBBBBBnBBnBBBBBBBBBBBS

m
" Polskie Towarzystwo Węglowe S. z o. o.

Eydgaszcz, ul. Gdańska 34, i piętra. - Te!. 321.
koncern sprzedaży na Wielkopolsko i Pomorze

węgla, kokso i brykietów
,z Po.lskich Kopalń Skarbowych na Górnym Śląsku.
Poleca dostawy wagonowe i detaliczne znanej
powszechnie pierwszorzędnej jakości węgla
opałowego i przemysłowego z kopa!ń ,,Król"
I Bialszowice, kowalskiego i gazowego z ko­
palni Knurów oraz’koksu z koksowni Knurów.
Dostarczamy węgiel, koks, brykiety i drzewo
z odwózką do piwnicy w każdej ilości ze składnicy
przy ulicy Racławickiej 14, telefon 378.

Ręczymy za dokładność wagi. (7638

Ratfjnekd!askórno-chorych!
Krem na skórę ,,KE!lWl!SBSS", patent gdański
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry,
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz,
liwych wypadkach wssystfcich liszaj!, nawet 99.

szaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz-
czach, wyrsuSach wszelkiego rodzaju, czerwo­
ności (warzy i nosa, odmrożeniach I ł. d .

Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności.
Świetne uznania. 12012 Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzj.
Ceai 8.60 il. Wysyłka za za!iezb. Przy wysyłce samy zgóry, bez porSorjam.

Eta. Kasni. Latałem ,,Klassin", fiNańsk 1, HynOegasse 41

NOWOŻEŃCY kupujcie po zniżonej cenie

sypialnie, jadalnie, gabinety
kuchnie i pojedyncze przedmioty

Andrzeja Nowaka
Uwaga na adres : Wełn. Rynek 11 róg Podgórnej, tel. 21-43

(21052

IBmiiHHmiuHmmmHiiiijijmimnHmHiiiiiiiiiiłHiiiiłiiiiiiniiłHiiiinKiiHiiini

?Wot sasB-jBecasaź:

limyzsma 6 cylindrowa coach
kompletnie wyposażona na chodzie, cena zł 2.508,-
Wiadomości: Garaże O. WI E S E,

3.go’Maja. 05209

Xa fylipestraf
Zamiast drogiego

SZAMPAND zagranicznego

pijcie

PARCELE
budowlane o różnej wielkości — pięknie
położone, pod budowę domów mieszkalnych
i will oraz ogrodów działkowych

sprzedaże s!e przy a!. Toruńskiej
tanio i bardzo korzystnie.

Bliższe szczegóły i plan parcelacji do wglą­
du oraz zapisy na kupno w (27128

Byirttii Uflji!a Byi!sosM Gns!ilfa l?.

i.

Demi - Sec

wytworni
i(?
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tylko po cenie

6 złotych za butelką.
Do nabycia we wszystkich składach win

’w Bydgoszczy. (27461

.............................. ................... .................. .

z 2 part, sklepami i 7 wie!k, oknami wystawo wemi,
oraz

mnie:na nlBrusłioingić w Tczbw!b
przy minimalnej wpłacie z^raz na sprzedaż. Ofert.y
pod nr. ,,27408" do Dzień. Bydg. (27408

^Reprezentantów
pilnych, sumiennych, w kołach handlowych i

rolniczo-przemysłowych dobrze zaprowadzonych
poszukuje dla wszystkich działów ubezpieczeń
na korzystnych warunkach jedno z najpoważ­
niejszych krajowych towarzystw ubezpieczeń.

Oferty ,,Par" Poznań, Aleje Marcinkowskie­
go 11, pod ,,5211". (27394

RO1NBCY!
W najbliższych dniach nastąpi zni(ka cła
na owoce południowe. Chcąc osiągnąć
jeszcze teraz dobra cenę za jabłka, na­
leży niezw ocznie (27405

miesbf tskawe Si Gńańska reien sprielaży.
Przyjmuję każdą partję owocu w sprze­
daż kom sową. Zaplata natychmiastowa.

Gofitffried Widdra, hurtownia owoców 1
Gdańsk, hala targowa. (Danzig - Messehalle). H

PrenumsrnjciB od Hgwgbo Roku 1932 czasopisma rozrywkowo -
językowo (d. ,,Uumacz Jeży ów Obcych");

LE PEflT JOURNAL

FRANCO-POLONAIS

(Gazelka Francusko - Polska)

DEUTSCH-POLNISCHE
KLEINE ŻEITUNG

(Gazetka Hientiecko - Polska)

Woireor - tymiecfi - Werwa
Kto ma smutki, troski żale

Niech spieszy do ?ilacfinsg śmiałe,
W noc

A bawić się będzie stale.

Uprzejmie zaprasza GospOC|arX
L. Rataj, ul. Gdańska 95

15094) Restauracja pod Bachusem

Bi... ......... ........... .

Ciekawa treść, humor, kat ykatury, roócnów^i t. d . wraz z prze­
kładem na język po ski. Doskonały środek pomocniczy w na­
uce języka francuskiego i niemieckiego Prenumerata roczna

każdego pisma: zł 7.-, półroczna: zł 3,50. Cena numeru 60 gr.
Żądać ’w księgarniach. Prospekty gratis. Adres wyd.: Warszawa,
Waliców 3, m. 4. Konto P. K. O. Nr. 25635. (27406

iti!jiti i"!

A. Twardowski Z3St. K. Cisowski |
Bydgoszcz, ni. D)uga 56, 1. ptr. tel. 130

27469. urządza ;|

Noc Sylwestrową]
w pięknie udekorowanym lokalu na I. piętrze, ;j

ceoeoeoó o o soeoooog

Wszystkim naszym Szan. Odbiorcom i nam Życztiroym

1 Dosiego Roku
’?a. (bracia TSysler

27456) fabryka cukróro i czekolady

rołaśc. Augustyn Tysler, ulica 6ro. trójcy 16.

OOOOOOO O O OOOOOOO?

ORPSA EGCT§TeJJE OO ESOSfiB! 1981.
Na obecny kryzys światowy szklanka dobrej naszej herbaty
może zaspokoić to samo co i droaie wino. (26927
Herbata nasza w oryginał tych opo!ro woniach Nr. 9,
Nr. 14, luźna, Nr. 36 ,jest znana w aromie i smaku.

Żądajcie i pijcie iifi’fitfiBA’ffĘ Sylko firmy

WASWi.fi PEfitKOW
Równocześnie życzymy S^astc^O S?iitliu!

S-WfiE

Podafę uprzejmie do łaskawej wiadomości Szanownej Kiijenteli mej, że w dniu 22-go
grudnia r. b. SirZeO’ŚgJSSe BBB
Hurtowntę Kcpeluszy Damskich 1 wszelkich przyborów do tychże ze St. Rynku 37

na bbM. WiromSflecBcKni 3-Śft X bbBb"., nar. Kramarskiej.
Zapewniam jednocześnie, że staraniem moim będzie Szanowną Kiijeolelę jak dotych­

czas, tak i nadal solidnie i najtaniei obsłużyć. Polecam się łaskawe pamięci

Hurtownia Kapeluszy Damskich i wszelRicli przyhorów
H. Jakubowicz, Wronlecka 1-2 I ptr. 7

IFiramea osa rwKM. (27017 |

SprzedT ż detaliczna
Kramarska 21-22 .

Z

RESTAURACJA
NA DWORCU KOLEJOWYM W BYDGOSZCZY.

Ofiwortfo israeceae coficg
Wyszynk wszelkich trunków monopolowych, krajowych i zagranicznych,
Wydaje śn adania, obiady i kolacje od najskromniejszych do najwykwintniejszych.
W abonamencie zniłkal
Wyborowa kawa i ciastka wyśmienitej Jakości — własnego wyrobu - codziennie świeże.
Przyjmuje również zamówienia na obiady t kolacje pp. związków, zrzeszeń itp. orgąnizącyj.
Szanownej Klienteli z miasta zwraca sią koszty biletu peronowego.

Ceny umiarkowane!

Wszystkim zna/omym i sympatykom z okazji Nowego Roku najlepsze
życzenia.27458 tOerendf.

Restauracja ,,RIO", Długa 31

_ urządzą
WIECZÓR SYLWESTROWY
Loka! udekorowany

Koncert artystyczny
27425) Lokal otwa.rty do rana.

Garaże i (S pokoi
do wynajęcia przy ulicy
Sienkiewicza 13. Wia­
domość Chwytowo 6, mie­
szkanie 14. (27447

Ceny ogłoszeń: 25 gi. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szeiokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciei stronie 1,20 zł.
na (laiszycn stronach 1.00 zł, za milim. l lam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.;, d!a poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % źnizki

Większe oałoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50°/( drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udzie?a się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądow;ych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 °/,,drożej^
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowym

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i cżcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszcz:y. — Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


